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ZŁÓŻ mm  NA „FUNDUSZ POLSKIE! SZKOŁY W HALICZU"!

Poseł Niedziałkowski, broniąc się 
przed sugerowaną P. P. S., z różnych 
stron kolaboracją ze Związkiem Ludo­
wo-Narodowym, słusznie — zdaniem 
naszema — napisał w „Robotniku", że 
narodowa demokracja niema zamiaru 
odbudowywania demokracji parlaiuen 
taraej i że „prawdziwi wodzowie na­
cjonalizmu polskiego" dążą wręcz do 
urzeczywistnienia ideologii, najistotniej, 
sprzecznej z duchem i formami ustroju 
demo-liboraltiego. Kto w grudniu ,ub, 
roku był w Poznaniu na inauguracji 
Obozu Wielkiej Polskiej, ten wątpli­
wości ani na chwilę mieć nie może, w 
jakim kierunku i duchu przywódca na­
cjonalizmu polskiego ustrój państwa 
naszego pragnąłby przebudować.

Z przykrością więc patrzymy na de­
zorientację w poglądzie na fundamen­
talne zagadnienie, ujawnianą od cza­
su do czasu na tamach organów, nie­
wątpliwie choć nie organizacyjnie z 
obozem narodowym związanych. O- 
statnio np. „Kurier Warszawski" w po 
lemice z jakimś naszym niecybu- 
wanym bliżej artykułem, wzdycha po 
prostu nader rzewnie do współpracy z 
socjalistami, jedynymi uziś już chyba 
w Polsce ideowymi zwolennikami od­
budowy demokracji parlamentarnej. 
„Gdybyż to było prawdą! — czytamy 
w tem piśmie — gdyby się udało stwo 
rzyć wspólny front z radykalistami na 
rzecz dalszego uzupełniania konstytu­
cji marcowej i zmiany ordynacji wy­
borczej'". „Kurjjsr Warszawski" ubo­
lewa, że socjaliści nie chcieli usłuchać 
jego rad, dawanych im celem podjęcia 
wspólnego wysiłku z obozem narodo­
wym dla naprawy ustroju, zapomina­
jąc najwidoczniej o elementarnem pra­
wie niemożności pogodzenia ognią z 
z wodą, zapominając, że wspólny Wy­
siłek „dwóch przeciwstawnych sobie 
światów" (jak słusznie nazywa poseł 
Niedziałkowski nacjonalizm i socja­
lizm) jest w tej dziedzinie organicznie 
niemożliwy.

Nie dziwota też, że „Kurier Warsza­
wski" lokując wszystkie swe nadzieje 
w odbudowie demokracji parlamentar­
nej i w kolaboracji z jej jedynie szcze­
rymi i ideowymi chorążymii-socjaUsłamli 
a nie widząc Warunków dla tej odbu­
dowy i współpracy — spostrzega do­
koła siebie pustkę, beznadziejnie zała­
muje ręce j rozpącznie pyta, a więc 
czego chcemy?

Tych zmartwień niema i  tej pustki 
nie odczuwa rzetelny nacjonalista, On 
wie doskonale, czego chce.

Z naczelnego założenia: „władza
najwyższa należy dio narodu" wypro­
wadza on jasne, mocne, bezsporne za­
sady narodowego ustroju państwa. 
Wie on, że pierwszą zasadą, wynika­
jącą z powyższego założenia będzie 
stwierdzenie, że naród władzę tę spra­
wuje przez elitę rządzącą, jaką wy­
twarza w sobie na drodze naturalnego 
doboru. Ta elita rządząca oniętrąfi :sle

Cc pisze o rewizjach w 0 .1 .P. prasa warsz.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 4 października, (zo), W 
spraawie ostatnich aresztowań i rewi- 
zyj we Lwowie pisze dzisiejsze 
„ABC":

„Według ogólnej oyinji aresztowa­
niami 5 rewizje w OWP we Lwowie 
stoją w ścisłem związku z manifesta­
cjami z przed dwóch tygodni, jakie się 
odbyły we Lwowie przeciw wprowa­
dzeniu języka ruskiego do gimnazjów 
we Wschodniej Małcpojsce. Manifesta­
cje te bardzo sś!nie zmobilizowały opi­
nię polską przeciw zarządzeniom szkol 
nym.

Na związek ten wskazują nazwiska 
ludzi, u których przedewszystkiem 
przeprowadzono rewizje. Są to mece- 
nas Arnold, który nie zajmuje w O. W', j 
P . żadnego odpowiedzialnego stanowi­
ska, kilkakrotnie jednak na zebraniach

t na wspomnianym wiecu przemawiał 
jako główny referent i przedstawiał 
rezolucje. Dalej przeprowadzono re­
wizję u redaktora Bertoniego, któremu 
podczas przemówienia na olbrzymem 
wiecu w lwowskim Sokole przerwa! 
komisarz policyjny w chwili, gdy za­
czął omawiać politykę federacyjną. Na 
zajutrz prasa rządowa w ostry sposób 
atakowała szczególnie to przemówie­
nie.

Wreszcie szczególnie ostra rewizje 
przeprowadzono u prof. Biaikego, któ­
ry również podczas wspomnianej ma­
nifestacji kilkakrotnie zabierał głos i w 
ostrymi' słowach napiętnował zarządzę 
nie w i.prawie języka ruskiego a koło 
ww-wództwa przemawiał jako ostatni 
do zgromadzonych tłumów**.

Min. S k M o w s tó  u w ic ć jłłm  Bartla.
Warszawa, 4 października. (zo). O 

godz. 10-tej wicepremier od-był konfe­
rencję z ministrem Skiadkowskłm, któ

ry mu zdał sprawozdanie o ostatnich 
rewizjach' i aresztowaniach we Lwo­
wie.

musi moralnie i fizycznie na zorgani­
zowanym narodzie, a władzę swą wy­
konywać ma przez ludzi kompeten­
tnych i przy pomocy społecznych kor- 
poracyj.

'Różnica między dotychczasowym 
ustrojem parlamentarnym, demo - libe­
ralnym a jutrzejszym narodowym, le­
ży właśnie w sposobie, w metodzie
tworzenia elity rządzącej i w chara­
kterze tej elity. Przy usltirodu demo - 
'liberalnym elita rządząca powstaje
drOigą wyborów, przy jutrzejszym zaś 
narodowym tworzyć się będzie przez
dobór ty lico w ten sposób powstała
reprezentacja istotnych, rzeczowych, 
najwyższych intelektualnie i etycznie 
wartości — dać może najlepsze gwa- 
ranioje (których dotychczasowa demo­
kracja parlamentarna z natury rzeczy 
dać nie mogła), że będzie prawdziwą 
wyrazioielką woli narodu i że rządy 
jej będą dobre. W  wytworzeniu! takiej 
elity rządzącej leży rozwiązanie za­
równo problemu kompetencji jak pro­
blemu stałości rządów i polityki pań­
stwowej, których to zagadnień ustrój 
demo - liberalny rozwiązać nie jest w 
staniiie, bo sam je stwarza.

Taka elita rządząca będzie zresztą 
także „parlamentarna", jeśli ktoś już 
koniecznie chcę togo określenia i tak 
bardzo jesit doń przywiązany. Tylko 
nie będzie parlamentem- gadaczy, de­
magogów, aferzystów i adwokatów 
sprzecznych, klasowych interesów, ale 
reprezentacją ludzi realnego czynu, 
mioiraiMie 1 umysłowo ukwslifikowa-

pycii, przedstawicieli, rzeczywistych, 
harmonijnie skonsolidowanych produk­
cyjnych sił i interesów całego narodu 
w państwie'.

Takiego też „parlaimenitu" pragnie 
prof, Rybarskt, gdy zaleca wzmocnie­
nie władzy wykonawczej i wskazuje 
na konieczność uzdolnienia przedsta- 
wfcidslwa narodowego do akilów wo­
li. Taki „parlament" zresztą istnieje i' 
jedyinfy świetnie funkcjonuję w jednem 
państwie europejskiem. Mógł jednak 
powstać i może tak funkcjonować tyl­
ko przezwyciężywszy radykalnie do­
tychczasowy ustrój demo - liberalny.

Tylko świadomość takiego, w naj­
ogólniejszych oczywiście konturach za 
ry sc want go narodowego programu u- 
słnojowego i uparte, odważne dążenie 
do jego urzeczywistnienia, stworzyć 
może twardy i trwały grunt pod no­
gami. Tymczasem „Kjurjei Warszaw­
ski" za trwały i twardy grunt pod .no­
gami uważa demokrację parlamentar­
ną i ją uważa za punkt wyjścia do na­
prawy.

Demokracja parlamentarna zaś dziś 
w Polsce .nie istnieje a to co istnieje, 
iest właśnie klasycznym procesem 
przemian i to gwałtownych przemian 
ustrojowych. Tylko socjaliści w tym 
stanic rzeczy unogą i muszą dążyć do 
odbudowania demokracji parła mentor- 
nej, „reduty straconej". Nacjonaliści z 
togo procesu wrzenia i burzy pragną 
i muszą w'ywieść życie nowe. nowy, 
narodowy ustrój państwa, oparty na 
rządach ludzi najlepszych.

„ZWIĄZEK NAPRAWY PA R TJI 
PR A C Y "?

(Telefonem oii 'naszego korespondenta.)
Warszawa, 4 października, (zo). Do­

wiadujemy się, że w najbliższych 
dniach nastąpi połączenie się Związku 
Naprawy Rzplitej z Partją Pracy. Zje­
dnoczona organizacja nazywać się bę­
dzie Związkiem Naprawy Partii Pra­
cy.

PREZYDENT RZPLITEJ 
W CHORZOWIF.

Katowice, 3 października. (PAT). 
Dziś nastąpiło tu uroczyste pożegna­
lnie opuszczającego Śiąsk Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej, który odje­
chał w charakterze prywatnym do 
Chorzowa.

ZAGADKOWY ZGON DWÓCH 
OFICERÓW .

(Telefonem oa naszego korespondenta.)
Warszawa, 4 października, (G). W, 

dniu dzisiejszym o. godz. 1-szej popo­
łudniu w oficerskiej szkole artylerii 
rozegrał się krwawy dramat, którego 
ofiarą padło dwóch oficerów. Przebieg 
zajścia jest dość zagadkowy. W jed­
nym z pokojów laboratoryjnych pra­
cowało dwóch oficerów, - inżynierów, 
St. Łobodowski i O. łlinz, Żyli mii z 
sobą w zupełnej zgodzie. Katastrofa, 
nastąpiła dziś zupełni© niespodzianie.

Inż. Łobodowski zamknął się w la­
boratorium i pozostając tam z. inż. 
Urazem nie jłtiszczał dziś nikogo do 
.pokoju tłumacząc się drobiazgową1 pra 
cą. Gdy wreszcie ną natarczywe do­
magania się nikt nie odpowiadał wliar- 
gnięto do wnętrza przemocą. Wów­
czas spostrzeżono w kałuży krwi Hiu- 
za i Łobodowskiego. Hinz był mar. 
twy, Łobodowski dawał słabe znaki 
życia. W stanie ciężkim przywieziono 
gó do szpitala. Powodem zabójstwa 
był prawdopodobnie nagły obłęd Ło- 
bodowstaego. Świadczyłby o tem list 
pisany przez zabójcę: Nie mogłem
wyżyć z tiiuzem. Grał on na moich 
nerwach jak na fortepianie, — Poza- 
tem list zawiera jakieś niezrozumiałe 
wiersze.
SY lU A C JA  W  BANKU DYSKONTO- 

YVYM.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 4-go października. (G). 
Konferencja głównego inspektora pra­
cy p, Klotta z przedstawicielami Ban­
ku Dyskontowego w Warszawie nie 
dała rezultatu. Wobec tego można się 
spodziewać zaostrzenia sytuacji aż do 
czynnego poparcia akcji strajkowej 

, przez inne Banki warszawskie. W  Pią 
tek wieczór ma być zvvokny wielki 
wiec wszystkich pracowników umysło 
wych na terenie Warszawy.

Po konferencji delegatów Banku Dy 
skon tu wego w Warszawie z p, Klot- 
tem delegaci złożyli na piśmie oświad 
czebie, że nic zamierzają pertrakto­
wać więcej w sprawie podwyżek i  że 
zajmuja stanowisko poprzednie.
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JAK WALDFMARA8 SZYKANUJE 
SEJM .

Telefonem od naszego korespon lenta.)

Warszawa. 4-go października. (G)- 
Jak donoszą z Kowna, pomimo prote­
stu marszałka Sejmu i konwentu Se­
niorów, rząd litewski nakazał eksmi­
sję kancelarii sejmowej z gmachu sej­
mowego. Eksmisja kancelarii sejmowej 
jest nową szykaną Waldeniarasą wo­
bec Sejmu.

WZMOŻENIE AGITACJI ANTYPOL­
SKIEJ NA U l  WiE.

Wilno, 4 październik'- (AW). W 
związku ze zbliżaiącytn się dniom 9-go 
października, który z nakazu władz 
obchodzony jest uroczyście jako dzień 
żałoby naród. — rocznicy odebrania 
.Wifina przez wojska gen. Żetfeewskie- 
igo, szaleje w całej Litwie gwałtowna 
agitacja antypolska.
1 W enuncjacjach urzędowych przebi­
ja chęć sprowokowania Polski. Organ 
'urzędowy $jL}Qruva“ nawołuje społe­
czeństwo do porzucenia roli biernej 
\v kwestii uzyskania Wilna.

We wszystkich szkołach litewskich 
odbywać się ma raz na tydzień t, zw. 
godzina Wilna poświęcona propagan­
dzie antypolskiej. Hasła wyzwolenia 
Wilna widnieć maią na znaczkach i 
kartach pocztowych, które idą zagra­
nicę. W Kownie wzniesiony ma być 
posąg wyobrażający ciemiężone przez 
Polaków Wilno. Posąg ten okryty bę­
dzie żałobą aż do czasu zajęcia W ina 
przez Litwinów.

WYWIAD? Z WALDjMARASEM.

Berlin. 4-go października (AW.) Za­
pytany przez dziennikarzy berlińskich 
o sprawo, stosunków polsko-litewskich, 
zaprzeczył Wałdemaras pogłjoskont o 
rzekomej' interwencji posłów' francu­
skiego i angielskiego w związku z za- 
mierzonem uznaniem w konstytucji li­
tewskiej Wilnu za stolicę.

Kwestia litewska nie doznała — zda 
niem prenijera litewskiego — żadnej 
zmiany, chyba tej, że „w Wilnie miał 
się pono wzmóc ruch autonomia zuy, 
uważający autonomię W'iltia za jedyne 
tymczasowe rozważanie konfliktu 
przed decyzją ostateczną*4. Kwestia wi 
leńska iest jądrem i podstawą stosun­
ków polsko-litewskich, które be/ jej 
uregulowania nic mogą wejść na nor­
malne tory.

POWSTANIE W MEKSYKU.

Londyn 4 października. (AW,) Agen 
cj i Reutera donosi, że ó kompanio 
wojsk meksykańskich stojące garni­
zonem w mieście Meksyku podniosły 
bunt przeciw rządowi Cal-losa, wyma- 
szerowały w pełnym rynsztunku bojo 
wyra z armatami, karabinami naszy- 
nowemi z koszar przed miasto i urzą­
dziły warowny obóz.

Zbuntowancmi wojskami dowodzą 
generałowie Serrano i Gomez, Obaj 
są kandydatami do prezydentury j  
zdeklarowany ml przeciwnikami zaró­
wno Cailosa, juk 1 drugiego pretenden­
ta Obrcgona. Rząd meksykański jest 
przekonany, że uda mu się łatwo, stłu­
mić ruch powstańczy.

ARESZTOWANIA W MADRYCIE.

. Madryt, 4 października. (AW). Dziś 
pąkował tli w mieście zupełny spokój. 
Dotychczas aresztowano około 200 o- 
sób z najrozmaitszych stronnictw po- 
ffitycznych.*

naszego
Warszawa. 4-go października. (G).

W prasie żydowskiej ukazała się aen- 
zacyjna wiadomość, że w zjeździć w 
Dzikowie brali udział oprócz arysto­
kracji. i pułkownika Sławka także 
pfzetMąwicćełe żydów ortodoksów.

Dzisiejsza nółefścjalna „Epoka*? po-

korespondentaj

daje za prasą żydowską, że przed :ta- 
wicielami żydów w Dzikowie byli pp, 
sen. Deulscher, poseł rabin Lew k i 
przedstawacfel cadyka cudotwórcy z 
Góry Kalwarii i że część ortodoksów 
dąży do zblokowania się przy wybo­
rach z konserwatystami.

7
,,ABC.*‘ zwróciło się cło pos- Kir.;ch- 

brauna, jednego z przywódców żydów 
ortodoksów z prośbą o wyjaśnienia w 
tej senzaeyjnej sprawie. Nu zapytanie, 
czy żydzi ortodoks' brali udział w zje 
ździe w Dzikowie, poseł Kirschbraun 
odpowiedział:

„Kategorycznie stwierdzam, że przed 
stawiciele organizacji Aguda izrael nie 
brali żadnego udziału w .zjeździć w 
Dzikowie. Ponieważ cadyk z Góry Kai 
warii należy do Aguda,. przedstawiciel 
jego nie mógł brać udziału. Jeżeh w 
rozmowach z konserwatystami brały 
udział jednostki z pośród ortodoksyj­
nych żydów, nie należących do Aguda, 
my zato odpowiedzialności żadnej brać 
nie możemy. Żydami tymi byli pra­
wdopodobnie zawodowi żydowscy agi 

tarorzy, nazywani w dawnej Auitrji

micfferanii. Machęrzy ci w dawnej Ga 
licji robifi wybory z ramienia rządu. 
Cadyk, który miał rozmawiać z kon­
serwatystami nie był cadykiem z Gó­
ry Kalwarii. Rozmowy te, o ile nam 
wiadomo, odbyły się przed zjazdem 
w Dzikowie, a nie w czasie samego 
zjazdu**.

Na pytanie, czy żydzi orbdoksl 
skłonni są przy wyborach wejść w po 
rozumbnie z któremś polakiem stron­
nictwem, pos. Kirsć/bru-un odpowie­
dział: „Owszem. Myśl współdziałania 
Agudy z któremś z polskich stron­
nictw została na ostatnim naszym zje­
ździć w Krakowie entuzjastycznie przy 
jęta. Oczywiście może to być stron­
nictwo, ktęre nie uprawia aiitysemi- 
tyzmn“.

Skład bk&u wyiwezego sanacji.
„ABC,“ wywiad powyższy opatruje 

następującym komentarzem: Jakkol­
wiek Aguda nie brała udziału w zje- 
ździię w Dzikowie, to jednak coraz 
wyraźniej zaczyna się zarysowywać 
taki blok wyborczy: Współpracujący 
z rządem konserwatyści, stronnictwo

chłopskie, Związek Naprawy Rzpltej, 
Strzelec, Klub Pracy, niezorgąiiLizowa- 
ni żydzi ortodoksi (tak zwani z cza­
sów austriackich macherzy polityczni), 
i L'NDO. Tajemnica Dzikowa wyjaśnia 
sic coraz bardziej.

= ® = *

(Telefonem qtf naszego korespondenta.)

Warszawa, 4 października. (G), 2y- | mi. Natomiast zwrócili się doń orto-
dowski ..IJnser Ekspress** zamieszcza 
wywiad z redaktorem krakowskiego

doksi Krakowa i konferowali z prawi­
cą narodową, skarżąc się na politykę

„Czasu" na temat stosunków konser- sjonistów w Kongresówce. Toczone są
walfystów do ortodoksów:

W Dzikowie nie prowadzono żad­
nych oficjalnych rokowań z ortodoksa-

z nimd rokowania, ale niema mowy o 
bloku na całą Polskę. Zawarte będą 
jedynie bloki lokalne.

rosyjski i zastąpić go językiem uferaiń 
skirn O jakimkolwiek zniszczeniu pol­
skiego szkolnictwa nio ma wowy. Prze 
ęiwnie dążyć będziemy usilnie, aby je' 
rozwirąć i utrwalić. Spostrzeżenia, 
które poczyniłem odnośnie do szkół 
średnich przekonały mię o tein, że po­
ziom wielu szkół prywatnych jest ni­
ski. Niestety także w szkołach pań­
stwowych nastąpiła pod tym wzglę­
dem zmiana na gorsze. Musi sny w.ęc 
wytężyć wszystkie siły, aby szkolni­
ctwo nasze podnieść.

AKCJA POS SZMJGLA Z PIASTA.
(Telei.onL-m óci, ...nas/cyc koiospon J-iiita.).

Warszawa, 4 października, (zo). 12 
października odbędzie się posiedzenie 
klubu parlamentarnego P SL  Piast —- 
Będzie ono ciekawe, gdyż dyskusja to- 

j czyć się będzie nad ustosunkowaniem 
do rządu. Jeden z posłów Piasta, p. 
Antoni Szmigiei pragnie skierować po 
litykę klubu w kierunku współdziała­
nia z rządem i pociągnąć do tego nie­
których kolegów klubowych.

Pos. Szmigiei nie odgrywał w klu­
bie Piasta nigdy wybitniejszej roli 
Dużą rolę w jego akcji ma, Według in­
formacji r kół Piasta, zawiedziona z 
tego powodu ambicja. Dążenie- posła 
Szmigla znajduje duże poparcie w ko­
łach rządowych. Pos. Szmigiei wyzy­
skuje dla swojej akcji nazwisko sena­
tora Ja-kóba Bojki, który od szeregu 
lat jakkolwiek piastuje mandat parla­
mentarny czynnego jednak udziału w 
wytyczaniu linii' politycznej stronni­
ctwa nw bierze.

Usiłowania kół sanacyjnych, aby do­
prowadzić do rozbicia w Piaście, za­
kończą się prawdopodobnie us'ąpie- 
mim. z tego klubu tylko pos, Szmigla.

KONFERENCJA W PREZYD.JUM RA 
DY MINISTRÓW.

Telefonem o j  naszego korespondenta.)

Warszawą. 4-go października, (zo). 
Po konferencji z min. Skiadkowskim, 
przyjął wicepremier Bartol pos. Wierz 
bickiego. W godzinach południowych 
konferował p .' Bartel kolejno z mini­
strami Czecho wiczem i Mo raczę v - 
skim.' T;

u  godz. 1 - przyjechał do prezy-dj im 
Rady ministrów prenijei Piłsudski i 

j odbył konferencję z wicepremierem 
! Bartlom i min. Moraczewskim. O godz. 
| fj-tej wicepremier Bartel przyjął min. 

Miedziuskiego. -

P. PREZYDENT POWRACA DO 
WARSZAWY W CZWARTEK.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 4-go października, (zo).
Czwartek ma być decydującym dniem 
lila rokowań pożyczkowych. Ramo te­
go dnia powraca do Warszawy p. 
Prezydent Rzplitej i wtedy zapadna de 
cydujace pćstaifto\yi5fiią. ♦

Amerykańskim delegatom ośwlad- 
czotjo wczoraj, że kierownictwo w ro­
kowaniach pożyczkowych objął oso­
biście p. prezes Rady ministrów ■ mar­
szałek Piłsudski Dziś nic nowego w 
rokowaniach nie zaszło

problem szkolnictwa Wsch. Małooolsce.
Kraków, 4 października (PAT.) — 

Przedstawiciel „Czasu**, korzystając z 
pobytu p. ministra W. R. \ O. P. dr. 
Gustawa Dobruckicgo w Krakowie u- 
zyf.kał od niego wywiad w sprawie za 
mierzeń pana ministra co do rozwoju 
polskiego szkolnictwa. Na zapytanie, 

jak pan minister zapatruje się na szkol­
nictwo kresowe i problemat utrakwiza 
cjl szkól tamtejszych oświadczył pan 
minister: 0  ile chodzi u szkolnictwo 
na Wołyniu i we Wschodniej r.lałopol- 
sce jeśtem zdania, żo jiotrzeby kultural 
no (!) Ukraińców powinny być w caiej 
pełni zaspokojone. Na>ród(?) ukraiński 
bowiem doszedł już do tego stopnia 
rozwoju, w którym nie może być mo­
wy o jego wynarodowieniuO?) PoWtó 
re brak(V) znajomości iezvka rusklę-

go(?) utruduia(?) w wysokim stopniu 
Polakom urzędującym na wschodzie 
spełnienie ich obowiązków i zadań 
podczas, gdy wszyscy ukraińscy nau­
czyciele i urzędnicy i-tp. znają język 
polski, Unie.możiwia(?) to naprzyklacł 
mianowanie Polaków na posady nau­
czycielskie w gimnazjach luskich. Je­
stem zatem zwolennikiem rozumnej ce­
lowej i sprawiedliwej utrakwizacjK?), 
która ina jeszcze j  te dodatnią stronę, 
że młodzież polską i ruska do siebie 
zbliża. To jest przecież ze wszech miar 
pożądane, gdyż zbliżenie takie może 
się stać w przyszłości czynnikiem zła 
godzenia waśni narodowych.

Na Wołyniu panują nieco odmienne 
stosunki. Tam należało z całą 
czościa usunąć. zę_ szkolnictwa

Warszawa. 4 października.
P. Prezydent Rzplitej wyjeżdża w dn. 
5 bm. do Chrzanowa, gdzie zwiedzi 
1-szą w Polsce Fabrykę Lokomotyw, 
P. Prezydent powraca do Warszawy 
we czwartek. >

V\f niedzielę 9 hm. p. Prezydent we­
źmie udział w uroczystościach otwar­
cia drugiej .połowy Mostu Poniatow­
skiego, poczęto uda się na odsłonięcie 
pomnika poległych pod Radzymiiem.

KIEDY OFICEROWIE MAJA NOSIĆ 
BRON?

(Telefonem o u naszego korespondenta.)

Warszawa, 4 października, (zo). U- 
kazał się rozkaz władz wojskowych, 
który normuje sprawę noszenia broni 
palnej przez podoficerów w ten spo­
sób, że podoficerowie tniogą ooslć kró­
tką broń palną jedynie na podstawie 
pisemnego zezwolenia właściwego do­
wódcy pułku. ,

POGODA WE ŚRODĘ.

Warszawa. 4 października. (Tekwi.) 
Komunikat Instytutu Meteorologiczne­
go w Warszawie,— Prawdopodobny 
przebieg pogody w dinta 5 bm.: Na o- 
gół zachmurzenie zmienne, przeważ­
nie mniejsze. —  Na północy jeszcze 
chmurno z możliwemu opadamL Dość 
chłodno, unuarkowanie, na północy sil- 

.  „nięjsge _\^atry„zaęhodit^ę.
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ARTYLERJA SOWIECKA OSTRZEU 
WAjLA TERYTORJUM RUMUŃSKIE.

5 Bukareszt. 3-go października, (AW.) 
Armja czerwona odbywająca inhiłeWry 
wzdłuż Dniestru, ostrzeliwała miejsco­
wość Briousa na terytorium Be.sarabji. 
Granaty sow. wyrządziły w miejsco­
wości tej dotkliwe szkody burząc sze 
reg dornów. Równfeż okolicę Catatea 
Alba zbombardowała artyleria sowiec­
ka, wyrządzając ludności znaczne szko 
dy materialne.

STOSUNKI FRANCUSKO - RO SYJ­
SKIE.

Paryż. 3 października. (RAT.) Dzian 
niki podają z zastrzeżeniami wiado­
mość ż Moskwy, że rząd sowiecki zde 
eydować się miał na odwołanie Ra­
kowskiego. Komisarz ludowy spraw 
zagranicznych mi|ał oświadczyć, że do­
bre stosunki pomiędzy Moskwą a Pa­
ryżem nie powinny być zakłócone 
przez incydent dyplomatyczny. DzSen- 
niiki zamieszczają również inną depe­
szę, w mysi której rząd sowiecki uwa­
żać ma, iż odwołanie Rakowskiego po­
ciągnie za sobą anulowanie wysunię­
tych ostatnio propozycji dotyczących 
uregulowania długów.

KS. PANAŚ WSTĄPIŁ DO P IaSTA.
(T elef wiem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 3-go października (zu). 
Były kapelan ' legionów ks. Panaś, 
zgłosił przystąpienie do stronictwa 

{ Piast.

ŚMIERĆ REDAKTORA „GAZETY LI­
TERACKIEJ" BR aUiNA WIATRACH.

Zakopane. 3-go października. (AW.) 
Wczoraj rozeszła się wiadomość, iż w 
Tatrach poniósł śmierć nieznanego na­
zwiska turysta. Jak się okazało, spadł 
ze szczytu Mnicha z wysokości kilku­
set metrów na stronę czeską do stawu 
Ciemnosmeryczyńskiego i poniósł 
śmierć na miejscu znany literat z Kra­
kowa, redaktor „Gazety Literackiej", 
Jerzy Braun. Zwłoki znalazło czeskie 
pogotowie ratunkowe i przewiozło do 
schroniska pod Bystrą.

Warszawa. 3-go października (zo). 
Wiadomość podana przez Ajencję 
Wschodnią, o tragicznym wypadku, 
którego ofiarą w Tatrdch miał paść p. 
Jerzy Braun, okazała się nieprawdziwą.

P. Jerzy Braun nie opuszczał Kra­
kowa; jest zdrów i dziś rozmawiał te ­
lefonicznie z swoimi przyjaciółmi w 
Warszawie.

ZJAZD STOWARZYSZEŃ URZĘD- 
MCZYCH.

Warszawą, 3 października. (AW). 
Wczoraj obradował tu nadzwyczajny 
zjazd delegatów Stowarzyszenia U- 
rzędników państwowych. Na porządku 
dziennym umieszczono kwestię proje­
ktu zmian w ustawie u państw, służ­
bie cywilnej z r. 1921 i uposażeniowej 
z r. 1923. Zjazd uchwalił wypowie­
dzieć się za utrzymaniem kategoryj, a 
natomiast za zniesieniem podziału na 
stopnie służbowe. Następnie uchwalo­
no zmianę w obowiązujących przepi­
sach w kwestii zaliczenia lat służby 
urzędnikom stałym, prowizorycznym 
i kontraktowym przez przyjęcie zasa­
dy obowiązującego zaliczania czasu 
poprzedniej służby państwowej. Zjazd 
uchwalił wysłać depeszę do Prezy­
denta Rzplitej i prezesa R. Min.

W Ameryce Już dmmio zrostu 
udano, co to i m  BUZMMYSŁ 
NARODOWY!

Dlatego też datuiaj CO 7 BO- 
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(Telefonem od naszego korespondenta.)
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Warszawa. 3-go października (so). 
Z kol rządowych komunikują:

W  wyniku obserwacji, prowadzo­
nych od pewnego czasu, zarządzono 
we Lwowie rewizje u szeregu osób, 
a mianowicie Janiny Podlewskiej, Ja ­
na Biajkilego, Tadeusza Bertoniego, Dr. 
Jana Arnolda, Gustawa Niemca, Wil­
helma Twardowskiego, Stanisława Ga­
łązki, Leonarda Moroza i Adama Po­
lańskiego. Wszyscy wymienieni są 
bądź członkami .Obozu Wielkiej Polski,

bądź należą do Młodych OWP.
Przeprowadzone rewizje dały wynik 

taki, że u p- Podlewskiej znaleziono 
szapirograf oraz 3 pół klg. odbitej ulot 
ki pt. „Prawda o gen. Zagórskim" i 
kilkadziesiąt kopert adresowanych do 
osób urzędowych.

Identyczności z ulotką, drukowaną 
pod tym samym tytułem w Katowi­
cach, nie zdołano jeszcze stwierdzić. 
Treść podobna, papier ten sam.

= © . =

Wykucie w&lkiege spisku
przeciwko P r m  de R m z e .

Paryż. 3 października. (AW-) We­
dług nadssztych tu, mimo ostrej cen­
zury hiszpańskiej, wiadomości, policja 
madrycka wpadła na tron szeroko roz 
gałęzionego spisku, skierowanego prze. 
ciwko dyktatorowi Primo de Rivera. 
Spiskowcy zamierzali zamordować 
dyktatora podczas otwarcia zgromadzą 
nia narodowego. Dotąd w związku z tą 
aferą aresztowane 18 Osób j przepro­
wadzono liczne rewizje.

Paryż, 3 października, (PAT.) „Pa­

rts Midi" zamieszcza depeszę z Ma­
drytu donosząca, jakoby policja pań­
stwowa miała wykryć w siedzibie kon 
sekatorów i  górą 1(10 bomb. Akcja 
konspiratorów miała na celu przede- 
wszyśtkiem uniemożliwienie zwołania 

■ Zgromadzenia Narodowego, w  akcję 
; tę ma być wmieszanych wielu ufiee- 
i rów. Aresztowano około 30 osób oraz 

skonfiskowano wiele druków. Cenzura 
została zaostrzona, ludność zachoT/uje 
się spokojnie.

P re zyte ! Rzpltej na Sl$sku.
Bielsk, 3 października. (PAT.) W  dru 

gim dniu swego pobytu na ziemi ślą­
skiej Pan Prezydent Rzeczypospolitej, 
udał się o g. 10-tej rano do Bielaka 
Par.u Prezydentowi towarzyszyli mi­
nister przemysłu i handlu Kwiatkowski 
wojewoda Grażyński, D, O. K. V ge­
nerał Wróblewski, świta Prezydenta, 
oraz szereg wybitnych osobistości. Po 
dróż ta była jedną wspaniałą manife­
stacją uczuć ludności Śląska. Wszę­
dzie były wzniesione bramy triumfal­
ne z transparentami na cześć głowy 
Państwa. Przy bramach tych licznie 
zgromadzili się okoliczni mieszkańcy, 
a zwłaszcza dziatwą szkół powszech­
nych z nauczycielami.

W Tychach zatrzymał się Pan Pre­
zydent witany-przez miejscowego pro­
boszcza ks. prałata Kapirę. W poszcze­
gólnych miejscowościach dzieci sypały 
kwiaty pod samochód Pana Prezyden­
ta, wznosząc okrzyki i powiewając cho 
rągiewkami biało-czerwonemu

W  Dziedzicach powitał Pana Prezy­
denta starosta dr. Duda, wygłaszając

1

przemówienie, poczem Pan Prezydent 
udał się w dalszą drogę do Bielska.

W Bielsku przed bramą triumfalną 
oczekiwali go przedstawiciele miasta 
generał dywizji Flrzeździecki, ducho­
wieństwo katolickie z ks. prałatem 
Bułowskim na czele, dalej duchowień­
stwo ewangielickie oraz gmina wyzna 
niowa żydowska i delegacje stowarzy 
szeń i związków społecznych. p an 
Prezydent odebrał raport od pułków ni 
ka Malinowskiego i przeszedł przed 
frontem kompanji honorowej trzeciego 
pułku strzelców podhalańskich. Następ 
nic przemówił burmistrz Pougratz po- 
cżam 8-łetaia dziewczynka Wujtowi- 
czówna wygłosiła wierszyk okoliczno­
ściowy. Pan Prezydent uniósł ją z zie­
mi i ucałował ją serdecznie. Za bramą 
triumfalną zwrócił się do Pana Prezy­
denta z krótkiem przemówieniem gó­
ral Sikora przybyły wraz z delegacją 
górali, poczem Pan Prezydent udał się 
ma krótki odpoczynek do gmachu sta­
rostwa, gdzie powitała ac tLletnia cór­
ka starosty.

Rozgraniczenie działalności
Banków Państwowych.

Warszawa. 3-go października. (AW.) 
Pod przewodnictwem prezesa Banku 
Polskiego rozpoczęły się tu narady 
przedstawicieli banków państwowych 
pad sprawą rozgraniczenia działalności 
tych banków. Ustalono, że Bank Gosp. 
Krai* udzielać będzie kredytu długoter

minowego przedsiębiorstwom państwo­
wym, komunalnym, oraz niektórym in 
stytucjom prywatnym. Przedsiębior­
stwa korzystające z kredytów w B. O- 
K. nie powinny korzystać z kredytu w 
Banku Po-lskita i odwrotnie.

WYROK W PROCESIE KOMUNI­

STÓW POZNAŃSKICH.

Poznań. 3 października. (PAT.) Dzi­
siaj w południe ogłoszony został wy. 
rok w procesie przeciw szajce komu­
nistów oskarżonych o działalność wy­
wrotową na terenie Wielkopolski. Pro 
ces ten, jak wiadomo ciągnął się od 
przeszło 2 tygodni przed sądem kar­
nym w Poznaniu. Sąd uznał winnymi 
zbrodni przygotowywania zamach i sta 
nu i skazał Lipskiego i Mera na 2 pół 
roku twierdzy, Szałajkisa na półtora 
roku twierdzy, Kozińskiego i Ma.ec- 
kiego po półtora roku twierdzy i zalL 
esył wszystkim oskarżonym areszt 
śledczy. Siedmiu oskarżonych, między 
innymi Bema i Badowskiego uwolnio­
no.

P o p i e r a j  p r z e m y s ł ro d z in ą /  
A d a sz  p r a e ę  bezrobotn y m .

ARESZTOWANIE SZPIEGA. 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 3-go października. (Q). 
W dniu dzisiejszym funkcjonariusz po­
licji politycznej aresztował w cukierni 
Jadwigę Braun, podejrzaną o akcję 
szpiegowską. Okazuje się, że je-st ona 
obywatelką sowiecką : przekroczyła 
nielegalnie granicę rumuńską, skąd 
w taki sam sposób dostało sie do Pol­
ski- Znaleziono przy niej szereg nota­
tek i szyfry. Na zapytanie dlaczego p. 
Braun szukała znajomości specjalnie z 
wojskowymi, odpowiedziała, że jest 
baptyską, i że w ten sposób szerzy 
ideę pokoju.

ZMIANY W MIN KOMUNIKACJI,
(Telefonem od nabżego korespondenta.)

Warszawa. 3-go października (G). 
„Kurier Czerwony" podaje, że w mi­
nisterstwie komunikacji mają nastąpić 
znaczne zmiany personalne. Dyrektor 
departamentu budowlanego inż. Mro­
zowski i  dyrektor departamentu finan­
sowego Markowski złożyli podania z 
prośbą o przeniesienie na emeryturę. 
Również na emeryturę przechodzi wi<- 
ceminister Ebartiard,

K O R Z Y S T A J
Z POŁĄCZEŃ L O T N I C Z Y C H
P O L S K IE J  L i J l  L O T N IC Z E J

s, A E R O L O T M S. A .

I N F O R M A C J E 1,
Lwów JA teielonu s-as

in 11 3-m1
aa ■a 6-10
91 aa -2-75

Kraków l> aa 32-22
IV ia 26-45

Warszawa aa ai 9-30
aa aa 19-83

Łódź
a» ii S-50
aa >a 3-11
«■ ii fc6-15

Gdańsk aa VI 41d»31
Wiedeń W » 783-95

1 485-Sd
11O03

NAOFSŁANS',
(Zs tę rubrykę Rsdakcla nie odpowiada.)

N  A  G  A  Z  ^  N  M Ó D

ROM ANA
L w ó w ,  u(.  A k a d s t n i c k a  r

poleca najnowsza kreacje sezonu, 
oryginalne modele zagraniczne.

, "   n“a9:

Kazimiera Nowakowska i Ramocka
(Pracownia sukien damskich) 

powróciły i  prayjm ują uadal 
p i  M aijacki 7. 9804n

DAJ GROSZ NA CELE TOWA­
RZYSTWA SZKOŁY, LUDOWEJ.
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Przegląd prasy.
„Glos Prawdy'* odpowiada na wy­

kluczenie z PPS. posła Moraezewskie 
so artykułem pt „Zmiana sztanda­
rów*^ w którym czytamy:

• sztab główny partii buduje sobie 
gwałtownie opozycyjna platformę 
w stosunku do wszystkich, a prze- 
dewszystkiem rządu. Raz jeszcze 
rozlega się stara melodia: „wlazł
kotek na plotek** taktyki partyjnej. 
Słusznie czy nie słusznie, z poży­
tkiem w dalszej perspektywie czy 
ze szkodą — musi być opozycja. 
Nawet tendencyjnie czy przypad­
kiem przekręcona przez „Kurjer Pol 
ski“ cyfra 9 ną 6 w stailystyc* spo­
życia mięsa, staje się podsta wą omal 
rewolucyjnych ' rezplucyj Centralnej 
Komisji Związków Zawodowych. ,

Oto dlaczego CKW. posunęło swe 
ryzykanctwo' do wykluczenia z par­
tii Jędrzeja Moraczewskiieigo. Osta- 

' tnia nić łącząca partię z pracą pań­
stwową musiała być odcięta. Plat­
forma opozycyjna musi być szybko 
gotowa.

I oto stało się. Nawet w szere­
gach partyjnych wywoła wiele smu 
tku ten krok nierozważny. : Albo­
wiem — nie wdając się w ocenę ta­
ktyki,; któręj konsekwencją jest o- 
mawiany wyrok — nie podobna nie 
widzieć, iż usunięto z gmachu par­
tyjnego jeden z najpiękniejszych 

ł sztandarów', rozpaczający nad całą 
budową patronat świetlanej sziache- 

-.iności służby piiblfcznej, pracy dla 
ludu pracującego. Mo raczę wski był 

* sumieniem partji, pomijając, iż był 
wielkim jej budowniczym.

Sztandar ten zdjęto. Usunięto 
blask, który roztaczał. Na jego miej 
sce zatyka się plachltę z wołaniem 
mandatów przez demagogię. CKW. 
czyści partję z elementu najbardziej 
id&owegó, od dawna spychanego w 
niełaskę. Dziś już można mieć pe­
wność, iż praca ta uda mu się cał­
kowicie.

* * <,

„Warszawianka** słusznie bardzo 
stwierdza:

Ghwii&jność prawna i pustka ustro 
iowa są poważnem niebezpieczeń­
stwem, jako czynniki, które stara 
Się zawsze i wszędzie wyzyskiwać 
wywrót. 1

Prawdziwa siła narodu i państwa 
jest w' dobrej postawie i  zwartości 
społeczeństwa. Bez tego wszystko 
zawiedzie w potrzebie: A niestety 
rządy obecne nietylko nie sprzyjają 
podniesieniu godności obywatelskiej, 

, ożywieniu udziału społeczeństwa w 
trudach państwowych, zdrowej bu­
dowie mocnych i odpowiedzialnych 
skupień, lecz świadomie to niszczą,

lubując się w odsuwaniu i rozstraja- 
niu sil społecznych. Tu Itkwi napraw, 
dę groźne osłabienie.
•; I dlatego, nawet iw iraajba-dzieij 
przeclmiotowem uznaniu wszelkich 
dodatnich objawów, niema w kraju 
poczucia polepszenia, 1. wziriocmiemila, 
pewnego jutra.

* * *
'Korespondent warszawski „Kuriera* 

Łódzkiego**.
Jasnym promykiem wśród tajemni 

ty , 'pokrywającej zamierzenia rzą­
dową, stały się wynurzenia p. wo­
je urody lwowskiego Dunirr-Borko- 
wsMeigo, złożone na łaniach głównej 
pólurzędówki. Dotyczą one taktyki 
rządu wobec zagadnień reformy or­
dynacji wyborczej, zamiarów rzą­

du co do najbliższej kampanii wy­
borczej i wreszcie szkicują pewne 
■perspektywy na przyszłość.

P. Borkowski twierdzi, iż „rząd 
nie może brać żadnej odpowiedzial­
ności za dokonanie zmiany ordyna­
cji wyborczej; powinien ito uczynić 
przyszły Sejm, powinien to uczynić 
naród**. ;

Wyznanie to jest iśezwykie wy­
mowne i wiele mówiące. Można by­
ło przypuszczać, iż rząd, który pod 
czas całej walki w komisji komstyfcu 
cyinej o. zmianę ordynacji wyborczej 
ograniczał się jedynie do roli , ob- 
serw a taro, nie zechce angażować 
się osobiście w walce, któraby mu 
sprawiła trudności ze stronnictwami 

, lewicy. Rola /obserwatora jest wpra 
wdzle wygodna, ale oportunizm ta­
ki nie jest na daleką przyszłość. 
Warto przypomnieć, iż tak samo 
podczas walki o zmianę Konstytucji 
latem 1926 r., gdy stronnictwa na­
rodowe wysunęły szereg wniosków, 
regulujących stosunek władzy wy­
konawczej do ustawodawczej, gdy 
w swych wnioskach poszły dalej w 
zmianie ustroju, aniżeli propozycje 
rządowe min. prof. Makowskiego, 
■rząd ogłosi! także desioteressemenit, 
wskutek czego wnioski nie znalazły 
potrzebnej większości. Jaki skutek? 
Teraz nikt inny, tylko part ja rządo­
wa, partja pracy, wysuwa postula­
ty zmiany ustroju...

Powierzanie zmiany ordynacji wy 
borczej przyszłemu parlamentowi, 
wybranemu przy obecnym regime, 
nie wróży powodzenia. Doświadcze­
nia wyborów samorządowych wy­
kazały, że reprezentacje wychodzą 
z wyborów rozbite, o żadnych wię­
kszo ściach mowy nliema, natomiast 
dio giosu coraz silniejsztego przy­
chodzą mniejszości tiarodowe i czyn

aiki pod względem państwowym 
niepewne. Przyszły Sejm ma w 
myśl postanowień Konstytucji, doko 
nać zmian Konstytucji na podsta­
wie zwyczajnej większości głosów, 
Ma przeto dokonać o wiole ważniej­
szego zadania, aniżeli reforma wy­
borcza. z

Z góry można wyrazić przekona­
nie, iż rachuby na możność pracy 
pozytywnej w przyszłym Sejmie 
okażą się całkowicie złudne. Sejm 
będzie szarpany jeszcze większemi, 
m.iż dotąd, walkami. Przed władzą 
wykonawczą, jak i przed cafam spo 
łeczeńsltwem stanie konieczność do­
konania zmian.

Tu jest punkt najtrudniejszy. W 
jakiej formie zmiany te przeprowa­
dzić? W jakim kierunku?

♦ *
W  „Naszym Przeglądzie" czytamy:

Rząd Stanów Zjednoczonych nie 
oponował dotychczas przeciwko 
udzielaniu pożyczek niemieckim pań 
stwom związkowym. W roku 1926 
otrzymały w Ameryce pożyczki. 
Badenja, Bawaria 1 Prusy na 6 i pół 
proc. po kursie emisyjnym 91—95 
oraz Hamburg na 6 proc. pc kursie 
91—93. W  roku bieżącym zrealizo­
wano jedną tylklo pożyczkę saską 
na 6 proc. po kursie 98 iia lat 25. 
Pozatetn Bawarja i Prusy zaciągnę­
ły pożyczki króiikdtertniinowe.

Ogólna suma pożyczek, dotych­
czas zrealizowanych w Ameryce 
przez państwa Rzeszy niemieckiej 
wynosi 403 miliony marek złotych. 
Skoro zatem nastąpił dopiero obe­
cnie nagły i nieoczekiwany zwrot 
w opinii kierowniczych kół wa­
szyngtońskich, to złożyły się tu nie­
wątpliwie głębsze przyczyny.

Po otrzymaniu pierwszych wieści 
z Waszyngtoniu zapanowała w Ber­
linie zupełna konsternacja. Wzrosła 
obawa, że rynek amerykański zo­
stanie całkowicie zamknięty dla po­
życzek niemieckich, zarówno pań­
stwowych, jak i komunalnych.

Zaczęto szukać winnych i oskarzo 
no dyr. Reichsbanku dra Schachta, 
■iż wszczęta przez mego kampania 
przeciwko zawieraniu publicznych 
pożyczek państwowych w dużej 
mierze wpłynęła na ujemne stanów5 
sko Departamentu Stanu,

Trudno doprawdy się dziwić, że 
Amerykanie strapili zaufanie do 
pożyczki pruskiej, skoro Reiehsbank 
wypowiada się przeciwko jej zawar 
■ciu.

Obok względów natury formalne] 
powstała zasadnicza kwestia produ-
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kcyjności pożyczki pruskiej, która 
spotęgowała sceptycyzm łflnansj!C'ry 
amerykańskiej.

Fachowcy niemieccy twierdza, o- 
czywiście, że pożyczka pruska prze­
znaczona jest na cele wyłącznie pro 
dukcyjne, gdyż została przeznaczona 
na rozbudowę portów rzecznych, 
bezpośrednio przyczyniających się 
do udoskonalenia komunikacji mię­
dzymiastowej, oraz na kredyty me­
lioracyjne.

Argumentacja tego rodzaju nić wy, 
warta jednik należytego wrażenia,; 
przyczem „zwłoka** z pożyczką pru­
ską spowodowała automatyczne za 
wieszenie pertraktacji, prowadzo­
nych w imieniu całego szeregu 
miast niemieckich. '

Minęły błogie czasy, kiedy giełda 
berlińska była przeładowania dewi­
zami i dochodziło już nawet do ob- 
nijżeftfa .kursu dolara poniżej pary­
tetu. Wczorajsze „.ultimo** minęło w, 
atmosferze niepewności: zniżka" pa­
pierów dywidendowych idzie w pa­
rze z wyśrubowaniem prywatnej 
stopy dyskonto.w&j. „Vollige Qe- 
schaftsstille** — oto wymowna cha­
rakterystyka sytuacji na giełdach 
niemieckich.

. Jedynie z lakonicznych uwag nie­
których referentów giełdowych ogól 
niemiecki może się domyślić, że 
kłopoty pożyczkowe Rzeszy zostały, 
■powiększone z powodu popisów kra 
somówczych Hindenburga i ' Wie- 
starpa.

Wznowienie dyskusji o sprawach, 
wojny światowej; ponowna wyzwa­
nie. rzucone również Stanom Zjedno 
ezoriym, które wzięły wszak udział' 
w walce o „ tryumf pra wa i sprawie­
dliwości** — nie przyczyniły się by" 
najmniej do osłabienia nieufności 
yan kęsów wobec Niemiec,

To też Berlin skupił cały swój 
wysiłek dyplomatyczny celem prze 
.zwyciężenia przeszkód w realizacji 
"pożyczki i pruskiej, rozumiejąc dosko 
nałe,, że klęska poniesiona w tym 
poszczególnym wypadku zamknęła­
by Niemcom najpotężniejsze źródło 
ich powojennego odrodzenia.

lito chce mitio zapewnioną egzy­
stencję na, dzień jutrzejszy, niech 
kupuje tylko wyroby krajowego 

przemy shr.

i i
Parą szczegśł&j? o 

„Itfiels hałasu o nic
Sztuka Szekspira, którą wystawia 

obecnie Teatr Wielki, należy do serji 
komedyj, powstałych w ostatnich la­
tach XVI wieku. Były one wytworem 
pogodnego nastroju, mającego wkrótce 
ustąpić miejsca ponuremu pesymizmo­
wi „Hamleta** i „Króla Leara**, T. z, 
drugj okres szekspirowski nie wydał 
ani jednej tragedji, a w5 napisanych 
wówczas dramatach historycznych ży­
wioł komiczny odgrywa wybitną rolę 
— dość wspomnieć falstaffa, przysła­
niającego swą pękatą postacią nie tyl­
ko króla, który dai tytuł dwom doty­
czącym dramatom, ale i jego syna, 
przyszłego bohatera narodowego, 
przy którego boku stoi jako „siwobro- 
dy kusiciel młodzieży**.

W owej serji komedyj rzucają się 
W oczy tytuły „Wiele hałasu o nic**. 
„Jak wam się podoba**, „Wieczór 
Trzech Króli czyli, Co chcecie**. Nie mo 
że to być przypadkowe. Poeta chciał 
zaznaczyć, że tworzy od niechcenia, 
że nie przywiązuje większej wagi. do 
płodów swej komicznej Muzy, a pra­

gnie jedynie zabawić publiczność, — 
Złośliwy Bernard Shaw komentuje 
tytuły j stwierdza między Innemi, że 
„Jak wam się podoba** znaczy „To co 
podoba się wam — bo mnie podobało­
by się coś całkiem innego**. A przecież 
trzy wymienione komedje to szczyt 
twórczości Szekspira w tym rodzaju, 
najwięcej budzą śmiechu, najwięcej w 
sobie mają poezji i największą zdoby­
ły popularność.

„Wiele hałasu o nic** jako całość u- 
stępuje trioże nieco tamtym dwom 
sztukom. Przyczyny należy szukać w 
źródle. Akcja główna, osnuta na no­
weli Bandella, którą zużytkowali byli 
już dawniej Arjosto 5 Spenser, ma cha­
rakter raczej dramatyczny, niż ko­
mediowy. W noweli tej narzeczony 
odtrąca z pogardą dziewicę, spotwa­
rzoną przez intryganta, krewni ją u- 
krywają i głoszą, że ofiara umarła ze 
zgryzoty. Ale niewinność jej wychodzi 
na jaw , rycerz okazuje skruchę i 
wszystko kończy się szczęśliwie.

Zdaje się, że to zakończenie zadecy­
dowało o wyborze tematu. Szekspir 
niechętnie w  tym,czasie posyłał swych 
bohaterów na śmierć lub czynti nie­
szczęśliwymi. Zarzucają mu, że w 
końcowych rozrachunkach był zbyt

pochopny do przebaczania. W  okresie 
„Wiele hałasu o nic“ najwidoczniej 
mówił sobie: „Jacy. tam ci ludzie są, 
to są, Jestem w zbyt dobrym humorze, 
aby znęcać się nad nimi**.

W naszej komedii zwłaszcza Klau­
dio niewiele budzi sympatji. Zanim po­
stanowi prosić o rękę Hero, stwierdza 
naprzód, cży jest ona jedyną córką i 
dziedziczką Leonata; gdy go fałszywie 
poinformowano, że książę, który miał 
popierać jego sprawę, oświadczył się 
w imieniu własnem, martwi się wpra­
wdzie, ale jest gotów pogodzić się z 
losem, potem zbyt łatwo wierzy po- 
twarzy I zbyt okrutnie postępuje, cze­
kając z zerwaniem małżeństwa do 
chwili, w której ksiądz zapyta go: 
„Gzy masz wolną i nieprzymuszoną 
wolę. .?**; za mało szanuje ojcowską 
boleść Leonata. Ale maże swą winę 
przyznaniem się do niej i kilku godzi­
nami żalu.

I inne Osoby grzeszą łatwowierno­
ścią. Książę Don Pedirc powinien na 
tyle znać swego przyrodniego brata, 
któremu już niejedno musiał wyba­
czyć, aby jego oskarżenie traktować 
mniej ufnie. I Leonato zbyt prędko 
godzi się z możliwością, że córka jest 
winna — i w scenie .kościelnej mnich.

który stoi za uboczu i tylko przypa­
truje się twarzom obecnych, zawsty­
dza ojca. Szekspir wszystkim przeba­
czy i wszystkich pocieszy. Nawet dla 
księcia Don Juana Benedykt nie wy­
myśli zapewne zbyt ciężkiej pokuty. 
Świadczy o tem żartobliwy ton jego 
zapowiedzi.

Ale nie tylko zakończenie służy do 
nadania sztuce charakteru komedii. 
Poeta osiąga to przy pomocy szeregu 
innych środków. Przedewszystkiem 
odstępuje od źródła 1 do wykrycia in­
trygi używa dwóch bajeęznych naczel­
ników straży. Głupi policjant, prze­
świadczony o swej .wysokie-- godno­
ści i swym rozumie, istniał już dawno 
w komedii elżbietańskiej. Sam Szeks­
pir wprowadził go był w „Straconych 
zachodach miłości**. Ale czemś zupeł­
nie nowem było pokazać, jak grote­
skowa działalność takich niedorzecz­
nych figur wywiera czasem rozstrzy­
gający wpływ na losy tego świata. — 
Wszakże omylili się książę i wielcy, 
panowie, a Ciarka i Kwasek (Dogber- 
ry i Verges) prostują ich omyłkę 1 -wy­
świetlają sprawę! Nadto wykonanie 
obu postaci, zwłaszcza pierwszej, by W 
ło mistrzowskie. (Dok. nast.).

Władysław Tarnawski.
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Gdyby Wggry byty Pol­
sce pomogły w ̂ 1920-

W centrum zainteresowania mię­
dzynarodowej opłhji potocznej znaj­
dują się obecnie niewątpliwie Węgry 
dzięki najzupełniej sensacyjnym rewe­
lacjom dziennika „Magyarorszag“r do­
tyczącym rzekomej interwencji Fran­
cji w r. 1920, .która pragnęła wów- . 
czas nakłonić rząd budapeszteński dio ' 
wystąpienia przeciw bolszewikom w 
zamian zaś miat być odpowiednio sko 
rygowany traktat 'tdanoński na rzecz 
Węgier.

Na wiosnę- mianowicie 1920 r. (tj. 
w okresie naszej słynnej wyprawy ki­
jowskiej) miał się jakoby do rządu bu­
dapeszteńskiego zwrócić min. Paleo- 
■logue z poufnym memoriałem, wedle 
którego sieć komunikacyjna węgierska 
miała być oddana pod kontrolę fran­
cuską i miała być przez Francję u- 
, zbrojona stutysięczna armia węgiai- 
ska, która niezwłocznie udać się mia­
ła na pomoc Polsce. W zamian za to 
Francja przyrzekała Węgrom odzy­
skanie utraconych przedewszystkliem 
na rzecz Rumunii, a 'także i Czecho­
słowacji, terytoriów mniej więcej w 
granicach odpowiadających lansowa­
nej dzisiaj koncepcji lorda Rotherrne- 
ze.

Ta propozycja została rzekomo po­
wtórzona w lipcu 1S20 w konkretnej 
formie przez ówczesnego prom jera 
francuskiego 'Milieranda. Było to za­
tem w chwili 'najcięższej dla Polski, 
gdy wojska czerwone z całymi impe­
tem parły ku Warszawie. Nota Miille- 
randa ufiarowywała Węgrom to sa- 

' nio, co memoriał paleologue‘a. Mille- 
rand pragnął za wszelką cenę przyjść 
Polsce z pomocą i oświadczył goto- 

■ wość uzbrojenia . armji węgierskiej w 
sile 150.000 żołnierzy, Na tęnoitę ów­
czesny rząd węgierski Simonyi-Sema- 
dama nie udzielił odpowiedzi aż do 23 
września 1920 r., tj. do czasu, kiedy 
odszedł Paleologue, względnie kiedy 
Millerand został wybrany prezyden­
tem republiki. Do tego czasu zaś zo­
stało też gruntownie zlikwidowano 
n i ebe zpliec Ze fi s t wo bolszewickie w Doi 
Ile dzięki piorunującemu zwycięstwu 
armji polskiej. Ówczesny prenijer Si- 
momyii-Semadam miał oświadczać, że 
rokowania rozbiły się na skutek prze­
silenia rządowego we Francji. „Ma- 
gyarorszag" żąda jednak, aby to tłu­
maczenie zostało dokiadnie skontrolo­
wane, a tak samo, aby treść noty 
Milieranda Została ogłoszona, tudzież, 
aby podano, co uniemiożliiwMo przyję­
cie oferty Milieranda.

Rząd francuski domagał się przy­
mierza węgiersko-franeuskiego, które- 
by miało być ratyfikowane przez par­
lament węgierski Po reorganizacji ar- 
mji węgierskiej mieilii być użyci, fran­
cuscy wojskowi doradcy, tak jak to 
miało miejsce z ąrmją czechosłowa­
cka. Francja chciała w ten sposób u- 
zyskać ten sam wpływ na Węgrzech, 
jaki, posiadała w Czechosłowacji. Pro- 
ltokoły z ówczesnej rady ministrów 
nie podają wszystkich szczegółów ro­
kowań. Toczyła się kilkakrotna wy­
miana zdań w sprawach, co do któ­
rych poszczególni ministrowie nie byli 
poinformowani. Sztab generalny wę­
gierski oświadczy! się przeciwko przy 
jęciu propozycji francuskiej. Ponadto 
poseł angielski, dowiedziawszy się o 
propozycji francuskiej, użył całego 
swojego wpływu, aby odwieść rząd 
węgierski od zamiaru zgodzenia się na 
tę propozycję. Tak samo i szef sztabu 
gen. armji czechosłowackiej gen. Mit- 
telhauser czynił wysiłki, aby rząd 
francuski skłonić do cofnięcia propo­
zycji uczynionej Węgrom. Rząd fran­
cuski nawet po ustąpieniu Milieranda 
okazywał jednak początkowo skłon­
ność do podtrzymania propozycji MU- 
ieranda i we wrześniu 1920 r., była 
jakoby jeszcze możliwość zrealizowa­
nia propozycji francuskiej.

Minister honw-edów gon. Sreter o- 
świadczył nadto, że w sierpniu 1920 
r. zjawił się u niego polski attaohe 
wojskowy i prosił go o pozwolenie

przetransportowania amunicji i mate­
riałów wojennych, przeznaczonych dla 
Polski przez linię Segedyn, Wielki 
Warażdyn, Czerniowce. Goń. Sreter 
odpowiedział, że- nie może się na to 
zgodzić, ponieważ w Mnlopolsce 
Wschodniej znajdują się bolszewicy. 
Natomiast oświadczył, że nie miałby 
nile przeciwko temu, gdyby Ife trans­
porty amunicji poszły linją Segedyn- 
Ławoczue albo Użok, ponieważ ta li- 
nja jest krótsza i pewniejszą. Attache 
polski oświadczy! na to, żo linia, ta 
jest dla Polski nie do użycia, ponie­
waż Czechosłowacja nie przepuszcza 
transportów amunicji.

Tyle mniej więcej przyniosły do­
tychczas rewelacje „Magyar-orszagu", 
które w'ywoIaly niesłychane podniece­
nie w publicznej opinii węgierskiej. 
Opinija ta żąda kategorycznie autory­
tatywnego wyświetlenia tajemnicy z 
r. 1920 i ewentualnego postawienia 
pod sąd ówczesnego rządu za to, że 
tej propozycji nie przyjął, propozycji, 
która Węgrom dawała możność rewi­
zji traktatu w Trianon i rewindykacji 
utraconych terytoriów.

Tymczasem zachodzi kwestia, czy 
istotnie taka propozycja została W ę­
grom wówczas oficjalnie uczyniona. 
Miarodajne czynniki węgierskie oświa

dczają, że \v bndapesztoóskiem archi­
wum ministerstwa spraw zagranicz­
nych nrema ani śladu z not, wzglę­
dnie memoriałów francuskich, tak sa­
rno oświadczają w paryskim Qoai de 
Orsay, a także i p. Paleologue uchyla 
się c-d jakichkolwiek oświadczeń w 
tej .sensacyjnej sprawie. Usiłuje się na 
toraiast sugerować, że ma się tu do 
czynienia prawdopodobnie z apokry­
fem, względnie z mistyfikacją, albo z 
prywatnemi zapiskami osób trzecich.

W każdym razie sprawa nie jest 
wyjaśniona i daje źródło tysiącznym 
domysłom, insynuacjom i podejrze­
niom.

Także i w państwach, małej ententy, 
zainteresowanych w tej sprawlie ze 
zrozumiałych powodów, panuje ogólne 
zaciekawienie i  wzburzenie. Czecho­
słowacja jeszcze oficjalnego stanowi­
ska w tej sprawie nie zajęła prawdo­
podobnie dlatego, że p. Benesz w tej 
chwili jest nieobecny w Pradze. Na­
tomiast w prasie czeskiej wyczuć mo­
żna konsternację z powodu tych re- 
welacyj, przyczem najbardziej intere­
sujące oświetlenie tej sprawy znajdu­
jemy w komuinisfycznem ,;Rude pra- 
vo“. W chwili, gdy Polacy zositiali od­
rzuceni z pod Kijowa, w Pradze by! 
rząd Tusara. Lewicy czeskiej udało

się wówczas udaremnić zbrojną inter­
wencję na rzecz Polski. W Czechach 
wiedziano wówczas o akcji Paleolo- 
gne‘a i o możliwości przemarszu wojsk 
węgierskich przez Ruś Zakarpacką. 
Według pisma tego wiadomość ó no­
cie Paleologue‘a posiada doniosłe zna­
czenie dla zrozumienia polityki wiel­
kich mocarstw w środkowej Europie. 
Polityka ta pragnie z państw środko­
wej Europy uczynić instrument akcji 
anty sowieckiej. Akcja lorda R-other 
mere‘a jest dzisiaj powtórzeniem .tego, 
co się rozegrało w r. 1920. Pozatein 
pismo to zwraca uwagę, że tak samo, 
jak w r. i920. tak i teraz w r„ 1927 
Francja usiłuje rozciągnąć kuratelę 
nad siecią komunikacyjną środkowej 
Europy, co zwłaszcza przy obecnych 
pertraktacjach o wydzierżawienie ko­
lejnictwa czechosłowackiego, staje się 
wyrażnem.

Dyskusja zatem nad tajemniczą ofer 
tą francuską z r. 1920 wre w całej 
pełni. Rzecz jasna, że i dla nas prze­
bieg jej jest niezwykle interesujący, 
dowiadujemy się z niej bowiem, ja­
kich to... przyjaciół mieliśmy w cięż­
kich dla nas chwilach w lecie 1920 
roku.

= i& —

Broszura prof. I .  Ziziechowskiego
pt. „Sprawa sumienia P is k ie g o ".

Rewelacje o toku śledztwa w sprawie gen. Rozwadowskiego i Zagórskiego.

Prot. Marjan Zdziechowski, b. rek­
tor Uniwersytetu Stefana Batorego 
wydal broszurę pr. „Sprawa sumienia 
polskiego", poświęconą sprawie taje-', 
mniożegc „zaginięcia" gen. Zagórskie­
go. 3 . przyjaciel Piłsudskiego i jeden 
z jego kandydatów na Prezydenta Rze 
czy pospolitej, poddaje druzgocącej kry 
tyce stosunek „zwycięzców majo­
wych'' do więzionych na Antokolu ge­
nerałów. szczególnie gen. Rozwadow­
skiego i generała Zagórskiego.

Pochwał, którem-i prof. Zdziechow 
sbP obsypuje gen.. Rozwadowskiego, 
nie będziemy przytaczać, bo gen. Roz­
wadowski jest już wolny, a prasa „sa­
nacyjna" wstydliwie milczy o jego 
„zbrodniach". Warto jednak przyto­
czyć Itio, co prof. Zdziechowski pisze 
o „nikczemniku", jak gen. Zagórskiego 
nazwał „Głos Prawdy". Parof. Zdzie- 
chiowski nie wahał się wówczas na­
zwać go swym przyjacielem, a .teraz 
wspomina:

„Młody Włodzimierz Zagórski od 
początku szczególnie mię intereso­
wał. Zamiłowanie do wojskowości, 
zapał do wiedzy wojskowej, gorący 
patriotyzm, bujna fantazja, snująca 
wielkie plany, wszystko to rokowa­
ło niepospolitą przyszłość. Korzy­
stałem z każdej jego bytności w 
Krakowie, prowadziliśmy długie ro-z 
mowy o Rosji, którą poznał dosko­
nale, o przyszłej wojnie. Po wybu­
chu jej mianowany został szefem 
sztabu w legionowej brygadzie kar­
packiej, Pamiętam, pisano o nim 
wtedy, że jest mózgiem legionów". 
Przypomina dalej prof. Zdziechow­

ski, jak po aieudałej próbie przebicia 
się przez front austriacki w lutym 
1918 roku major Zagórski został uwię 
ziony.

„Przed sądem major Zagórski 
wziął całą winę za podległy mu 
pułk ąrtylerji wyłącznie na siebie, 
zeznając, że ’o planie wiedział on je­
den, reszta zaś oficerów i szere­
gowców przekonana była. że cho­
dzi fyllko o ćwiczenie, wymarsz puł­
ku został przeto dokonany na roz­
kaz jego i na jego wyłączną odpo­
wiedzialność. Talkiem zeznaniem ma 
jor Zagórski ratował kilkudziesięciu 
oficerów i szeregowych, okupując to 
niezawodnym wyrokiem śmierci na 
siebie samego. Na szczęście do tego 
nie doszło; proces przerwano i, spra 
wę umorzono w październiku. Wra­
cającego z Marmarosz Sziget majo­

ra Zagórskiego witano owacjami we 
Lwowie i w Krakowie".
W styczniu 1919 roku generał Zie- . 

liński (dziś już nieżyjący) mówi! o ge­
nerale Zagórskim:

„— ...Właściwem dla niego stano­
wiskiem dziś, teraz, byłoby stano­
wisko ministra wojny, odrazu wszy­
stko zmieniłoby się na lepsze",.. 
Następnie opisuje prof. M. Zdzie- 

ehowski, jak otrzymaliśmy od ge\i. 
Rydza Śmigłego pozwolenie odwiedza 
tria więźnia, udał się do Antokolu i 
dziwił się, że generał zachował nawet, 
w więzieniu dobre, swobodne usposo­
bienie. Gdy mówił mu o swem współ­
czuciu, generał przerwał:

„— Ależ tak musi być: czy zna 
pan przykład w historii, że po za­
machu nie trzymano generałów zwy 
ciężonei strony w więzieniu?"
Otóż nie zawsze iak byłio. Prof. 

Zdiziechowski wylicza ' szereg wybi­
tnych Francuzów 19-go wieku, któ­
rzy e  całym szacunkiem odnosili się 
do generałów, pokonanych w czasie 
licznych rewolucyj.

W  Polsce stało się inaczej. Chciano 
uwięzionych generałów moralnie za­
bić, Zarzucając frft kradzież grosza pu 
blieznego.

„Sanacja była tylko wstydliwą za 
słoną, poza którą kryły się uczucia 
nienawiści i. mściwości. Zrazu spra­
wę uwięzionych generałów podno­
siły i brały w obronę niechętne no­
wemu rządowi stronnictwa; później 
podnosili 'ją wszyscy, wszyscy do­
magali się sprawiedliwości, sprawa 
generałów stawała się sprawą pol­
ską, sprawą sumienia polskiego"... 
Najciekawsze są rewelacje prof. 

Zdziechowskiego o sposobie prowa­
dzenia śledztwa przeciwko generałom 
Rozwadowskiemu ,i Zagórskiemu.

Mianowicie śledztwo w sprawie ge­
nerała Rozwadowskiego zostało ukoń­
czone w lipcu 1926 roku, choć mogło 
być ukończone wcześniej.

„Akta zostały wówczas doręczo- 
' ne prokuraturze, która, według prze 

pisów ustawy, powinna była przed 
upływem ośmiu dni albo wnieść akt 
oskarżenia, albo sprawę umorzyć. 
Zamiast tego dopiero po kilku tygo­
dniach zwróciła aklta sądowi z wnio 
skicm uzupełnienia dochodzeń, mia­
nowicie w celu ustalenia stanu ma­
jątkowego generała. Z a b r a ł o  to mie­
siąc czasu i w końcu wrześnią sąd 
ponownie przedłożył akta prokura­

turze. Prokuratura znowu je zwró­
ciła pod innym jakimś pozorem, No- 

'  we zlecenie prokuratury sąd wyko­
nał i uchwalą z dnia 12 październi­
ka r. z. orzekł, że uchyla areszt 
śledczy, nie widząc powodu do o- 
baw, że po uwolnieniu z aresztu ge­
nerał może wpływać ujemnie na 
bieg śledztwa. Uchwała ta jednak 
spelnioną nie została i, zamiast od­
powiedzi, prokuratura wystąpiła w 
pierwszych dniach grudnia s wnio­
skiem dodatkowego przesłuchania 
jakiegoś nowego świadka zamiesz­
kałego poza granicami kraju i w nie 
wiadomem miejscu.

Pomimo październikowej uchwały 
sądu wojskowego gen. Rozwadow­
skiego ule zwalniano z aresztu", 

Prof. Zdziechowski wykazuje, że 
areszt był zupełnie niezgodny z woj1 
skowym kodeksem karnym.

Gen. Zagórskiego oskarżano naj­
pierw o obrzucanie Warszawy bom­
bami,' ale śledztwo nie dało żadnych 
wyników. Potem oskarżane gol o nad­
użycia pieniężne w latach 1924—26. 

„Sędzia śledczy specjalnie w- tej 
sprawie jeździł do Paryża i tam w 
komisji zakupów przeprowadził nad 
zwyczaj ścisłe dochodzenie, szuka­
jąc materiału, mogącego obciążyć 
gen. Zagórskiego. Dochodzenie to 
nie dało absolutnie żadnych wyni­
ków. Nie poprzestając uą tom, za­
rządzono potem ekspertyzę rzeczo­
znawców. Ci orzekli, że budżet lotni 
ctwa przekroczony nie był". 
Skutkiem tego w społeczeństwie u- 

stalria się oplują, że śledztwo było tyl­
ko pozorem. Prof. M. Zdziechowski 
wskazuje na podkopanie wiary w pra­
worządność. które skmkiem tego na­
stąpiło i .wyraża przypuszczenie, że 
jest jakaś Wika, która

„ma jakieś swoje powody do nie­
nawidzenia kilku nąjwybiitmejszyci) 
generałów naszych".
Tak w streszczeniu przedstawia się 

broszura prof. Zdziechowsktegn. B ę­
dzie ona niezawodnie obszeimie oma­
wiana w; prasie — przedrukowała już 
jej główne ustępy „Warszawianka" i 
„Głos Narodu", z którego te wyjątki 
podajemy.

Pamiętaj, it  tylko wówczas bę­
dzie dobrze w Polsce, gdy się 
wyżbędziesz nałogu kupowania 
z a g r a n i c z n y c h  t o w a r ó w .



„SŁOWO POLSKIE" Nr, 251 z dnia 6 października 1927.

Onegdoi prezydent republiki niemic- 
ćktoj geneTał-feMmarazałak Benekem- 
dorff von Htódettibuirg. obchode# 60 ro­
cznicę urodzin. Człowiek ten, chociaż 
ma -skrępowane dłonie postano wiania- 
mii konstytucji wejnrarskieij, jest sym­
bolem Niemiec, które, mimo wszelkich 
zapewnień i zaprzeczeń, pozostały na­
cjonalistyczne i zaborcze.

Huudenibnrg nie krył się nigdy ze 
swojeml zapatiry woniami. Najwyższym 
jego panem poizbstał b. cesarz Wil­
helm, najlepszym środkiem polityki 
„niemiecki miecz", jedynym zaś celem 
— panowanie Niemiec nad światem. 
Tnż przed wy.borem na prezydenta, 
Btndenbnrg mówił do delegacyj mło­
dzieży niemieckiej następująco: „Wspa 
małe czasy cesarza minęły. Hrzeirwa- 
aŁe jednak strasrane skutki rewolucji i 
będziecie świadkami powrotu świe­
tnych o/asów z wielkiicmi wspaniałe- 
rni wojnami. Jako zwycięzcy wkro­
czycie dio Paryża. 2  nieba będę na 
iwas spoglądał i wam błogosławił".

Kandydaitulra Fmdenbiiirga na Prezy­
denta „republiki" niemieckiej była ak­
tualna już w n  1919. Wówczas oba­
wiano się jednak, że e.nteiite‘a będzie 
uważała teai wybór za prowokację i 
dano spokój. uzbrajając się w cierpli­
wość. W r. 1925 sytuacja była pomyśl 
niejsiza. Hirwlenburg' otrzyma! więk­
szość głosów, po pierwsze, bo był po­
pularny, jako zwycięzca z pod Tan- 
meribergu, po drugie, bo na kontrkan­
dydata wybrano celowo dr. Mami. na 
którego w najlepszym wypadku głoso 
,walii sarni katolicy, stanowiący nie­
spełna trzecią część ludności Niemiec. 
iWybor Hiimdonburgu by! zapewniony.

Hindemburg jakio prezydent panuję 
nad sobą doskonale. Stary miiłiitary- 
sta, kióregio cała ideologa a zamyka się 
w. pojęciu „odwet", generał, przywy­
kł?; do rozkazywania, musi dla dobra 
'„sprawy" być nader powściągliwym 
/w wyjmrzemiach i poczynaniach. Tern 
porań? out poniósł go tylko dwą razy. 
Raz, gdy wystosowaniem odręcznego 
pisma do b. sekretarka stanu vooi Loe- 
bella unicestwił plebiscyt w sprawie 
konfiskaty majątków byłych panują­
cych, .zaś po raiz drugi w słynnej mo­
wie pod Tannenbergiem. Fama głosi, 
'że niemieccy mężowie stanu mają du­
żo kłopotów z upartym i silnym star­
cem, zanim udu r.Lę im nakłonić go do 
podporządkowania się wymaganiom 
„wyższej polityki". Rezultat jest w 
każdym razie ten, że Hindenburg a- 
probcv/.ał Locarno, Genewę a inne po­
jednawcze gesty.

Prezydent Niemiec jest bez kwestii 
dobrym patriotą. Chociaż nacjonaliści 
niemieccy głoszą, że jest ich człowie-

P. T .
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dostawą do domu wypósi. 5  z ł . SO  g r .

kieni. to jednak Hlndenburg chciałby 
pogodzić wszystkie stronnictwa i sta­
ny, przede wszystkfem ziaś zachęcić 
monarchistów, żeby służyli czynnie 
państwu, chociaż „przejściowo" ma 
outo ustrój republikański. Dążenia te 
ziściły się częściowo, Monarchiści zaj­
mują najważniejsze urzędy j  stanowi 
ska. Plrzed wyborem Hindenburga ża­
den szanujący się junker pruski nie 
służył w republikańskiej Reichsweh- 
me! DżiMafl oficerowie, którzy nie są 
„von“, należą już niemal do wyjątków.

Z charakterem Hindenburga zapo­
zna nas ifeniżpj podany ustęp, rodzaj 
samokrytyki, zaczerpnięty z książki 
jego, zatytułowanej „Z mojego życia".

hindenburg pisize:
„Nie ustępuję nigdy, niech dzieje się, 

co chce. Dziwne, jak wielki cel, który 
ma się przed oczyma i nad którego 
osiągnięciem myśli się i pracuje dnia­
mi i nocami, potrafi zachować czło-

n
W  Kijowie odbył się, okręgowy 

zjazd komunistycznego związku mło­
dzieży. (Komsomuln). Na zjeździć 
tym odczytano sprawozdanie o dzia­
łalności ,.Komsomolu" kijowskiego w 
r. b., z którego dowiadujemy się cie­
kawych szczegółów z życia tego 
związku,' odgrywającego tak ważną 
rolę w szerzeniu propagandy komuni­
stycznej.

Otóż skonstatowano prasdewszyst- 
kiem, że tempo wzrostu organizacji 
komsomolskiej w ciągu lat ostatnich 
znacznie osłabło, aczkolwiek ogólnie 
biorąc liczba członków Komsomolu - -  
powiększyła się. Obecnie kijowska or 
ganizacja Komsomolu liczy 20.000 
członków; podczas gdy w roku 1926 
liczyła — 1.9.410. Z tej ogólnej liczby 
członków Komsomolu — 12,500 należy 
do organizacji miejskich, a 7500 rekru 
tuje się z włościan. Kierownicy Kom- 
somołti są poważnie zaniepokojeni usta 
wicanem zmniejszaniom się elementu 
proletariackiego, które daje się odczuć 
nawet w organizacjach miejskich. Pod 
czas gdy w r. 1926 — roboltnicy stano 
wili 80' proc tej organizacji w mia-

•wieka rzeźkiin. Poprostu niema się 
czasu, na starzeniu się. Żyje się nie­
spokojnie, śpi mało, jest się stale za­
jętym, czas mknie, jak strzała, ale z 
każdym dniem, który daje ram ko • 
cha-ny Bóg, pracuje się Coraz radośniej. 
Obojętne, ozy szaleje burza, ozy też 
świeci Jońce. Dla gośćca i podagry 
niema się zrozumienia, niema cię cza­
su. Olbrzymie, nieobliczalne przeży­
cia, niezmierzone zdobywanie teraź­
niejszości, to wszystko zmusza nas 
starców do prowadzenia życia mło­
dzieży".

Społeczeństwo niemieckie odnosi się 
do Hindenburga z wielkim szacun­
kiem. Republikanie i demokraci nie
wymagają od niego zmiany wiary. — 
Stronnictwo uicmiecko-mrodowe nwa 
ża go słusznie za swojego, ale on czę­
sto zawodzi pokładane w nim partyj­
ne i nadzieje, które poidporządikowuje
interesom państwa.

U na
stach, w r. 1927 liczba robotników 
wynosi 60 proc., zaś 40 proc. stanowią 
osoby nieproletarjackiego pochodze­
nia.

Dodać należy, że robotnicy w filjach 
Komsomolu na wsiach stanowią zni­
komy odsetek, co przyczynia się do 
tego, że Komsornoł traci wyraźnie 
klasowy charakter przeistaczając się 
na organizację pozaklasową młodzieży 
Wywołuje to specjalną taktykę zarzą­
du Komsomolu, który w ostatnich cza 
sach przyjmuje nu członków wyłącz­
nie młodzież proletariacką. Większość 
członków Komsomołn, a mianowicie 
54 proc. liczy mniej niż 18 lat. Co do 
składu narndowościuwega. to w orga­
nizacjach mii ejskicii Małorusi. stanowią 
35 proc., a w wiejskich 89 proc.

Zaznaczyć się godzi, że prawie 30 
proc. człouków Komsomolu rekrutuje 
się z osób przyjezdnych zupełnie ule- 
zwlązauych ani z Kijowem, ani z Ukra 
iną wególe; są to przeważnie ubmen 

_ ity rosyjskie, które są translokowanc 
j z Moskwy na Ukrainę w celu wzmo­

cnienia żywiołu komunistycznego na 
Ukrainie, Takich przyjezdnych człon­

ków Komsomolu kijowskiego jest 53001 
Poważną ilość członków (575) wyklu ­
czono z organizacji za różne przestę­
pstwa, a p-zewaźnie za niekomunisty­
czne przekonania, „huligaństwo", piiań 
stwa. Na zjeździe ustalono również, 
że w całym szeregu organizacji widu 
członków jest t. zw. martwych, t. gn.; 
którzy nie brali żadnego udziału w, 
Komso-nde.

W IN A R IE H L A
l

*  iVr. 39—40 tygodnika „Rozwój" wyka­
zuję, jak dużo uwagi poświęca redakcja 
tego pożytecznego pisma sprawom gospo­
darczym Polski. Obok treści ogólno-społe- 
cznej, a więc omówienia organizowanego 
przez Tow „Rozwój" kursu społeczno- 
źydoznawczego dla młodzieży poza boga­
tym i interesująco ujętym przeglądem pra­
sy, znajdujemy artykuły, omawiające od­
bywającą się obecnie W ystawę Gastrono­
miczną w Poznaniu oraz odbyte Targi 
Wschodnie we Lwowie. Dalej widzimy 
bogatą kronikę, dającą ciekawe materiały 
z dziedziny przestępczości i zakusów ży­
dowskich, wreszcie dział z życia organi­
zacji. Wszechstronność treści i interesują­
ce jej ujęcie, czem śię stale odznacza ty­
godnik „Rozwój", winne wpłynąć na bar­
dzo daleko idące poszerzenie koła czytel­
ników

* Treść nr. 19 „Świata Kobiecego":
II, Wolska: Moda dla wszystkich; Ir. Ka­
linowska: Sezon na lazurowym brzegu,
korespondencja własna z Nicei; St Mach­
nie wiez: Kultura mieszkania; Efeb: Sezo­
nowe wskazówki kosmetyczna; A, W yle- 
żyiiska: Na bezludnej wyspie; M. Nikle- 
wiczowa: Marze i dziewczyna; M. J  : 
Polska w filmie zagranicznym; K.; Zało­
życiele religij o kobiecie — Wyjątek z li­
stu św. Pawła do Koryntian o krótkich 
włosach u kobiet. —  To i owo. —  Kronika
— Liczne wytworne rysunki i fotografie,.
— Pozateni: kilkadziesiąt szykownych 
modeli sukien i okryć, między niemi pięk­
ne kolorowe, Kącik praktyczny —  Dobra 
Gospodyni j, t d.

n a d e s ł a n e .
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiadał 

U W A G A  l
TADEUSZ GÓRSKI
Prof, Inst. Przemysłowego i b. kier. firm 
w Londynie, Wieaniu, Paryżu, St. Peter­
sburgu pDwrfidł i przynjuje nędal zam5- 
włenła r.a elegancką garderchę męską
i futra po cenach konkurencyjnych i na mie­
sięczne spłaty, Lwów. Leonu Sapiehy 1. 75.

nioo90
Z m ia n a  m ieszltania, Okuhsta-eperator
D r . A .  H E R S C H E f J D ^ R F P  R
b, lekarz kliniki wiedeńskiej i b. sekundar- 
jusz szpitala państw, we Lwcwię, ordynuje 
obecnie: u l .  P iJ s o u d s H łe ^ o  (Puńska) 

jpł-s*. 3 ,  w godz. 8 - 9 i 5- -5. IOHMii

44)
PUŁKOWNIK KAROL OALiTIER,

fingfja l Francja.
Z upoważnienia autora przełożył.

Wiktor Ostrowski.

Ciąg dalsiy.
Francja zajmowała poważne stano­

wisko \v Persji, jakkolwiek daleka 
była od jakichkolwiek zamiarów za­
borczych. Wc wszystkich czasach 
Francuzi przebywali na dworze tehe- 
rańskini juko doradcy „króla królów" 
i jako przedstawiciele umy.słowośei 
francuskiej. W czasie wojny Persowie, 
nic bez powodu, przeląkłszy się zabor­
czości angielskiej, zwrócili się rządu 
francuskiego zs słowami: „Przychodź 
cie do nas, kochamy przedewszyst- 
kiem Francję i tylko Francja daje nam 
rękojmię niepodległości".

Nie powinno było minąć bez echa 
wołanie kraju, w którym wszyscy naj­
wybitniejsi mężowie mówią i myślą 
po francusku, dzięki tamtejszym na­
szym szkołom w pokaźnej ilości 1800. 
Przyłącza s,ię do tego troska o naukę 
francuską. Prawie wszystkie odkry­
cia i badaniu archeologiczne zav'dzie- 
cza się Francuzom t ich wykopali­
skom w Pensępoliis. Behistanie, Suzie
1 1  d.

Cóż jednak z tego, kiedy Persja pb* 
fituje w naftę i ro w ogromnej ilości, 
podobnie jak Mezopotamia, jej sąsiad­
ka, Stało się zatem co następuje:

Gd najdawniejsizej starożytności 
wiedziano a istnieniu nafty w tych 
stronach, lecz dopiero na kilka lat 
przed wojną, po długich i uciążliwych 
poszukiwaniach, zawiązało się Towa­
rzystwo, Anglo . Persian - Oli, ku 
wyzyskaniu bogatych źródeł w są­
siedztwie zatoki Perskiej. W począt­
kach r. 1914, ze względu na douioste 
znaczenie przedsiębiorstwa, rząd an­
gielski je wykupił, pozostawiając je 
jednak w rękach tegoż Towarzystwa. 
Nafta wnet poczęła tryskać prawie 
wszędzie. Działo się to w ostatiich 
miesiącach wojny. Rosja, główny 
współzawodnik Angljl w Persji, była 
już tam nieobecna. Anglja więc czem 
prędzej postanawia ustalić swe 
zwierzchnictwo w tak wybornie dla 
niej położonym i tak bogatym kraju. 
W środkach bynajmniej nie przebiera. 
Dowodem umowa, podyktowana przez 
Lorda Curzona 1 podpisana 9 sierpnia 
1919 r. w  Teheranie: „Anglja zgadza 

f się riau udzielenie Persji pożyczki w 
| kwocie 500 miljonów na 7 proc., zabez 

pieczonej na cle tego kraju i płatnej w 
■ miarę dochodów, wynikłych z przed- 
j siębiorstw pochodzenia angielskiego, 
jj (Prawda, jak mile dźwięczy ten wy- 
Ijraz „zgadza się"?). Zaczem Anglja

zgadza się (znowu!) przysłać Persji 
doradców politycznych, oficerów, ui- 
zbrojenie, budować koleje itd. ita." -- 
Inmemi słowy, jest to opanowanie 
przez Anglję rządu, robót publicznych, 
skarbu i wojska W: Persji. Wszystko u- 
wieńczone — • roznrni i się — fonnal- 
nem zobowiązaniem bezwzględnego fl- 
szanowania niezależności i całości 

ii

Niewiele chyba jest przykładów tak 
brutalnej, tak zuchwałej j tak bez­
względnej zaborczości nad państwem, 
trzykrotnie większem od Francji, z 10 
mfljonami mieszkańców, i to dokład­
nie w czterdzieści dwa dni po owej hi­
storycznej chwili, gdy w Wersalu naj­
wyższe osobistości Anglii podpisy­
wały najuroczystszy w dziejach Pakt. 
Pakt Ligi Narodów, którego artykuł?/ 
10, 184 21 stawiały zasadę niezależno­
ści politycznej wszystkich członków 
Ligi, obowiązek przedkładania Lidze 
wszystkich układów międzynarodo­
wych, jakoteż uroczyste przyrzecze ■ 
nie nieodnawiania dawniejszych.*) /<)■• 
tóź następstwa tego niezwykłego Trak 
tatir angielsko - perskiego były takie, 
jakich należało się spodziewać. Cała 
Persja zerwała sic przeciw obcemu

*) W Pakcie L id  Narodów Persję umie­
szczono pomiędzy państwanć neutralnymi, 
zapnosconemJ do przystąpl.enia do Paktu.

panowaniu; sowiety zaś odrazu wy­
korzystały niezadowolenie powszech­
ne, wysyłając swych agitatorów i dziś 
Anglja, zawiedziona w siwych wybu­
jałych nadziejach, cofa się tam, jak to 
czyni wszędzie indziej w podobnym 
razie, na drogę ustępstw; trudności je­
dnak będzie miała prawdopodobnie 
niemało. My zaś, moralne ofiary jej lu- 
piestwa, w żadńym fazie żałować jej 
nie będziemy! Ale czujność w dalszym 
ciągu jest nakazana; któż może wie­
dzieć, jaka niespodzianka czeka nas

MEZOPOTAMJA 

czyli starożytna Chaldea.
Ziemia o wielkiej przeszłości histo­

rycznej, pełna wspomnień, a od lat kil­
ku p./vvołana do odegrania roli nowej
i nienczekiwanej. Przez nią bowiem, 
wzdłuż starych i sławnych rzek, T y­
grysu i Eufratu, prowadzi wielki gości­
niec Hamburg — Bagdad, me.rze.uie 
niegdyś \Vilho1ma II. Dzisiaj, gdy od­
kryto w niej liczne źródła naftowe, 
zagarnęła ją Wielka Brytanja. Głów­
nie chodzi tu o słynne źródła Mossulu, 
które pb r. 1916 rozpętały burzę zna­
nych zresztą rozpraw i sporów. — 
Przejdźmy pobieżnie wzajemny nasz 
z Angłją stosunek w; tym kraju.

C. d. n.
»=;©=*
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Zachód 17-23

TrA TR  WIELKI.
Środa S b. m. „Wiele hałasu o ińe“. 
Czwartek 6 b m. „Tosca", •

TFATR NOWOŚCI.
„Środa 5 b. m. „Adieu Mimi".

Czwartek 6 b. m, „Jej chłopczyk*1 —  
wznowienie

TF.ATR MAŁY.
Środa 6 b. tri; „Nie trzeba sio niczemu 

daiwić“. (Ceny zniżone.)
Czwartek 6 b. m „Mandaryn Wu“ pre­

miera. (Gościnny występ K. Junoszy-Stę- 
powskiego)

Piątek 7 b. m. „Mandaryn Wil*
Sobota 8 b. m. „Mandaryn Wu1’.

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.
7 października Józef Śliwiński, pianista, 
9 października koncert symfoniczny Pol­

skiego Towarzystwa Muzycznego mu­
zyka francuska, 9v53

g n a —  m  i i i  ■ m h i

W K R Ó T C E

M O
W zdumienie i zachwyt wprawi każdego najnowszy 
szlagier polski „SFINKSA** wedle sztuki Perzyń- 

■ skiego

Uśmiech Loyj
W K R Ó T C E

MUICE
fiłorąźczyzny l

S i f i o s a r s k a ,  W ę g r z y n ,  J u n o s z a  S f ę -  
p o w s k i ,  H l e r o w s k i .  R ealizacja: R y s z a r d  

-J r tiy f isk ś  (w spółpracow nik R einhaidta).
Legionów 3.

10114;

Oszczędna gosuudyni używa 

mydła „ L e w “
w y r o b u  t al sr y k i  „ T L E N " . :

— Teatr Wielki daje dziś po raz n-ty 
wspaniały, świetnie graną u nas, komedię 
Szekspira „Wiele hałasu o nic", która sta 
le wypełnia widownię teatru rozbawioną 
do tez publicznością, darzącą artystów nic 
Mstannemi, burzliwemi oklaskami -■ Ju­
tro. w czwartek, wystąpi gościnnie ulu­
biony artysta-śpiewak p Romuald Cygar 
nik, w jednej z najwybitniejszych swoich 
kreacyj, w nartji Scarpia w „Tosce“. Inne 
partje c-zotowe ppaustają w niezmienionej 
reprezentacji artystyczno-wpkahiej, z odr 
twórczynią partji tytułowej, p. Cywińską, 
na czele.

— Teatr Nowości. Dziś pełna szampań­
skiego humoru i dowcipu operetka R. Be- 
natzky‘c-go „Adieu Mima" z p. Korąbiatiką

—  „Jej chłopczyk*4, znakomita, bajecznie 
wesoła farsa R Praxy‘ego, która osiągnę­
ła rekord powodzenia w ubiegłym sezo­
nie, wznowiona będzie na scenie Teatru 
Nowości na liczne żądania jutro, w czwar 
tek, z niezrównanym p. Tatrzańskim oraz

. pp. Rowińską, Smereczanką, Wołoszynow 
ską, Żelichowską, Dobrzańskim, Dąbrow­
skim, Fertnerem, Rartsehką, Zabielskim i 
in„ pod reżyserią p. Dobrzańskiego.

— Zniżone ceny w Teatrze Małym. 
Chcąc uprzystępnić szerszemu ogółowi 
zobaczenie znakomitego gościa p. Kazi­
mierza Junoszy-Stępowskiego w nieporó­
wnanej jego kreacji „Nie trzeba się ni­
czemu dziwić1*, Dyrekcja Teatru Małego 
znacznie obniżyła ceny na środę, 5 b m. 
Będzie to zarazem ostatnie przedstawienie 
te.i wesołej komedii Kiedrzyuskiego, —  
W czwartek 6 b. m. odbędzie się premie­
ra sensacyjnej sztuki egzotycznej „Man­
daryn Wu“ ze znakoiiitym odtwórcą roli 
tytułowej p, Jumoszą-Stępowskim, którego 
rozpiętość talentu jest podziwu godną 1 
łatwość, z którą, się ten wielki artystą) 
przerzuca ze skrajnie komicznych ról do 
wysoce dnamatyieznych. Partnerami świe­
tnego gościa będą pp. Biii ńska-Czarnow- 
śka, Cieszkowska, Nyczówna, Krokowski, 
Zbrojewski i inni

- r  Zniżki urzędnicze. Dyrekcja Teatru 
Małego przypomina, że zniżki urzędnicza 
już przestała wydawać, ale ze względu 
na to, że nie wszystkie instytucie się za­
opatrzyły, przedłuża się termin jeszcze o  
diii trzy t. j. do dnia 7 b. m. wła. /.nie 
w  godzinach przedpołudniowych od 10—2 
pnpoł.

s= s© =s
- -  Angielskie czasopismo, ^oświecone 

estetyce, pisze; Utajona sita. elastyczność 
i wdzięk swobody, oto są żądania, jakie 
współczesność wymaga od ludzkiego ciąła 
zarówno męskiego jak i kobiecego Chód 
nipdnei koSieity. musi być silny, elastyczny 
i zgrabny. Warunkiem takiego chodu jest 
odpowiednie obuwie. Moda tym razem 
rozsądnie przychyla się do żądań estetyki 
I hygjeny I wymaga jako uzupełnienia 
eleganckiego obuwia gumowych obca­
sów. . 10096

— Ambulatoriom kliniki chorób skórnych 
I wenerycznych Uniwersytetu J. K. zo­
staje otwarte w dniu 6 października 1 bę­
dzie czynne w ciągu roku codziennie, ?! 
wyjątkiem niedziel i  świąt od godz. 9  do 
U  przedpołudtdeał

Składki na Fundusz Polskiej Szkoły
w Ł h f e u ,

Na Szkołę Polską, w Hafczn złożyli 
w dalszym ciągu:

K. P. Lwów, zł. 3; R. Sz. Lwów, zt. 
2; J . Stankiewicz Lwów, z!. 5; W. 
Borysewicz Lwów, z}. 2 l  J, Podlc.w- 
ska Lwów, zł. 2; Michai Wowkono- 
wieź Lwów, zł. 10; Iza Rozwadow­
ska Babin, zł. 5; Gałązka Lwów, zł. 
1; Lange Lwów, zł. 1 ;.R . W. Lwów, 
zł. 1; wyrażając hołd Polakom w Ha­
liczu, że pierwsi zaprotestowali czyn­
nie przeciw tępi cięł am żywiołu pol­
skiego w Polsce składa J. S. nauczy­
ciel, Lwów, zł. 5; Franciszkowie Bo­
janowie Lwów, zł. 5; Jadwiga Gey- 
czowa Lwów, zł. 5; dr. Marceli Pró­
szyński Lwów, zł. 10; Stefanowie 
Kwiatkowscy Lwów, zł. 15; zamiast 
pójścia do kina Zbyszek i Totek Pa- 
purzyńscy Lwów, zł. 2; K. K. Lwów, 
zł. 2; Jadwiga Grużewska Lwów, zl. 
5;.‘Władysław urużewski Lwów, zl. 
5; Foltyński Lwów, zi. 3; Górniak 
Lwów, zl. 2; Adam Baczyński Lwów, 
zł. 2; Dobrowolne ofiary zebrane w 
dniu 30-go września 1927 wśród Pa- 
lestry i Notariatu — Biała - Podlaska, 
a to: Chludziński zł. 10; Hryniewicz 
zł. 5; Konczyński zł. 5; Maciejowscy 
zł. 1,0; Moździńscy zł. 20; Rutkowski 
zł. 10; Skudro zł. 10; Wędrychowscy 
zł. 10; Julja Fritsohe Dżuryn. zł. 5;

Adam, Rolakowski Turka, zł. 10JJ0; 
Paweł Milkos, Rytro, zł. 9; Walenty 
Steilmaszyński, Stanisławów, zł. 10; 
dr. Jan Opieński, Lwów, zł. 20; dr. 
Ad. C,w., Lwów, zł. 10; dr. R. W., Po­
znań, zl. 3.60; Gliazorowicz, Mlkulińce, 
zł. 2.50; Tomasz Markowski. Sokal, 
zł. 5; Wiktor Wysocki, notariusz Kufy 
zł. 10; Karol Florer, Zimna Woda, zł. 
5; Jako protest przeciw rutenizaniza- 
cji szkól polskich przez polskich miini- 
strów przesyła ze swoilcii drobnych o- 
szęzędności Witold Włodarczyk u- 
czeń Iii. ki; szkoły posp., Borysław, 
zł. 5; Stanisław Gabry szewski, nota­
riusz, Bursztyn, zł. 25; Zarząd Koła 
T. S. L., Gwoździec, zł. 5; Zdzisław 
Dąbrowski, Tarnopol, zł. 5; J. J., 
Lwów, zł. 2; prof. Wartenberg, Lwów 
zł. 5; Mar ja Kalinowska, Lwów, zł. 2; 
Janowie Pazirscy, Lwów, zł. 5; E- 
dwardowie Nizienreccy, Lwów, zł. 5; 
Sdkól-Macierz, Lwów, zl. 20; C. B., 
Lwów, zł. 3; Doroczny Walny Zjazd 
Narodow, Organizacji Kobiet z 3 wo- 

| jewódkiw, Wschodniej Małopolski, zł.' 
' 62.20; Henryk i Franciszka Porębowie, 

Lwów, zl. 2.50; dr. K, ift lw ów , zł. 
5; Romualdowie Kwiatkowscy, Lwów, 
zl. 5. — Razem 420 zł. — Poprzednio 
784 zł. 6w gr. Razem zebrano 1,204 zł, 
6o g r.

— Katolicki Związek Polek rozpoczyna 
na nowo swoje zebrania towarzyskie w 
piątki i zawiadamia że pierwsze zebranie 
odbędzie się w najbliższy piątek.’ 7 b. tti. 
o godz 5p opoł. w lokalu swoim przy ul. 
Rutuwskiegu 1. 10 II. P

— Posiedzenie Rady Sierocej Dzielnicy 
Yl-tej we Lwowie, ul. Nu wy Świat 1. 22, 
w Komisariacie Dzielnicy VI. odbędzie się 
we środę na dniu 5 października br. o go 
dżinie 6 30 Obecność wszystkich człon­
ków konieczna.

—  Zebranie naukowe Polskiego Towa­
rzystwa Historycznego (Oddział lwowski) 
odbędzie się w piątek 7 b. m. o godz, 6 
popuł, w Seminarium historii Polski Uni­
wersytetu J , K (ul Mickiewicza 3 a lH. 
p.) z odczytem dyr. dr. E. Barwińskiego 
p. t Zniszczenie archiwów austriackich w 
lipcii b r. Guście mile widziani.

—  Przyjechali do I wowa. Hotel Kra­
kowski: Anton de Buenting z Paryża,
Iver Gustay Svensou z Sundvall, Henryk 
Tannenzapf z Berlina, Fryc Rusenbaum 
z Wiednia. Zofia Stryjeńska, z Warszawy, 
Gustaw Roloff Bjoirkmar. z Stokholmu, He 
lei Ilja Schwarzman z Gdańska, Harry B. 
Sears z Brobklynu, Kazimierz Piechocki 
z, Poznania. Waicław Książkiewita z W ę­
grów ca, Kazimierz (Mwisińskl z W ar­
szawy, Ernest Jean Bott z Dubla, dr. Jan 
Zacharski z Brzozowa, Roman Darkala ze 
Stryja, Henry Mclinys z Krosna

  Spis rozpraw. Przed obecną 4-tą
'(kadencją sądu przysięgłych odbędą 
się jeszcze następujące rozprawy: 
Dniu 7 października stanie przed są­
dem Mikołaj Pańków, osk. o usiłowa- 
ne morderstwo, 10 października Mi­
chał Patynek, csk. o zabójstwo, 13-go 
b. m. Marcin Wolf i tow., osk. o mor­
derstwo, 15 b. m. Fedko Korin osk, 
o podpalenie, 20 b. m Mechel Wein- 
traub osk. o pozbywanie fałszywych 
banknotów a 25 b, m. Wasyl .Sawczak 
osk. o morderstwo.

— W  sprawi© strajku urzędników 
Banku Dyskontowego. Rada Okręgo­
wa Związków Zawód. Prac. Umysło­
wych we Lwowie, imieniem zrzeszo­
nych w niej 12 związków zawodo­
wych pracowniczych na terenie Mało­
polski Wschodniej, uchwaliła udzielić 
strajkującym urzędnikom Banku Dy­
skontowego jaknajdalej idącego popar­
cia moralnego i roalterjalnegp aż Jo 
za&eftiejat zwycięstwa.

— Łuhy | Sokoły. We Lwowie był 
niedawno zjazd „Łuhów". na którym 
stauęk; do ćwiczeń 400 mężczyzn i 200 
kobiet, prawie wszyscy w mundurach. 
Byli ria zjeździć przedstawiciele „Łu- 
hów‘‘ z Medyki ad Przemyśl, z Syno- 
wódzka W jźn. ad Slcole. z Dory ad 
Nadworna i t. d. W Radziechowie 
znów odb'yl się zlot gniazd sokolich z 
powiatu, na którym stanęło do ćwi­
czeń 200 mężczyzn i 80 kobiet, „Łu- 
hy" organizuje bez przeszkody Dasz­
kiewicz we Lwowiie, jakkolwiek oii- 
jatme nLeprawną ich centrale niby 
zwinięto. „Sokoły" w powiecie ra- 
dziechiowskim itiworzy „minister woj­
ny" ze zdrajczego napadu na Polskę, 
Setezinika. Te roboty przygotowania 
wojskowego przeciw państwu nie do­
znają najmniejszych przeszkód.

■— Tablicę przeciwpaństwowe. W e­
dług dekretu z 3 stycznia 1919 Dz. u. 
nr. 25. kto chce postawić pomnik, fi­
gurę ozy tablice publicznie, musi 
przedtem posłać odpowiedni projekt 
przez starostwo do województwa. Ale 
ten przepis nie; odińosi się do tablic, 
pomników i figur na cmentarzach i 
\v,ewnątrz cerkwi, stawianych przez 
osoby prywatne, z własnych fundu­
szów, dla uwiecznienia pamięci swo­
jej łub najbliższej rodziny. Idzie o to, 
że w niektórych cerkwiach dają Ru- 
sini tablice sławiące napad na pań- 
stwo polskie, a ponieważ niby ktoś 
prywatny taką tablicę funduje, nie 
zgłaszają się już o pozwolenie na to. 
Jest to obejście przepisu, a w każdym 
razie jest obowiązkiem starostw nie­
dopuszczanie do napisów takich, w 
których jest wzmianka o boju przeciw 
Polsce, w celu stworzenia państwa 
.ukraińskiego", czy wywalczenia wol­
ności i t. d„

—■ Tramwaje dla młodzieży szkolnej. 
Dla umożliwienia młodzieży szkolnej 
swobodnego przejazdu z dworca głó­
wnego do szkół wozami MKE wpro­
wadza się od piątku 7-go października 
na liniach „1“ 1 „2“ osobne wozy oznią 
cżone tablicami: „Wyłącznie dla mło­
dzieży szkolnej". Odjazd wozów z 
dworca głównego i  £ńtS -1“ o godzi­

nie 7.25, z Unji „2" o godzinie 7.24. 
Wozy odbywać będą jedną jazdę do 
stacji końcowych.

— Ze Związku Inspektorów szkol­
nych. Delegacja zarządu głównego 
Związku Inspektorów Szkolnych, zło­
żona z przewodniczącego Zygmunta 
Piotrowskiego (Warszawa) i członków, 
Czesława Grabowskiego (Poznań), Bo 
łesława Kaczorowskiego (Lublin) i A- 
lojzego Wańozury (Lwów), odbyła w 
dniu 3 października 1927 w Minister - 
stwie W. R. i O. P. blisko dwugodzin­
ną konferencję z dyrektorem Depart. 
p. Żtobickim a następnie półgodzinną 
konferencję z ministrem p. drem Do- 
brucMm. Delegacja przedstawiła sze­
reg postulatów Związku Inspektorów 
Szkolnych; związanych z ogłoszonym 
przez Ministerstwo projektem ustawy
0 ustroju szkolnictwa, uproszczeniem 
administracji szkolnej i realizacją za­
sady powszechnego nauczania W Pol­
sce. Delegacja otrzymała zapewnienie 
że wysunięte przez Z. 1. S. postulaty 
zostaną w najbliższym czasie urzeczy 
wistnione. Dane cyfrowe i konkretne 
wnioski co io poszczególnych zagad­
nień stanowić będą podstawę dalszej 
współpracy Związku Inspektorów 
Szkolnych z Ministerstwem W. R. i 
0. P. w dziedzinie zorganizowania 
szkolnictwa w Polsce.

— Delegaci Tow. ochrony lokatorów 
u wojewody. Dnia 30 września b. r. 
przyjął p. wojewoda delegatów Towa­
rzystwa Ochrona Lokatorów i Sublo­
katorów we Lwowie, którzy pirze&ita 
wili p. wojewodzie żądania zrzeszeń 
lokatorskich, domagając się przyspie­
szenia rozbudowy, wstrzymania ruma- 
cji i delożowań bez zapewnienia inne­
go pomieszczenia, dopilnowania, aby 
realności były należycie utrzymywane
1 konserwowane. Dalej należytego wy­
miaru podatku lokatorskiego, poparcia 
dla spółdzielni mieszkaniowej „Loka- 
tor‘* i należytego zastępstwu v/ Radzie 
przybocznej, dopuszczenia zastępców 
lokatorów do orzekania ’ w urzędzie 
rozjemczym w charakterze asesorów, 
oraz interwencji władz policyjnych 
we wszystkich wypadkach naruszenia 
lokatorów w spokojnem posiadaniu 
mieszkania. P. wojewoda przyrzekł 
sprawcy należące do jego bezpośrednie 
go zakresu działania przychylnie zała­
twić, zaś w sprawach innych, interwe­
niować i poprzeć żądania delegatów u 
miarodajnych czynników. Celem zape­
wnienia lokatorom spokojnego używa­
nia przedmiotów najmu, przyrzekł p. 
wojewoda wydać władzom policyjnym 
zlecenie, aby we wszystkich wynad- 
ltach gwałtu przeciw lokatorom, bez­
zwłocznie interweniowały i stan po­
przedni przywracały. Sprawa rumacji 
i delożowań będzie poruszona na kon­
ferencji, która odbędzie się we Lwo­
wie w październiku b. r. przy współ­
udziale naczelnych władz sądowych 1 
admiitfstra cyjnych.

— Cherchez la iemmel Marja Kuź­
mińską, zam. przy ®L Lwowskich Dzlo 
ei 1. 4, doniosła wczoraj policji, it  z 
końcem września wydaliła się z domu 
córka jej Franciszka, licząca 23 lat i 
nie powróciła do chwili doniesienia. 
Rysopis zbiegłej opiewa: wzrost niski, 
silnej budowy, blondynka, płaszcz 
branżowy, żałobny kapelusz,

— ka kradzież biżuterii ńa szkodę 
Gzjasza Halperna, aresztowaną zosta­
ła Anna Majdan, licząca 17 lat, zamie- 
szkala przy ul. Żółkiewskiej 1. 149.

—  Aresztowanie lorebkarza. Do a- 
resztów policyjnych odstawiony zo­
stał Ludwik Serweta, bez stałego miej­
sca zamieszkania t zajęcia, za wyrwa­
nie torebki z rąk Julji Kibickiej z Mi- 
kłaszowa.

— Z kroniki kradzteży. Jakiś kie­
szonkowiec skradł wczoraj w kościele 
św. Antoniego, Kazimierzowi 'Rudniic- 
kiemu portfel, zawierający 130 zł. — 
Do aresztów policyjnych odstawiony 
został Jan Mazur, za kradzież płachty 
nieprzemakalnej na szkodę Pawia Bi- 
howa z Rozwadowa. —  Aresem «'any 
dalej został Franciszek Bochenek, li­
czący 36 lat, piekarz, zamieszkały 
przy ul. Tkackiej I. 19, za kradzież 30 
zł. na szkodę Franciszka Siwika.

* * © « »
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Kurs modnych tańców w obecnym 
isezonie rozpoczęty w szkole Czesła- 
wy Bufkackiej-Kaligowskiei — Wpi­
sy codziennie od godz. 6—8 wieczorem 
•iw Stow. „Gwiazda11, Franciszkańska 
J. 7. 993?

Rap&1* i zebrania kon­
trolna oficerów i szar.

Jak ccrocznie tak i w roku bieżą­
cym wszystkie D. O. K. zarządzają na 
swych terenach -raporty i zebrania kou 
trolne. W  dniu wczorajszym D. C. X. 
Lwów wydało zarządzenie, którem 
wzywa do stawienia się przed komisja 
kontrolną:

1) Oficerów rezerwy i pospolitego 
ruszenia oiaz b. urzędników wojsko­
wych, zwolnionych z czynnej służby 
wojskowej w W. p . urodzonych w ia< 
tach: a) 1877, b) tych oficerów rezer­
wy-i pospolitego ruszenia z roczników: 
1902, 1901, 1900, 1899, 1898,, 1897, 1896, 
1895, 1894, 1893 i 1892, którzy w roku 
bieżącym względnie w latach ubieg­
łych nie odbyli żadnego ćwiczenia u- 
stawowego, c) oficerów rezerwy i po­
spolitego tuszenia, oraz urzędników 
wojskowych zwolnionych z czynnej 
służby wojskowej roczników: 1891, 
1890' 1889, 1888, 1887, 1886, 1S85, 
1882,1881 i 1375 i 1875, którzy w latach 

ub. nie zgłosili się do raportu kontrol­
nego.

2) Szeregowych rezerwy i pospoli­
tego ruszenia z bronią, urodzonych w 
latach 1901, 1899 i 1887, oraz tych ro­
czników 1890, 1891, 1892, LS93, 1894, 
1895, 1896, 1897. i 1898, którzy w roku 
1925 i 1926 byli obowiązani do zebrań 
kontrolnych, lecz z jakichkolwiek po­
wodów obowiązku tego dotychczas 
nie spełnili.

OlicerowSe powinij przynieść ze 
Sobą książeczki stanu służby oraz kar­
tę przydziału mob., zaś szeregowi re­
zerwy i pospolitego ruszenia i  bro­
nią książeczki wojskowe, karty niob., 
i wszystkie inne dokumenty wojsko­
we jakie posiadają.

Raporty kontrolne oficerów rezer­
wy i posp"4itego ruszenia odbędą się 
Lwowie w lokalu „Ogniska" oficer­

sk ie g o  przy id. Fredry 1. 1 w dniach 
od 4 do 9 listopada br. według nastę­
pu ląccj kolejności:

Wszyscy oficerowie rezerwy i po­
spolitego ruszenia oraz b. urzędnicy 
wojsk, zwmlrtienl z ozynrnej służby:
1 listopada urodzeni w roku 1877, Ofi­
cerowie rez. i posp. rusz., którzy w r. 
b.. względnie w latach ubiegłych nie 
odbyli żadnego ustawowego ćwiczema 
wojskowego: 4 listopada ur. w r. 1902, 
1901, 1900; 5 listopada ur. w. r. 1899, 
1897; 7 listopada ur. w r. 1898, 1896; S 
listopada ur. w. r. 1895, 1394, 1893, 
1892. — Oficerowie rez. i posp. rusz. 
oraz urzędnicy wojskowi zwolnieni z 
czynnej służby wojskowej, którzy w 

datach ubiegłych nie zgłosili się do ra­
portu kontrolnego: 9 listopada ur. w r. 
I-S91. 1890, 1389, 1888, 1887, 1856,
I8S5, 1882, 1881, 1876, 1875.

Początek raportów kontrolnych co­
dziennie; o g. 8 rano.. ,

Oficerowie rezerwy i posp. rusz. 
Obowiązani są stawać się w mundurze 

wojskowym (strój, służbowy). Ofice­
rom nieposiadaiącyni munduru. wojsko 

’ trego' zezwala s’ę z uwagi na trudne 
warunki ekonomiczne, na stawienie 
się w ubraniach cywilnych, bez broni 
•i'■•wymaganego oporządzenia.

'■Zebranłą kontrolne szeregowych w 
mielcie Lwowią/odbędą się w dniach 
od 1.7 października do 14 grudnia br, 
W lokalu przy ul. Pijarów 33 według 
niżej podanej kolejności:

Szeregowi rezerwy i pospuńiiegj 
ruszenia z bronią kat. A i C (dawniej 
C l) : urodzeni w roku 1901; 17 paź­

dziernika których nazwiska zaczy­
nają się od litery A, B, 18 paźdz. —
C, D, E , 19 paźdz. — F, G, 21 paźdz.
— H, 1, J, 22 paźdz. — K, 24 paźdz.
M, 25 paźdz. — L, Ł, N, 26 paźdz. —
O. P , —  27 paźdz. R, Sa, Scli, 28 paź­
dziernika — -S, 29 paźdz. — T, U, W, 
V, Z.

Urodzeni w roku 1399: 31 paźdz. —

i r i i d s w s  R e z k ł a d  J a z d y
louón u& © k re s  scimac-wy r o k  li$%7/2&.
już wyszedł z druku i jest do nabycia we wszystkich księgarniach i w księgar­
niach kolejow. Tow, ,kRUCH“  S. A. — Zmiana pociągów ou 1 października br.

A. B, 2 listopada — C, D, E, F, 3 listo­
pada — fi, G, 4 listop. — I, J , L, ł,
7 listop. — K, 8 listop. — M, N, O,
9 listop. — P, R, 12 listop. — S, 14 listo 
pada T, U, W, V, .Z

Urodzeni w roku 1887: 15 listop. —• 
A, B, C, D, E, 16 listop. — F, Q, id, I, 
J , 17 listop. — K, L, Ł, 18 listop. — M, 
N, O, P, R, 19 listop. — S, T. U, W, 
V, Z.

Szeregowi rez i posp. rusz. z bronią 
kta. A. i C (dawniej C 1), którzy w ro 
ku 1925 i 1926 byli obowiązani do ze­
brań kontrolnych, lecz z jakichkolwiek 
powodów obowiązku tego dotychczas j 
nie spełnili:

Urodzeni w roku 1890: A—L 23 li­
stopada, Ł—Z 24 listopada: urodzeni 
w roku 189J: A—Z 25 listopada; uro­
dzeni 1892: A—K 26 listopada, L—Z 
28 listopada; urodzeni w roku 1893: 
A—L 29 listopada, Ł—Z 30 listopada; 
urodzeni w roku 1894: A—K 1 grudnia, 
L—Z 2 grudnia; urodzeni w roku 1895: 
A—L 3 grudnia, Ł—Z 6 grudnia; uro­
dzeni w roku 1896: A—Z 7 grudnia; 
urodzeni w roku 1897: A—K 9 grudnia, 
L—Z 10 grudnia; urodzeni w r. 1898: 
A—I 12 grudnia, J —P  13 grudnia, 
R—Z 14 grudnia.

Początek zebrań kontrolnych o 
godzinie 8 rano.

z Brazylii i n d ł
za kratam i.

List żony tam go zaprowadził.
Komitet kościelny Szkoły im. św. 

Józefa przy ul. Lelewela i. 9. prowa­
dzonej przez Zgromadzenie Braci 
szkolnych, postanowił urządzić zbiór­
kę na bieliznę dla dziatwy szkolnej i 
przeprowadzić ją na całym obszarze 
państwa. W wyborze kolektanta zro­
biło ito Zgromadzenie wybór wcale nie 
fortunny, angażowało bowiem nieja­
kiego Romana Kabla, karanego za kra­
dzież, który puścił się zaraz w podróż 
—i mając część zebranych pieniędzy 
— jak się zdaje 150 zł. zwrócić dq ka­
sy Komitetu a resztę sobie zachować. 
Kahl przez szereg miesięcy wędrował 
od jednego miasta do drugiego, od let­
niska do letniska i przedstawiając o- 
patrzoną w pieczęcie komitetu i 'ze­
zwolenie władz książkę — zbierał wie 
ksae i mniejsze kwoty, przyczem do­

pisywał fikcyjne nazwiska ofiaro­
dawców, składających rzekomo zna­
czniejsze kwoty, aby w ten sposób 
nakłaniać do większych ofiar na rzecz 
zbiórki.

Podczas rewizji osobistej., przepro­
wadzonej u Kahla, znaleziono list, pi­
sany przez jego żonę, zamieszkałą w 
Rio der Janeiro, skąd Kahsl niedawno 
powrócił. Otóż w liście tym Kablowa 
prosi męża, aby prźysłał jej do Brazy- 
iji fotografię „czteroletniego chłop­
czyka, delikatnego i ładnie ubranego, 
a ona naciągnie frajera". W  jaki spo­
sób odbyłoby się to naciąganie, łatwo 
zrozumieć

Kahi został aresztowany pod zarzu­
tem zbrodni oszustwa i wymuszenia 
na szkodę N. N., zamieszkałego w Bra 
zylji i odstawiony do więzienia przy 
ul. Batorego.
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Tragiczne skutki zabawy.
fierman Renner v. Grossman pomo­

cnik handlloWy i Dawid Rosenmann 
czyimi sobie wzajemnie psikusy. Oto 
przed 15 sierpnia b, r. Rosenmann 
zamknął Rennera w kancelarii i trzy­
mał ©o tam dłuższą chwilę. W  dniu 15 
sierpnia Renner spotlcawszy Rosom 
maran a w realności na ul. Rzcźniokfej, 
począł mu czynić wyrzuty a nawet po 
trącił go, za co Rosenmann oblał go 
wodą. Poirytowany tent Renner ohwy 
cii Rusem,anna wpół i zaczęli się sza­
motać. Dwa razy upadli nawet obaj 
na ziemię, przyczem Renner jako sil­
niejszy znajdował się na wierzchu. Po

?■
drugim upadku jednak Rosenmann u- 
tfcacił przytomność, poczerń w kilka 
chwil umarł. Jak wykazała sekcja, 
powodem śmierci'było uderzenie gło­
wą o jakiś twardy przedmiot, oo spo­
wodowało wylew krwi na mózg.

Wczoraj Renner stanął przed Trybu 
nałam sądu karnego osk. o zabójstwo. 
Rozprawę prowadził s. o. Makuch, o- 
skarzał prokurator Nowacki, bronił dr. 
Heiilpern.

Po przesłuchaniu świadków Renne­
ra skazano na 6 miesięcy więzienia z 
zawieszeniem kary.

= © =

Epilog bójki świątecznej.
Przed Trybunałem sądu karnego, 

któremu przewodniczył s. o. dr. Ho­
szowski, stawał Józef Bnkaj oskarżo­
ny o zabójstwo i Ludwik Florian osk. 
o ciężkie uszkodzenie ciała popełnione 
na oskarżonym, Mianowicie znany no­

żowiec Józef Kutny wszczął w czasie 
Świąt Wielkanocnych awanturę z Ba- 
kajem i swoim zwyczajem chwycił za 
nóż.

Bukaj nie czekał z obroną, ale w tej 
chwili dźgnął Kut mego trzy razy w

W ładysław  Surinifisłii
emerytowany dyrektor Wydziału P. K  P.

zasnął w Panu, po długich a ciężkich cierpieniach, zaopatrzony św. Sakra­
mentami daia 3-go października 1927 r. przeżywszy lat 64.

Na Obrzęd pogrzebowy, który odbędzie się w czwartek dnia 6-go 
października 1927 r. o godzinie 4 tej po południu z krypty Kościok OO. 
Bermardynów na cmentarz Łyczakowski zapraszają Krewnych, Przyjaciół 
i Kolegów Zmarłego w smutku pogrążeni. 
i°128 2 o a ia  i d z ie c i.

Kąpiele morskie w  październiku 
ABBAZIA — H07EŁ „EDEST
Wytworny — nowoczesny. Prospekty 

natychmiast. — Pensjonat Mk. 8*50.
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pierś kładąc go trupem na miejscu,, Z 
pomocą Kutnemu pospieszył. Florjan i 
ugodził nożem Bukaja, zadając mu 
ciężką ranę,.

Oskarżał prokurator Wondmusch, 
bronił Kosacz. Po przesłuchaniu świa­
dków, Bukaja skazano na 1 rok, a Fio 
riaua na 3 miesiące ciężkiego więzie­
nia. Prokurator zgłosił odwołanie z 
powodu niskiego wymiaru kary.

Drogo i |e z . pożytku.
Tutejsza „Gazeta Poranna" nie mo­

że zrozumieć, dlaczego rząd marnuje 
tyle pieniędzy na utrzymywanie ane­
micznej i nieudolnie robionej prasy sa­
nacyjnej. „Pochłania to wielkie sumy
i.n i*  przynosi, rezultatu — stwierdza 
dobrze poinformowana, bo w jej własnej 
oficynie drukuje się lwowski organ 
sanacyjny, a jej właściciel jest tego 
dziennika administratorem.

Prasa rządowa — czytamy w „Ga­
zecie" — to „bardzo kosztowne dzien­
niki, których nakład zaledwie wystar 
cza na dostarczenie egzemplarzy. po­
kazowych chlebodawcom na dowód, 
że pismo jeszcze wychodzi i najściślej 
trzyma się nałożonej instrukcji".

Zaiste lepiej było sanatorom druko­
wać swą gazetę, tak.jak ło dawniej ro 
b ili,w  żydowskiej, ale za to dyskret­
niejszej drukarni.

.Wypadanie włosów pojawia się nie- ‘ 
w  epidemicznie z końcem lata w na­
stępstwie zgrzania skóry głowy, szcze 
gólnie w wypadkach zmian łojotoko- 
wych. Przypadłość tę zwalczyć moż­
na drogą zobojętnienia wytworzonych 
kwasów tłuszczowych, przy pomocy 
dwukrotnego mycia głowy tygodnio­
wo Shampoonem Dra Lustra do jas­
nych względnie ciemnych włosów. - -  
Piartę tego higienicznego Shampoo/ui 
należy lekko, lecz starannie wcierać 
podczas mycia w skórę. Przyniszczo- 
ny słońcem naskórek twarzy udelika- 
tnić łatwo myciem gorącą woda i o- 
trąbkami migdałowemi Dra Lustra,, tu­
dzież ożywczym kremem „Oxa“ z prze 
pisu wzmiankowanego specjalisty.
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(Za lę rubrykę Redakcja nłe rdpnwhda.l
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riiej p i f  reiizyj i i i  me i n l e .
Wynifti śledztwa M ą  kraś ; .

Dzieri wcżorajszy^przyniósł' cały sźei 
reg nowych szczegółów- w sprawie o-i* 
sta-tnich zajść lwowskich, rozpoczę- 1 
'tych. w niedzielę rewizjami i areszto-r 
-waniami. 1 1

Dochodzenia policyjne prowadzone 
były w dalszym ciągu przez cały 
dzień wczor. przy bardzo silnem zainte 
sow-aniu czynników ze sfer wojewódz- 
kich, które zazwyczaj dotychczas pro­
wadzenie podobnych spraw pozosta­
wiały niższym instancjom. Przez cały 
dzień toczyły się pozatem konferencje 
w biurze mjra Rutkowskiego, . dyrek. 
Reinlandera i prok. Guntlera.

W szyscy1 aresztowani pozostają na­
dal w aresztach policyjnych. Wczoraj 
w południe nadkom. Mittlener zjawił 
się u prok. Giirtlera z zapytaniem co 
do jego decyźji w sprawie dalszego 
przetrzymywania aresztowanych. 7 po 
wodu nieobecności nadprókuratora 
Maliny, od którego decyzji podobno ta 
sprawa należy, nie zapadło do-tad po­
stanowienie, skutkiem czego areszto­
wani pozostają nadal w aresztach przy 
fil. Jachowicza i odstawieni zostaną w 

dniu dzissiej. do więzienia przy ul. Ba­
torego. Prawdopodobnie z wymienio­
nych wczoraj aresztowanych, Wypu­
szczeni zostaną dzisiaj Władysław 
Preissner, słuch, politechniki, Podle-w- 
ski, aplikant sądowy i niejaki Hołubo- 
wicz.

' Najważniejszym momentem dnia 
wczorajszego było zgłoszenie się u 
władz policyjnych Witolda Boiysie- 
wicza, aplikanta sądowego, o/którym 

d,Dziennik -Lwowski" doniósł, że jako 
rzekomo główny sprawca 1 „autor u- 
lotki" zbiegi ze Lwowa i ukrywa się 
na prowincji. Pogłoska ta okazała się 
tendencyjnie i z gruntu fałszywą.

P. Borysiewicz zgłosił się o godz. 
i l-tej rąho u nadkomisarza Mltftenera 
i został przesłuchany poczerń przy­
trzyma, fao go w areszitach policyj­
nych. . /o,

W ciągu dochodzeń ustalone zosta­
ło, ie  Hołńbowicz. „Ukrainiec", o któ-' 
rym organ sanacyjny donosił, że Jest 
„członkiem bojówki obwiepolskiej", 
przytrzymany został przypadkowo w 
mieszkaniu przy ul. Bogusławskiego 8 
u niejakich Nakonecznych, rodziny ru­
skiej, u której mieszkali jako sublo­
katorzy technicy Pszona i Twardow­
ski; w chwili. gdy policja wkroczyła 
do mieszkania, Holubowicz był tam i 
wskutek itego został przytrzymany.

Drugi dzień śledztwa, które dobiega 
już końca, stwierdził podobnie jak 
pierwszy, ze wydana t. zw. ulotka ka­
towicka p. t.: „Prawda o gen. Zagór­
skim" — różni sie od znalezionej we

-f- Nowe źródło taniego opału. „Chi
oago Tribune** donosi,, źu wybitny u- 
czony angielski' Ho-dgessón wygłosił 
na posiedzeniu Brytyjskiego Związku 
Inżynierów referat o -możnościach pra 
k/ycznego wykorzystania ciepła, któ­
rego niewyczerpane zapasy kryją się 
we wnętrzu ziemi. Z wyliczeń jego' 
wynika, że suma ciepia, które można- 
by otrzymać na te j' głębokości,; gdy 
femip-eratnra dochodzi tylko do ,/1000 
stopni Fahrenheita, równa się filości 
ciepła, wyprodukowanej przy wypa­
leniu 200 milionów tonn wyborowego 
węgla. Jeśli inicżliwąm okaże się za­
stosowanie piątej części tej naltoralnej 
energii w przemyśle, to stanowić to 
be-dzfa pracę roczną 50 milionów koni 
paro-\v'ych. Rzecz naturalna, żc najpo­
ważniejszy szkopuł polega na olbrzy­
mich trudnościach, związanych z wfier 
centem na głębokość wielu dziesiąt­
ków kilometrów, Hodgesson, przewi­
dując tego rodzaju . obiekcje, demon­
strował na posiedzeniu ’ Związku mo­
dele specjalnych maszyn, ptz^z niego 
pomyślanych, a umożliwiających urze 
czywistnienie tego fantastycznie śmia­
łe go., projektu.

Lwowie przeaewszystkiem techniczną 
formą wykonania.

Pozatem, jak  b yło  do przew idzenia, 
w ład ze nie zn alazły  w  zakw estjonow a  
n ych  papierach tak  osód p ryw atn ych , 
jak i organ izacyi, n iczego, cob y św ia­
d czyło  o  jakiejkolwiek akcji, m ającej 
ch arak ter przeciw pań stw ow y.

Śledztwo jest prowadzone w kie­
runku' § 65 u. k. o zakłócenie porząd­
ku publicz., przyczern areszt śledczy 
nie jest w tym wypadku obligatoryj­
ny. Należy jednak wyrazić głębokie 
zdumienia, że dotąd nie zadecydowano 
o losie aresztowanych, skoro główne 
fazy wstępnych dochodzeń są już na 
ukończeniu,

O zainteresowaniu się społeczeństwa 
losem aresztowanej młodzieży narodo­
wej świadczy fakt, że grono pań sa­
morzutnie zajęło się wczora dostar­
czeniem im do aresztów żywności i 
papierosów, przyczern akcja ta ma 
być dalej prowadzona.

Obrony aresztowanych podjął się
mecenas dr. Pi.eracki.

*  *  „

W  ciągu dnia wczorajszego repre­
zentanci Związku Ludowo - Narodo­
wego w osobach prezesa dra Opień- 
skiego i sekretarza dra Swirskiego 
wnieśli skargę o bezpodstawną re­

wizję w; lokalu stronnictwa przy ul. 
Zilmorowicza 1. 15, przep: owadzoną 
przez władze policyjne. Do 24 godzin 
nie przedstawiono ze strony władz 
żadnego pisemnego zezwolenia na re­
wizję, w myśl obowiązujących prze­
pisów.

*  *  *

Związek Ludowo - Narodowy komu 
mikuj'3, że w sobotę dnia 8 b. m. o go­
dzinie 7-mej wiecz. w lokalu stronni­
ctwa przy ul. Piłsudskiego 8, odbędzie 
się zebranie, na którcm poseł Karol 
Wierczak będzie mówił na temat: „O 
becna sytuacja polityczna w Polsce".

KOMUNIKAT OBOZU WIELKIEJ 
POLSKf.

Otrzymaliśmy następujący komuni­
kat z Komitetu Dzielnicowego Obozu 
Wielkiej Polski we Lwowie:

„Wobec insynuacyj rzucanych przez 
pewien odłam prasy na O. W. P. z 
tytułu sprawy powielania we Lwo­
wie ulotki katowickiej p. t.: Prawda 
o generale Zagórskim** Komitet Dziel­
nicy Lwowskiej OWP., stwierdza ka­
tegorycznie, że ze sprawą tą niema 
nic wspólnego.

Za Komitet Dzielnicowy O. W. P. 
Dr. A. Głażewski, mp. Jna Biaike, mp.

S p o r t
Terminy ząwodćw lekkoatletycznych w 

październiku, W  dniach 8 : 9 b. m. odbę­
dą się organizowane przez A Z. S. za­
wody młodzików o mistrzostwo Okręgu. 
W  ramach tych zawodów odbędą się pró­
by pobicia ' rekordów okręgowych. w bie­
gu na 400 m % płotkami przez Gawendę 
(AZS.) i w biegu rozstawnym 4x400 m. 
przez sztafetę AZS.

W dniach 15 i 16 b. rn. odbędzie się 
organizowany pnzes AZS dziesięciobój o 

■ mistrzostwo Okręgu, połączony z dorocz­
nym trójbojem AZS. ■■■■■■•

W  dniu 16 b m. odbędzie się pierwszy 
bieg treningowy na 3 km., organizowany 
przez redakcję „Wieku Nowego1*. Nastę­
pny bieg również treningowy na 4 km. 
odbędzie się w dniu 23 b. itf, i wreszcie 
główny drużynowy bieg-i,Wieku Nowego" 
na 7 km. o puhar wędrowny, znajdujący 
się obecnie w posiadaniu LKS. Pogoń od­
będzie się w dniu 30 b m. Regulamin bie­
gu „Wieku Nowego" zostanie odpowiednio 
zmieniony.

Do teg-i obfitego programu trzeba je­
szcze dodać okręgowe zawody WKS. L e- 
gja w Przemyślu w dniu 23 b m. i trój­
bój drużynowy „Słowa Polskiego'1, orga­
nizowany dla mniejszych klubów. Termin 
tego trójboju jeszcze nie jest ustalony.

Zarząd LOZLA, przypomina wszystkim 
klubom, że ostateczny termin wpłacania 
wkładek do LOZLA minął już z dniem 30' 
kwietnia b, r. i kluby, które nie uiszczą 
w najbliższych dniach zalegających wkła­
dek, nie będą mogły brać udziału w żad­
nych zawodach. Wkładki należy przesy­
łać do Sekretariatu LOZLA, mieszczące­
go się obecnie w lokalu AZS. przy ulicy 
Marszałkowskiej.

Zawiadamia się sympatyków kluba, że 
LKS. Pogoń organizuje wycieczkę, do Kra 
kowa w związku z zawodami z Wisłą o 
mistrzostwo PLPN , które odbędą się on,
9 października. Członkowie wycieczki Ko- 

' rzystają z 33 pre zniżki kolejowej. Zgło­
szenia przyjmuje się w lokalu klubu, ul. 
Rutowskiego 23, codziennie do czwartku 
włącznie między godziną 19 a 21. infor­
macji udziela Sekretariat Sekcji piłki no­
żnej.

Dziesięciobój o puhar lecłroiuxu. W  Par
ku Sobieskiego rozegnamo dziesięciobój. 
który w ogólnej punktacji przyniósł zwy­
cięstwo AZS. pkt. 6038,74, przed W arsza­
wianką pkt 3935,99 i Varsovlą pkt. 
3366,82.

Poszczególne konkurencie duły wyniki 
następujące: 100 m .: Szenajch (W ) 11.3 
sek,. skok w dał: Wójcicki (.AZS.) 5 89 
Ul-, skok w w yż: Lak aj sic 1 (W.) 155 cm , 
raut, kulą: Kowalczyk (W .) 967,5 m„ 400 
m. płaski: Kosłrzewski (AZS.) 624 sek., 
110 m. przez płotki: Trojanowski (AZS.)
16 9 sek.. rzut dyskiem: Michałowski
(AZS.) 3118 ni,, 1500 m .: Jaworski (AZS.) 
4:17.4, skok o tyczce: Majewski (AZS.) 
29 0  m„ rzut oszczepem; Grunncr (AZS.) 
51.98 ttl;

Lisi.- 10-clu najlepszyc-i tennisisteir Se- 
«h W e aa ,B sp a c tji-zb liżą  sifi do Jcońeą; i

w oczekiwaniu na słynną listę Wallis 
Myersa, już teraz pojawia się szereg list 
prywatnych Największą popularnością cie 
szy się lista Tildena, kwalifikująca temii- 
sistki w sposób następujący: 1) Helen
Willa. 2) de Alvarez, 3) Bouman, 4) Nu- 
tliall, 5) Mallory, 6) Fry, 7) Heine, 8) 
Ryan, 9).Chapiu, 10) Godfree 

Na zakończenie sezonu mamy do zano­
towania ciekawe spotkanie, jakie miało 
miejsce w finale turnieju w Móntreux. 
Słynny - temiiaista włoski, Morpurgo, zo- 
stał mianowicie pokonany przez płk. Ma- 
yesa, Anglika, liczącego już 40 lat. Walka 
była zażarta (2:6 3:6 10:8 7:5 6:2), a wy­
nik jej przynosi zaszczyt weteranowi ten- 
nisu angielskiego.

Panna Aussem dopięta swego; nie zra­
żała się liczuemi przegratiltoi z sennoritą 
de Alvarez, goniła za nią po wszystkich 
turniejach Europy, aż wreszcie zdołała ją 
pokonać (7:5 4:6 6:4).

Otwarcie nowego stadionu. W  Królew­
skiej Hucie poświęcono nowy stadjon, któ 
rego otwarcia dokonał P  Prezydent Rze­
czypospolitej, przecinając wstęgę. Z oka­
zji otwarcia odbył się pięciobój, do któ­
rego zgłoszono 60 drużyn, a  stanęło 32. 
W ogólnej klasyfikacji pierwsze miejsce 
zajął Rożdżeń z Szopienic 367 pkt. przed 
Małą Dąbrówką 351. pkt.

Mecz kobiecy Polska—Austria odbędzie 
Się & b. Ul. Jak się dowiadujemy, Austria­
cki Związek Lekkoatletyczny zgodził się 
na przeniesienie terminu meczu kobiecego 
Polska—Austrja na dzień 9 b m. Wobec 
tego mecz ten rozegrany zostanie defini­
tywnie w powyższym terminie 

Prezes Komisji Sportowej Automobil­
klubu Polski, p. Janusz Regulski, w dłuż­
szej u przemówieniu podniósł konieczność 
rozwoju polskiego przemysłu samochodo­
wego, co odgrywa tak wielką rolę w ży­
ciu gospoda,rozem Państwa i w zwiększe­
niu jego ról obronnych, następnie wręćza- 
jąc medal złoty na ręce zasłużonego kie­
rownika Centralnych Warsztatów Samo­
chodowych, p, majora Meyera, wyraził 
przekonanie, że Centralne Warsztaty Sa­
mochodowe już w niedługim czasie wy­
puszczą na rynek polski pierwszą serię 
swych samochodów'

Zawody lekkoatletyczne Górny Śląsk—  
Kraków zakończyły się zwycięstwem Ślą­
zaków' w stosunku punktów 70:62.

Pobicie rekordu szybkości na hydropia- 
nle Rekord szybkości o puhar Schncidra 
został pobity przez dwóch lotników. Pier­
wszy, Norman Webster, angielski oficer, 
pobjł rekord o 37 klm„ przebywając w 
godzinę przestrzeń 453 k ia. Drugi był ró- 

’ wuież angielski oficer, G, F,. Wofaley, któ 
ry w godzinę przebył przestrzeń 440 kim.

Zwycięskie samoloty poruszane były 
motorami 12-to cylindrowymi o sile 850 
koni

Rekord poprzedni należał do Włocha de 
Bernardi, który ustanowił go w roku u- 
biegłym, przebywając w zodzinę dokła­
dnie 416 kim, 618-XBtr-

DO SPRZEDANIA.
Willa wolna o 12-tu pokojach, 2 morgo-?. 

Wy park, za 35.u0fj dolarów i
Willa o 12-tu wolnych pokojach i poko-i 

jach służbowych za 16,000 doi. Wkładl 
11,000 doi

Willa o 7-miu wolnych pokojach, staj. J 
nia, wozownia, garaż, półtora morga ogro-4 
du, za 14.000 doi. f

Willa o 5-ciu pokojach wolnych i lOOu 
sążni ogrodu za 6.000 doi. j.

Willa kolo Parku Stryjskiego, wolne 7* 
pokoi, za 12.000 doi 

Willa o 7-miu wolnych puKojaeti, 6 mor­
gów, pola przy stacji 10 kim. od Lwowa, 
z budynkami gospodarczymi, za 5.000' doL 

Willa o 5-ciu pokojach, 8 morgów poła, 
sadu i ogrodu, przy kolei 15 kim od Lwo­
wa, za 5,000 dcl. Wkład 3 000 doi. Budyn­
ki gospodarcze.

Willa o 3 pokojach, morg ogrodu i  go- 
śpoaarcze zabudowania, przy kolei 35 kim, 
od Lwowa, za 2.000 doi 

Pół kamienicy w śródmieściu dła leka­
rza 4 pokoje wolne, za 8 000 doi 

Wiadomość: Franciszek Muszak, ja ­
nowska 72, 2—4 popoł. Telefon 44— 17.
 ____ '   10070
O RZECH Y w łoskie 13 z ł„  k ap u sta  20 kg. 10 z ł., m iód 

k u racy jn y  lipcowy 17, m ak n iebieski IZ, pom idory 
n a konserw y S, ja b łk a  gruszki 9 w ysyła  w S k g , k o ­
szykach  za zaliczką, W agner Ł% Zaleszczyki, S o ­
biesk ieg o._________________________________  98 ła

K 4 k £TK Ą  n a gum ach z fabryk i M ariusa we W iedniu, 
m ało  używ ane, o kazy jn ie do sprzedania. R eflektan - 
ci m og ą o gląd ać ul P iek arsk a  1. 19 u p ortiera .

SRZED A M  rea ln o ść, ogród . 7 u b ik acy j, stróżów ka 
<00 sążni, P ijarów  64._______. ' ■_________  10050

PO RTEPIA fi lub pianino każdej m ark i i ja k o śc i ku­
pie zaraz, ro d a ć  cenę i m arkę, adm . S łow a P o l- 
sk ieg o  pod „Prow incja”.  ; 10033

FORTEPIANY i pianina w szelkiego rodzaju kupuję, 
n łace  n a jw ięcej. K opernik a  26 S k ten iarsk i. 10034

PRACOWNIA SUKIEN  DAMSKICH R ozalji BourdOn- 
Lwów, Rutow skiego 8, sprzedaje w sz-lk ie  fo rm y  n a  i 
żądanie raseryguję oraz nauka k ro ju  i szy cia . 7468

Fabryka pantofli i paęuczy
L .w fc , Ul. M1P.0K9KISKI! 4

(boczna Kopernika) poleca i wykonuje 
PANoOFLS wszelKieno rodzaju, PAPUC2E 
na podeszwie skórzanej i FILCOWcJ, PA--. 
PUCZE na buciki, a la śniegowce, BU TY 

do polowania i t .  p.
Wykonuje się również na zamówienie 

z dostarczonego materjału i uzupełnia m o­
żliwe naprawki swoich wyrobów. 8573 )

797?
KUPUJE siara  antyczne i takow a odnawia

S to larn ia  K o łtą ia ja  5. 9553

FO RTEPIA N  oierw szorzędnej m arki, najnow szy ,no ■ 
del, pryw atnie sprzedam . W iadom ość, S a p ie n ^ 7 a ,

NOWA willa przy ul. L istopada, ?S ub ikacyj m iesz­
k alnych, p e łn i k o m fo rt ca ła  w olna do sprzedani? 
na dogodnych w arunkach. Z głoszenia pod .W kład 
7.80U do ad n n n istracy i,_________  10079

K U P IĘ  k am ien icę ii. p, z k om fo rtem  w  dobrym  s t e ­
nie w ład n em  p jło ż e n iu , bez pośred nictw a. Z g ło - 
szenia pod „ Jan k ą- do Admin. za kw item . 10092

P O R T R E T ) i widoki h istoryczn e w o kazach  am a to r­
sk ie j grafik i (sztych , litog rafia  czarn e i kolorow e) 
sa m e pnluiiica p o leca tanio  Ja ro szew sk i, handel
sta ro ży tn o ści R om anowlcza 9. __________ 10106

OgSodWftamie. K  i» i sześć fornal­
skich bez błędu sprzedam za 260 dolarów. ' 

Wiek pięć dziesieć lat 
Miary 15/2, 14'/,

Dwór Dyćjowa poczta Lutowiska na żą­
danie fura siacja Sokoliki. 1G1U9

SPRZEDAM  puchacza, M oraw iecki, Niźniów. l O lu a
8R / LA H  ?V , 1 ł  OTO kupuje D ą b r o w s k i-  R o z  wd-

r z e w s k i  LWÓW, (H otel O eorge’a j  A kadem icka 2 .
O szacow anie bezpłatnie 1U126

MASZYNY i m otory  ropne, Agentów podróżujących  si j  
zastępców  m ieiscow ych we w szystkich m iastach  w oj. 
dla sprzedaży 'm aszyn m łyńskich , tartaczn ych , sto - i 
larsk ich , m otorów  ropn ych , agregatów  e le k try c z - : 
nych i turbin wodnych poszukujem y. Z g ło sz e n ia . 
pod .M aszyny" do U eneralnel E k sp ed y cji O głoszeń -’ 
Lwów, i eg jo  nów i .  _______________  .0115 r

Z fabryki f odbiorcy
Wyroby złote, srebrne, zegarki po cenach

WŁADYSŁAW BISIEK
Wytwórnia biżuterii i warstaty reperacyjne
Lw6w, Akademicka 6. Teł. 18-48.
__________________________________ ___ ____________ 7745 j
CZTEROLA.M POW E ap araty  radjow j  gw arantow anie 

czy sto  o d b iera jące  od z ł. 4 5 ir - :.  Ż ądać nowych ilu­
strow anych cenników  z dziatu fo to g ra fji I rad jo te - 
c hniki. ,K inOtot“, Lwów, 3-go M aja 11-a. 9472

FIRMA W llT E L S , Rutow skiego 1 przyjm u je zam ó­
w ien ia  n a w ykwintną g ard ero bę m ęską. Kredyt do 
dziesięiu  m iesięcy  pom im o cen  śc iś le  g otów ko­
wych;__________________ ___________  96?6

D O BRZE urządzoną fabryka opakow ań blaszanych je s t  
do sprzedania z  powodu n ieporozum ień w ręd zin ie . 
O ferry  pod .50  ty ś."  B iu ro  O głoszeń  P ie traszek , 
W arszaw a, M arszałkow ska ,15. »83d
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Z mocyy prezesa Izby Handiowo-Prze myślowej w Krakowie p.

wygłoszona w Izbie Handlowe; dnia 30 września ói.
E p s te in a ,

W  jiorównaniu z innymi ośrodkami 
przemysłowymi Polski wykazuje struk 
'tura wytwórczości Zachodniej Mało­
polski niższy odsetek zakładów wielko 
przemysłowych, wobec znacznej prze­
wagi przedsiębiorstw o typie średnim 
i mniejszym.

Charakterystycznym znamieniem 
produkcji przemysłowej tego rejonu 
jest bardzo bogate zróżniczkowanie 
działów i szeroka skala wytworów, 
opartych częściowo na rodzimym su­
rowcu. wydobywanym w dużej ilości 
na miejscu, częściowo zaś na materia­
łach zamiejscowych, gdzie umiejętność 
przetóbki przemysłowej, tradycja pro­
dukcji i wyszkolenie sił roboczych od­
grywają największą rolę.

Jako znamienną cechę funkcyjną 
przemysłu tego ośrodka, uważamy 
stałość stosunków wytwarzania, brak 
większych wahań w produkcji i po­
wolny a stopniowy rozwój, idący dro­
gami selekcji naturalnej." względnie 
drogą organicznego ksztaitowauia się 
vz poszczególnych gałęziach wytwa­
rzania.

Przywrócenie niezależności polity­
cznej i włączenie w obszar gospodar­
czy Rzeczypospolitej oddziałało oży­
wiające) na przedsiębiorczość przemy­
słu Zagłębia Krakowskiego.

. Jesteśmy świadkami silnej rozbudo­
wy wytwórczości okręgu w kilku waż 
nych działach produkcyjnych, zwłasz­
cza zaś w przemyśle spożywczym, pa 
pierowyrn, skórniczym, drzewnym i 
metalowym.

Rozbudowuje s;e cizia! galanterii 
metalowej i przetóbki papierowej, po­
wstałą nowe młyny, drożdżownie, fa­
bryki czekolady, wytwórnie eukiu. se 
równie, fabryki konserw' owocowych 
i jarzynowych, odradza się przemysł 
.konfekcyjny, w 'gronie którego wyra­
stają większe zakłady fabryczne, n- 
rozniaicą .się produkcja chemiczna i 
skórnicza, rozszerza się produkcja dru 
karska, oparta o starą wysoką trady­
c j ę ]  uszlachetnia się rozwojem no­
wych gałęzi wytwórczości graficznej, 
podnoszą .się w końcu liczne działy 
przemysłów artystycznych i ludo­
wych.

Równocześnie wzrasta znaczenie Za 
•chodniej Małopolski, jako wybitnego 
obszaru eksportowego.

Obok wytworów przemysłu włó­
kienniczego w okręgu bialskim, bibuł­
ki cygaretuwe] i jej przetworów, ce­
mentu, dolomitu, cynku i blachy cyn­
kowej oraz produktów przemysłu na­
ftowego grać poczyna w ogólnym bi­
lansie wywozu coraz większą rolę 
eksportowane silnie z Małopolski drze­
wo w stanie surowym i przerobionym, 
nierogacizna i przetwory mięsne,' by­
dło, drób, jaja, surowce roślinne, wi­
klina i wyroby koszykarskie, nasiona, 
skóry surowe, w których ogólnym wy 
wozie okręg krakowski coraz większy 
bierze udział 

Przemysł żelazny, reprezentowany 
przez jedna, hutę, szereg odlewami, roz 
mieszczonych po całym okręgu, 7 fa­
bryk/drutu, gwoździ i śrub, dwie fa­
bryki blachy pocynkowanej, kilkana­
ście fabryk maszyn, z tego niektóre o 
rozmiarach wielkofahrycznych, jak Zie 
leniewski i fabryki lokomotyw w 
Chrzanowie, dużą fabrykę odlewów 
handlowych, fabryki okuć, latarń, sia­
tek. drucianych, pieców żelaznych, 
guzików metalowych oraz plomb sta­
lowych, wykazują dodatnie cechy ko­
rzystnego rozwoju, który zyskuje 
zwłaszcza w roku ostatnim znamiona 
stałości i trwałości.
' Krąg przemysłu metalowego w Za­
głębiu Krakowsklem wzbogacony zo­
stał świeżo

ki kabli, obliczonej ,ia znaczną produk­
cję.

bogate uposażenie Zagłębia Kraków 
skiego w surowce ceramiczne dało po­
czątek silnie rozwiniętej produkcji te­
go działu wytwórczości. Przemysł ee 
i ainaczny zajmuje drugie z kolei miej­
sce wśród gałęzi wytwórczości za­
chodniej Małopolski i obejmuje różno­
rodną skalę wytworów. Należą tu ce­
gielnie, dachówkarnie, wytwórnie dre­
nów, wapienniki, wyrób naczyń gli­
nianych, cementownie, wypalanie do­
lomitu, wydobywanie kamienia budo­
wlanego i drogowego, wyrób kamie­
nni sztucznego i zapraw fasadowych, 
oraz jako dalsza gałąź pochodna roz­
wijające się stale hutnictwo szkiane. 
Produkcja cegły szamotowej okręgu 
wyparła niema! w zupełności import 
tego artykułu, zaspakajając przede- 
wszystkiein potrzeby ciężkiego prze­
mysłu Górnego Śląska!

Przemysł spożywczy Zachodniej Ma 
■łopoJski zajmuje w całokształcie wy. 
twórczości pęd względem ilości zakła­
dów i rozmiarów' produkcji jedno z 
pierwszych miejsc.

Ten dział produkcji ukształtowany 
jest bardzo wielostronnie i obejmuje 
przedsiębiorstwa od zakładów. wielkor 
fabrycznych do licznych drobnych 
wy t wórni.

Na czele kroczą ndyny, rozmiesz­
czone głównie w zachodnie; ugości o- 
kręgu, .urządzone na przemia} żytni i 
pszenny, wraz ze znaczną rozmiara­
mi łuszczarnią ryżu.

Obok przemysłu browairaiezego o 
bardzo renomowanej produkcji i po­
ważnej rozmiarami wy twórczości wy­
kazuje wybitny rozwój przemysł cze- 
koiadriiwy okręgu krakowskiego, który 
dzisiaj z 4 bardzo znacznymi zakłada­
mi o najbardziej nowoczesnych urzą­
dzeniach zajmuje jedno z pierwszych 
miejsc w Polsce.

Znaczną jest dalej produkcja cuk­
rów i wyrobów cukrowych a żywo 
rozwijają się dalsze działy przerwo* 
rów spożywczych, jak wyrób kon­
serw jarzynowych j  owocowych, na 
wielkoprzemysłową skalę prowadzoną 
fabrykacja cykorji i wyrób surogatów 
kawy. ..

W dziale przeróbki mięsnej zdołała 
wytwórczość masarska dosięgnąć ilo­
ści i jakości przedwojennej, Powstają 
zaś nowe przedsiębiorstwa typu eks­
portowego z wielką hekonarnią rolni­
cza w Dębicy na czete.

Przemysł drzewny ześrodkowany 
komercjalnie w Krakowie posiada za­
kłady przetwórcze w południowej 
części okręgu oraz sięga ku wielkim 
drzewostanom wschodniej Małopolski. 
Przeróbka tartaczna oraz ekspert pa­
pierówki. kopalniaków i drzeńs dymen 
sjoiapwanych wykazują duże ożywie­
nie j silny zbyt.

Wszystkie niemal zakłady są w 
pełnym; ruchu, a zapytania eksportowe 

wypływają w ilościach, których wyko­
nanie przekracza niejednokrotnie moż­
ność naszej produkcji.

Z działu dalszej przeróbki drzewnej 
wchodzi v/ rachubę jako dział ekspor­
towy przemysł wyrobu mebli giętych, 
reprezentowany przez cztery fabryki, 
dalej stolarstwo meblowe reprezento- 
wane przez fabryki średnich rozmia­
rów oraz przemysł domowy.

Zbliżona technologicznie produkcja 
koszykarska posiada w ; Zachodniej 
Małopolscc. bardzo korzystne warunki 
naturalne.

Produkcja papiernicza okręgu roz­
winięta paj wyżej w dziale bibułki ey- 
gnretewej bierze coraz większy u- 
dział w eksporcie rtawet zamorskim i 

‘ ałimentujc znauzuą rozmiarami iabry- 
totekcygarctoiwycb.

Dalsza przeróbka papieru objętą zo­
stała  p rzez fab ryk ację  k art do gry o- 
ra z  p rzez szereg  w y tw órn i P rzyb o­
ró w  piśmiennych.

Również j inne działy konfekcji pa­
pierowej wykazują kprzyistny rozwój 
i wzbogacają się ńoweini zakładami 
wyiwórczemi, jak powstająca w Kra­
kowie fabryka ołówków.

Przemysł tekstylny Zachodniej Ma- 
łoipolski posiada swe centrum w Bia­
łej i okolicy, gdzie się łączy z prze­
mysłem bielskiego zagłębia włókien­
niczego, którego losy z reguły dzieli.

Fabrykacją wyrębów; wełnianych 
wykazuje stałe postępy oraz korzyst­
ne warunki zbytu zarówno w kraju, 
jak i na rynkach eksportowych wscho 
dn. Ten dział wytwórczości należy dp 
najlepiej urządzonych i najbardziej 
zmodernizowanych w Polsce.

Ponadto znaehodzj się w Zachodniej 
Małopoisce większe przedsiębiorstwo 

. dla przeróbki bawełny w...Andrycho­
wie, które zatrudnione jest do granic 
sprawności. Poza tern narastają liczne 
działy dalszej przeróbki włókienniczej 
jak wyrób trykotaży, kiiimkarstwo. 
oraz. wyrób chustek.

Konfekcja włókiennicza, reprezento­
wana przez kilka większych zakładów 
oraz przez bogaty przemysł domowy 
w  Tarnowie i okolicy, osiąga dzisiaj 
przedwojenny stan produkcji. '

Przemysł Wyrobu stożków kapelu- 
szniczych oraz kapeluszy rozwija się 
korzystnie.

W  dziale przemysłu skórniczego 
wykazuje garbarstwo ożywiona pro­
dukcję. Zainteresowanie kapitału za­
granicznego tą gałęzią wytwórczości 
wzrasta w ostatnich czasach zazna­
cza s:ę powstaniem..'dwóch większych 
przed fi iębiorst w wytwórczy ;h 

Fabrykacja ‘obuwia techniczni wy­
soko postawiona podejmuje z powo­
dzeniem wysiłki około wyparcia obce­
go produktu z rynku wewnętrznego.

W dziale przemysłu spirytusowego, 
oraz fabrykacji wódek i likierów, za­
znaczył się wpływ monopolu państwo 
wego objawiający się w redukcji 
mniejszych przedsiębiorstw tego dzia­
łu wytwórczości.

Mimo to posiada okręg krakowski w 
tym dziale kilka zakładów w y tw ó r­
czych c wysokim poziomie piobikcyj- 
nyift i znanych na całym terenie Pol­
ski.

Przemysł chemiczny Zachodniej Ma 
łopolski oparty jest przeważnie na bo­
gactwach rodzimych, przedewszyst- 
kiem, na soli, która jest podstawą fa­
brykacji sody w wielkich zakładach 
,,Solvaya‘’ pod Krakowem;

Drugą gałęzią produkcji chemicznej, 
oparła ua surowcu krajowym, jest 
przeróbka ropy, prowadzona w kilku 
większych rafineriach oraz całym sze­
regu drobniejszych przedsiębiorstw.

Przemyśl nawozów sztucznych, po­
siadający sprawną organizację pracu­
je w warunkach ustabilizowanych i 
korzysta z postępującego wzrostu 

r spożycia przez rolników.
Fabryka „Azot’4 wykazuje wielką 

produkcję specjalnych produktów rol­
niczych. poszukiwanych na rynkach 
zagranicznych. .

Najpoważniejszą inwestycją w dzie­
dzinie wielkiego przemysłu chemiczne 
go jest powstainie drugiej fabryki 
Związków Azotowych oraz Zakładów 
Wielkiego Przemysłu Chemicznego w 
Tarnowie, które wzbogacają wybitnie 
stan przemysłu chemicznego w na­
szym okręgu.

Pozostałe działy produkcji chemicz­
nej/jak wyrób mydeł j świec, przerób 
kh tłuszczów, fabrykacja kosmety­
ków, wytwarzanie farb i środków do 
czyszczenia, wykazują warunki nor­
malne i dobre wyniki zbytu.

Górnictwo węgłowe okręgu krakow 
skiego zdołało ■ zachować stan posia­
dania, a utrzymanie pełnej produkcji 
w kopalniach naszego Zagłębia, uwa­
żamy za dowód wielkiej sprawności i 
odporności tych przedsiębiorstw.

Wzrost zapotrzebowania wewnętrz­
nego i unormowania zbytu przez ogól­
no - polską konwencję ułatwia przy 
pomocy rządowej dalsze prosperowa­
nie tej doniosłej gałęzi polskiego gór­
nictwa.

Elektrownia okręgowa w Sierszy, 
zaopatrująca w prąd okoliczne prze­
mysły, jest obiecującym zaczątkiem 
elektryfikacji tej Części kraju.

Górnictwo naftowe, reprezentowa­
ne w Zachodniej Małopoisce przez ko- 
pai-iic- okręgu jasielskiego i gorlickie­
go rokuje piękne nadzieje dalszego 
rozwoju, uzasadnione korzystnymi 
wynikami wierceń ostatnich miesięcy.

Hutnictwo cynkowe przeęhodzi wici 
ki okres reorganizacji i włączone w 
krąg interesów światowych, zajmuje 
poczesne miejsce w ogólnym bilansie 
produkcyjnym.

W wyższym, niż gdzieindziej stop­
niu wywiera też w okręgu krakow­
skim stabilizacja Stosunków, spraw­
ność .'..administracji L tradycja kwalifi­
kowanej prący robotniczej, atrakcję na 
kapitały zagraniczne i wytwarza ra­
my do harmonijnego współdziałania z 
naszą przedsiębitirczośdą szeregu no­
wych działów produkcji.

Dążenietn Izby zawsze ..'też było' o- 
bok najusilniejszego popierania eks- 
portu, przyczynić się do rozwoju ro 
dzlmej produkcji w tych działach, 
których spożycie skażane było na do­
wóz z zagraniej'. Szeregiem sukcesów 
może się też Izba krakowska w tej 
dziedzinie poszczycić.

Bardzo podatny grunt znajdują w 
przemyśle Zachodniej Małopolski ha­
sła modernizacji urządzeń i racjonali­
zacji pracy, czego dowodem jest spo­
tęgowany w ostatnim zwłaszcza roki; 
import nowoczesnych maszyn i urzą­
dzeń fabrycznych,

Jako specyficzne bogactwo naszego 
okręgu, zdolne odegrać w bilansie płat 
niczym Państwa coraz większą rolę. 
wymieniamy dalej zdrojownietwo, o- 
partu nu skarbach przyrody naszego 
okręgu i .wykazujące silny pęd inwe­
stycyjny.

W  łączności z potęgującym się ru­
chem ..turystycznym' przyczyniają się 
działy te wybitnie do ożywienia obro­
tów i wzrostu spożycia Zachodniej Ma 
łopolski.

Organizacja bankowości wykazuje 
narówni z innymi działami życia go- 

| spodarczego znamienną poprawę i 
wszelkie cechy degeneracji, Łączy się 
z tern niezaprzeczona poprawa sto­
sunków kredytowych i wzrost zaufa­
nia, objawiający saę w: zwiększaniu 
wkładek.

Handel, który w okręgu krakowskim 
odgrywał zawsze wybitną rolę, zwła­
szcza w dziedzinie przywozu .i tran­
zytu towarów, zdo*a się znowu oży­
wić, skoro zostaną usunięte wywoła­
ne koniecznościami państwowernj p- 
graniczęnia obrotu i ułożymy stosunki 
handlowo - polityczno z najbliższymi 
sąsiadami.

=©=

Kronika gospodarcza.
■e? Silne konkurencja u; rynku maszyn 

młyńskich- Po wojnie światowej równo­
cześnie z rozwojem przemysłu młynar­
skiego -v Polsce, krajowe fabryki maszyn 
młyńskich znacznie zwiększyły swa wy- 
twórczość, wyrabiając prócz dawnych ty­
pów również I maszyny najnowszych koc 
strukcy], dzięki czemu przemysł wytwór­
czy maszyn młyńskich jakością swych 
wyrobów może w zupełności konkurować 

,z zagranica.. Jednak w  r. 1926 i r ,  b. na­

stąpiło bardzo poważne pogorszenie, spo­
wodowane silną konkurencja zagraniczną 
Albowiem osłabienie ochrony celnej, wsku 
tek nłezwaloryzowania stawek celnych, 
spowojjowafą całkowite opanowanie ryn­
ku naszego przez fabryki niemieckie i 
czeskie, które- dla zwalczania konkurencji 
naszego prafemusłu stosują ceny dumpin­
gowe i udzielała długoterminowych tanich 
kredytów, Poiafem wpłynęły n-a niepo­

myślny sian krajowego przemysłu .maszyn
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młyńskich jeszcze inne przyczyny, jak: 
niemożność udzielaniu odbiorcom więk-. 
szych kredytów, ciągie zwyżki cen su­
rowców materjału 1 robocizny, oraz przy- 
zwyczaj cnie odbiorców do obcego towa­
ru.

= . Gdańsk a Rosja. Tutejsza prasa rie- 
iruccka rozpisuje się o postępie .stosunków 
gospodiai czych między W  M. Gdańskiem - 
a Rosją sowdęćka. W ostatnich dniach, 
według doniesień całej prasy, konsul so­
wiecki w Gdańsku zawiadomił władze 
W. M., iż ,rzad sowiecki uwzględnił w bu­
dżecie na rok przyszły w dość znacznej 
mierze stosunki z Gdańskiem i Wyasygno 
wał na okres od 1 października b r. mi­
lion rubli, czyli 2.600.00U guldenów gdań­
skich na pokrycie kosztów zamówień ro­
syjskich w stoczniach gdańskich.

W  związku .. tern senat wyraził zasa­
dnicza gotowość udzielenia stoczniom 
gdańskim pórrfdcy w formie przyznania im 
zaliczek z funduszów na wsparcie bezro­
botnych. -

W dalszym ciągi: generalny konsul so­
wiecki zawiadomił senat, że rząd sowie­
cki wyraził już oficjalnie swa gotowość 
do kierowania w większe; mierze niż do- ■ 
tychczas swego eksportu na port gdański, 
skoro tylko uregi iłowana zostanie sprawa 
taryf tranzytowych \V związku % tern 
niemiecka prasa gdańska przypisuje tary­
fom tym decydujące znaczenie w rozwo­
ju stosunków gospodarczych z Sowietami, 
óświadczaigc,'że rozwój ten tylko od Pol­
ski zależy. Trzeźwiejsze żywioły jednak 
\y kołach gosnodarćz&ch Gdańska prze- 
strzegają przed zbytnim optymizmem w 
tej mierze i oświadczają, że nawet w wy­
padku usunięcia trudności., istniejących w 
dziedzinie taryf tranzytowych, pozostań® 
jeszcze inne trudności, wynikające w zna­
cznej mierze /, różnicy systemów gospo­
darczych W . W Gdańska i Rosji sowiec­
kiej. /; V. \

r=  Drzewo. Na rynku drzewa panuje w  
dalszym ciągu bardzo wielki rnch, co przy 
pisać należy głównie pomyślnej konjunktu 
rzi: wyworzowej. Ceny mają tendencję 
wybitnie zwyżkową. W  okręgu białostoc­
kim ceny na drzewo lasów państwowych 
(z wyjątkiem drzewa opalowego), zostały 
podniesione w ostatnich dwóch miesią­
cach o 30 p rc , papierówka podrożała o 
10 prc., kopalniaki o 3 p re, drzewo rarte 
o 10' prc. Wskutek silnego wywozu dize- 
wa przeważnie w stanie niephrooiony.m, 
odczuwa się na rynku krajowym katastro 
fnlny brak surow ca/który szczególnie da­
je się we znaki tartakom oraz fabrykom 
celulozy i papieru. Ostatnio zażądał prze­
twórczy przemysł drzewny zaprowadze­
nia wysokich prohibicyjip ch cel wywo­
zowych na drzewo surowe, gdyż wo­
bec ogołocenia rynku wewnętrznego i  su­
rowca, położenie wspomnianego przemy­
słu jest bardzo ciężkie. Przeciwstawiają 
się jednak temu właściciele jasów, którzy 
twierdzą, że przy obecnej koniunkturze 
kalkuluje się przedewszyskicm wywóz 
drzewa w stanie surowym. Przemysł drze 
wny poniósł wielkie szkody wskutek po­
wodzi we Wschodniej Nlałopolsce

•= Biłam: handlowy Jugosławii. Według 
• oficjalnego raportu Generalnej dyrekcji ceł 

Jugosławia importowała w pierwszym 
półroczu 1927 r. 562.614 tona towarów, 
wartości .3.375.685.039 dinarów, wobec 
5 ©  206 tonn towarów, watr. 3 7S2.004.54y 
dinarów w tym . suiriym "kresie czasu ro­
ku zeszłego. Import pierwszego półrocza 
b roku w stosunku do tego samego okre­
su czasu 1926 r,' wykazuje zniżkę o 3.16 
prc tonażu, zaś o 10.75 prc warości pie­
niężnej. Bilans handlowy Jugosławii w 
pierwszem półroczu 1927 r. zamyka sie 
deficytem 360.570 69? dinarów,

"KoiiSumcja cukru w Polsce. Kon-
siimcja cukru w Polsce przedstawiała się 
w poszczególnych miesiącach w  tonnach 
wartości białego IcryszmTT) lusrę-iująco 
(pierwsza cyfra z lArfWtnii 1921/25, druga 
1925/26, trzeciu 1927/27): październik
18.781 —  18 /63 —  20983, listopad 21.618 
• 21.400 34.165, grudzień 18 681 -  27.010
- -  21172, styczeń 19.165 —  30.766 —  
29.742. luty 19.495 —  15.399 — 17.436, ma­
rzec 25-316 — 24.551 — 22 342, kwiecień 
17,085 — 20.040 • • 26.605. :tla] 18.766 —  
26 417 —  24.990, czerwiec 22.142 —  iti.iOa

-  26.098. lipiec 31.292 — 31.742 —  33.255,
. sierpień 17.552 -— 31.22S — 30132, wrze­

sień 22.486 —  23.524 — za wrzesień kam­
panii! 1926/27 brak danych.

=  Banki w Austrii. W  przeciągu 1926 
roku ilość banków, pracujących na tere­
nie Austrii, spadła t e  170 do 128, na sku­
tek fuzji, likwidacji lub bankructwa. Ilość 
urzędników, pracujących w banitach, 
zmniejszyła się z 25 tysięcy (1923 rok), 
do 19.000.

' V /—  Handel sowiecki. Według danych u- 
rzędowych wartoSć towarów Sowieckich 
cksportoW/anych przez granicę eUeópćjską 
w okresie pierwszych 10-ciu miesięcy ro- 
ku operacyjnego 1925/1937 osiągnęła 
570,000 000 rubli, Wobec 4.81.401.000 rubli 
w tym samym okresie czasu u 1936. im­
port w tych samych okresach czasu wy­
nosił 497.213.000 rubli Wobec 57U 767.U00 
rubli.

< = © =

Z
Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

Warszawa, 4 października. (Tel. \vł.) 
Całe zapotrzebowanie dewiz pokrył 
Bank Polski. Dolar Śotówkowy w o- 
brotach prywatnych 8.91 i tizyczóyar- 
te.

Za rubla zlctcgo żądano 473.

GIEŁDA NOWOJORSKA.
Warszawa, 4 października. (Te!, wł.) 

Londyn 4.86 i trzy czwarte; Paryż 
3.92 i pół; Bruksela 13.93 j pól; Rzym 
5.46; Madryt 17. 39; Berno 19.28 i 
ćwierć; Berlin 23.84.

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA.

Warszawa, 4 października. (Tel. \vł.) 
Londyn 43.50; Berlin 46.77 i pół do 
47.17 i pół; Berlin (wypłaty na War­
szawę) 46.2? j pół — 47.02 i pół; Ber­
lin (wypłaty na Poznań) 46.80—47.— ; 
Gdańsk 57.56- 57.70; Gdańsk (wypła­
ty na Warszawę) 57.5B-57.65; Wiedeń' 
(czeki) 79.02 - 79.30-. Zurych 58.

GIEŁDA POZNAŃSKA.
Warszawa, 4 października. (Tel. wł.)
Bank Przemysłowców 1.05- - 1.10; 

Bank Spółek zarobkowych 92—90; 
Unja 24; Wytwórna chemiczna MO: 
Cegielski 45—45.50; łlerzfefd ViCioriu.; 
56.50—57; Dr May 106.50- 107; Lu­
bań 110,

ZBOŻE.
Lwów, 'Ą października

Na giełdzie egzęfciitywae kupno awsą 
po cenie w ramach dzisiejszych notowań.

Transakcje w  ziemniakach loco Chodo­
rów. " '

Owies podrożał z powodu niedostate­
cznej podaży

Rozatem sytuacją bez zmiany-
Tendencja utrzymana, usposobienie silne
Ceny sżacunkcwe ttez transnkcyj: Psze­

nica dworska 48.50—49.50. pszenica zbio­
rowa 16 - 47, żyto małopolskie 37 25- 38.25 
jęczmień browarniany 39.50—4' 50, jęcz* 
mień przemiałowy 37.25--3S.25, jęczmień 
pastewny 34.50—35.50, owies 31--32, ku­
kurydza rumuńska 3150- 32 50, ziemniaki 
rafowane 6—6.50, fasola biała 45—55, fa­
sola kolorowa 53.50—55.50, groch pól Vie-

tona 72—82, groch polny 45 -5 5 , bobik 
34.50—36.50, siano prasowane 7 50—8 50, 
słoma prasowana 4.25— #.75, hreczka 37.50 
—35 50. len 60—63, rzepak ozimy 6050-•
62.50, grysik kukurydziany 52—53, mąka 
kukurydziana 34.75---37.73, otręby żytnie 
21.25— 21 75. otręby ■ pszenne 20— 2050, ka­
sze hreczana 76—78, kaszą jagłami 6950—
71.50. kasza jęczmienna 58—62. koniczyna 
czerwona 300—330, mak niebieski 115—  
135, mak siwy 90—110, worki jutowe 1.70 
—1.80, worki używane i 50- -1.30.

Z e  świata*
!■ Wszechświatowe zapasy złota.

Według apr oksyiiiaty wnych obliczeń 
wydobyto od czasów odkrycia Amery 
i i  ogółem złota wartości 20 miliardów 
dolarów. Znaczna część tej ilości zuży­
ta została w przemyśle i przeksztaleo 
na na wyroby jubilerskie, pozostała 
zaś przechowywana jest w skarbcach 
bankowych i stanowi t. zw. podkład 
kruszcowy", gwarantujący wartość o- 
hiegowej waluty papierowej w różnych 
krajach Pierwsze miejsce zajmują w 
tej dziedzinie oczywiście Stany Zje­
dnoczone, .których banki posiadają oko 
ło 10 miliardów dolaró w w złocie, co 
. stanowi tembardziej imponujący re­
kord, że bezpośrednio po amerykań­
skim Krezusie następująca Eraueja mo 
że poszczycić się zaledwie 700 miljo- 
nami dolarów złotych. Nawiasem mó­
wiąc, spora ilość francuskiego złota 
znajduje sio w obecnej chwili zagrani­
cą w zastawie u cudzoziemskich wie­
rzycieli.

+  Oryginalna reform?. W Anglii ży­
wo obecnie dyskutowany jest projekt, 
zmierzający kn numeracji stronnic w 
odwrotnym pórządku. Inicjatorzy me­
ty wu ją go względami natury psycho­
logicznej, - -  dla każdego mianowicie, 
wutaem jest .nie to, wiele stronnic 
już przeczytał, ale raczej ile pozostało 
mu do skończenia książki. Numerowa 
np kartek w odwrotnym porządku 
zaspakaja odraza tę ciekawość, oszczę 
dzając kłopotliwego dla słabych ma­
tematyków odejmowania.

Dolar ef. w prywatnych obrotach;
z ł .  8’ 91 Vs

KURSA PŁACENIA BANKU POLSK1E301
Lwów, 4  października 1927. 

W a lu t*  i d e w iz y .
zt. 8*8d Lir Wioski zł. ła-ea
.  8-91 Guld. hol 357*50
.  8*88 Kor. czeska  .  26*44
.  43*41 .  szwedz. „ 239*70
.  172-00 d u ń sk i -  ' 234*00

44 so „ n o r * .  „ 234*85
„ U4*~J Szyling uusir. „ 125-81

m ark a  n i j.r . .  ^ł. 212-30 
Z t  o  t a i  

zt. 5*93 Kor ju str . zł, 1*80
.  8*93 „ skand. _ 2*38
,  2U*3d m arki. ulem . „ 2*12
.  y ó i  Rubel , 4*46
.  4J-23 F r, un. la i .  ,  ł*72

F u n t turecki zl, 39*16

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszawa, 4  października 1927 ( F a t

D o la r m eryk. 
Nowy Y ork  
D ole , kai.d . 
F u n t angielski 
F r. szw ajcarski 
i-r. łraiicusid  
r r .  beigiiski

O ram  złota  
D olar 
D ukat 
Gulden hoi. 
F u n t auyic-lsici

D olary am eryk. 
Sztoklio im  .  
b e lg ja .  .  .
oelgrad  .  ,
B u i ia r c ji t .  .

H ulandja ,  ,
K o p en h ag . .  
LOndyn . • .
Nowy York .
•. a r y z . .  .
krag a  .  .
Szw aicarja  
Wiedon .
W łochy .

8*.l
239-55

358*65

43*52 
8*9 > 

35-12 26-50 
172*42 
126*12 48*83

0*93
240*15

8*89
238*95

359*55 357-75

G-646-9-
35-21Z6-56172-0.4

126*43W-95

43*41
3*91 

35-03 
26*44 

17* *99 
125*81 
46 71

GIEŁDA ZLRYCHSKA.
Zurych, 4 października 1927, (P a t) .

Paryż zŁ 20*35 K openhaga zł. 138-95
l ondyn 
Nowy York

25*24 S o fia 3.75
5ria Praga 15*37

b e lg ja 72*22 W arszawa * 58*06
w io ch y H 26*32 Nuuapeszc 90*7.:
Hiszpan; a • 90*0/ B iałogrod * 9*13
H olandja 208*c0 Ateny 6*87
Berlin 123*57 //onatantyn. ■ 2*64
Wiedeń m 73*17 Bui/aieszt 3*24
bziokhuim 139-6U H elsingsfors ta 13*07
u s lo »T 136*70 Bu enus Ali es ** 221*73

Nowy York 
H ulandja , 
F ra n c ja  . 
B e lg ia  .  
w tocn y  .  
N iem cy .  
óiwajcarja

Londyn „ 
Nowy York 
lie lg ja  
h lo z p a n ja . 
w ioch y  . 
czw aicarja

T en dencja; w yczekująca.

GIEŁDA LONDYŃSKA
Londyn, 4  października 1927. (Pat),
.  480*59 H iszp au ja .  .  ,  28*05
.  12-13 ro rtu g a lja  .  . 2 * 1 4

,  . 124*02 D a n ja , .  ,  .  '8-17
.  34 94 Szw ecja .  .  .  18*08

, . 89*15 N o rw eg ja . . , 18*47
.  .  20*42 H elsingofors .  ,  193*0*.
.  .  25*24 P r a g a . . .  .1 6 4 *1 8

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 4  października 1921 (P a y .
'.24,(12 D a n ja . 
f5-48 Ftoiandja . 

. tóruO N o rw eg ja ,, 445*75 Szw ecja . 
, 1 j9 -— K um unja .  
. 491*25 N iem cy .

.  682*50 

. 10*21 
, 671 
.  0 8 5 * 0  
.  l.VSU 
.s 0 7 " - -

Z  giełdy lwowskiej.
Lwów, 4 października 

Kurs dolara zł. 8.91 i pól 
Giełda walutowo-dewizo wa btzcźj-nna 

W  obrotach międzybankowycłi płacono za 
kaibcł na Nowy Jork efektywne dolary z 
dopłatą cztery i pół jiro mlllp.

Sto złotych w złocie 17J.30.
Gnam złota 5,9851 zł.
Bank Polski płacił efektywne dolary 

zi 8.88, Nowy Jork 8.91, Amsterdam

357 60, Oslo 234.85, Berlin 212.30.
Na ryaiku akcyjnym nastrój mocniejszy, 

tendencja zwyżkowa, obroty średnie.
Notowano! Bank Przemysłowy 0.19. 

Chodorów 163.00 16400, Oazolina 38.50 
39.00 39.Su, Gazy -wschodnie 2825, 28.50, 
Tesp 28.25 28.50 28 75 29.00. 4 1 pół prc. 
Hipot. L ź 53,00 

7St niekotowanych: Arraa 0.50, Len 023, 
Jaworzno 21.90, Bank Polski 150.00.

ra z.-a o
2 S
s N
a  ?

•b: ?' i. JS" yfijs
Kursa 

szacunkowa 
z 3 t XII. 1926

;  a  a  s « . c  e
2 o «  o

z nta
s i l

CS!

A k o j e
k o t o w a n e 4  paździer. 3  paździer. 3 0  wiześnia

4-00 5.000 100 0*66 bank Hipoteczny Mm 1 1 0 - 1 2 0
6.000 lOÓ 0*12- 0-13 Bank Przemysłów. 0-19

'• - ;• d.oou
4.000

Ci-03 Bank Ziem. kred.. MM

10 óo lóć 103-00 browary .  .  .  .  

whodorć w .  .  .

M .

WM u,250 100 101-00-103-00 163-CC-164-0Ł- m -00-1620 158.00
QkÓG 3.000 ■ — 4-60 Chybie, ,  . . * w— 6 2 5 -6 -3 0 6 2 0 -6 -2 5
—-■ 900 10 O-Si Ćmielów . . , . mm 0-36-0*38
— ': iww 2-00- 2-10 Lokomotywy . . W * MM

■ JL - 'Zm* w 0-15 G aiota ...................... — MM*

4‘ 00 1.800 20 23*50 Gazolina . . . . 38-50- 39 5C 38*00 -  39*01
— i 220 --U,' 17-20

17-00
Gazy Wschodnie . 28Z5-2S*5i, 28-25 ' 27-50-27-75

— 2,000 100 Górna .  . . . . _ _ —.
D'05 U‘-tó Niemojcwiki . . * m ___  ;
— 2.625 mL 33-00 Oikos . . . . . mm MIM MM,

0'04 źiGO 10 0-28 i-arowozy . , . amm e- M . 1-05
0ł02 750 25 3*00 Rezet . . . . — mm 4 5 0

_ . . 1*10 PocisK . . . . . Mew Z10
500 0-20 PoB k an aita . .  . Mbe 0*37 1 ■ T - r - j  •

- — .  - 0-35 i t a w s z a w a . MM.  .

2'SO
—  ■ ' MK- 1-70 iiersza górn. .  . M S « *

5-000 25 17-25 Tespy .  .  . 28*25—29*1.0 MM 2o50
m i 7.500 100 ll-oO Zieleniewski,  .  . k M 2075

49*25—49"5C 5*74 państ. poż. Kon,

A k c j e
a l e k o t o w 3.no

-* 6.600 bu 13-00 Cegielski ■ .  

blektiosan . . •
. iseeb ...

* ”  ’ " 0*05 MM "V'/' ■ _
" — - 0-35 : boresta...................... M M * M

1*30 Gazy Zachodnie , «MM
■ — . ' . bMś i — 0*40 Gazociągi, .  .  . tm<— MM.

151 500 — 1&-75 taworauo ipo 25), 21-90 21-60 ' 21*20-21-25
**- —* 0-20 Len ,  . ,  ,  ,  , 6 23 0-23 0-26

— . — ----- 14‘Uu Lesienlce . . . .
0T6
iO*lt

10 o-ab Olkusz . . . . MM

—- HMii o-1 o Poi. Przem. Nafł. . MM «aM

i0*00 2.016 10 27a*on Piżeworsk osa z. . MM

i  5
0.011 3^0C — 275-00 i*li, eworas itnień, , *- _

- — 5.500 0*60 Radziwiłł .  .  . . t
• + * *

-  ' — 32'00—5v00 cchon . ,  .  ,  . mim -. _ k|M»

100 tooooo 100 63-75 bana Polski . 
Pol. Przem Naft. ,

150-00 M M 146-00
' ' — w

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 4  października 192% jPal.e 

A m sterdam  .  .283*56 ,\.edjolan .  ,  .  38*65
lielgrad  . .  .  lz-45 N. j o .-k .  ,  .  707*25
jjk r liu ;. . .  ,ldo*5< o s iu  .  .  .  .186*40
o i ukseia .  .  .  98*50 P aiy ź .  ' ,  .  .  27-15
„ u u a y e sz t. .  . 123* <6 r r a g a .  ,  . . .  20*95 . 
u U k aresz i. .  . 4 * 4 1  - e t ja  . . . .  5*09 

,i\opennaga .  .189*48 Sztokh olm  .  .190*35
Loudyn . ,  .  31-44 w arszaw a, .  .  79*30
.„au ry . . .  .  123-ou tu ry cu  .  .  .1 3 .-5 :

GIEŁDA WARSZAWSKA
V», J  r ‘ii arszaw z. < października W22 iPaLj.

F a p lo r y  p r o c c n c a w a i
Sojo p ó l. t lu t . . .  —*— 1 li*ju pOŹ. ktlL , .102*50
4°jo poź. doi. . .  85-SU a“lo p o i  koaw .  o2*—

A k ( j  a i
b a n k  F ó lsk i . . 149 00 F i.z n er Uar.iper __*__
BK. Dj 'Sa. w a.sz. .  1 3 J*UU Lilpop , , . J-F75
b k . l ia n a ., warsz . Jdd*— .'.ou rzejów  , .  9 *4 i
r a t  błu! Frzem . . — • N órdiin . • ż*lu
u t .  A ą c n o a n i. ,  — * — o stro w ie ck ie  . .  9u—
b k . z-w. bp. Zer. . 92*50 Parowozy .  . » 2*95
./ijewski . ,  ■ — *— F o cisk  .  . # M-* —
* Uli . . . .  — — ttohn ó ie lin sk i * - “-MM
upieSS ,  * .* —. KUdZ.i I .  , • 6C*0O
Liekiry czn u śC . • —'— b u ia cu o w ice  . .  72-cd
ó iłti i jw ia tiu . lub — c r s u i  . , . .  17* —
or.udorow • —" — Zieleniew ski .
Czersk .  — * — ż.yraraow  .  , l  18*75
uzustucice .  3*35 uorkow s.ti • 3*60

. i .  r .  Cuki. .  d*3u uyiiuykat Koln. * .. —
i .rlcy  . . . . b < - r.auu-uusch . .1 5 4  -
w. l ,  R. Węglu . 1l7 * ~ up/rytus . .  —**•—
r o b ita  Waita . « — * - . . .  i .  i Aegk , .  — *—•
b ra c ia  Nuuei . . iO*OJ Cm lelow  . . * __•—
/.egielSk. .  . .  4J-5.I cO ic putasuWe • —<<w*

i Utiuuiicja ustalone.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
■-raków. 4 , aździernika 1927. iPat.-. 

F o l. B k . trzem . . -•-*■- P o cisk  . „ ,  —
L>k, Hipoteczny . u o r s a  . . . .  .  —•*—
ro w . bk . Kred. , —— - itp e g e  ,  .  .  —*—.
o k . ji.a łop olSk i . — i \a. ta . . . .  —*—
„ k . Nt/ilitrcjalny .  — r ezet  . . . .  —*—
„ k. Haiwiówy . —*— c in u s z  .  .  . —
„ a. -p .  *.ar. .  — i - ukuci e .  . .  — -«—
L. B . ,v. . .  .  -*—  c-yi/aykat kosz. ,
, u/.au ,  ,  • 1*30 cu zy  . . . .  —  *—
i n arm a .  . .  — — i rzeo. i luszcze , — v~
z .ie leń ie-.fe J .  t "21*80. ..rtutus . - .  .  0 -3 0
oO gichkt . . ,  . —  Ciiueiow . . .  —
ir -e o . ż e l. .  .  0 -z i -w raża  eie t.u . .  — •—
tarow ozy . . .  l  uz u liu tu iu w  ,  .  — —
N iem ojow ski , .  — — ,-iaseck i .  ,  .  —
aiefsZa górnicza .  6-25 c u y u u  ,  .  .  —

-ten d en cja> n iejednolita.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
v*ledeń. 4  października 1927. (P at,;.

.2 2 6  / 5 u A. zuaiOp. .  .  — —
,  -icu bk. h ip oteczn y  .
.  17*25 Narta .  .  ,  ,  lp c o
, 3 -,d ftuasn ica  .  .  ■ .
.  29*—  Yepcga .  .  ,  — —
.  94*50 L/fuwary ,  .  .  ---

. — Kai t szawa . .  .  ~ - C

S k o d a .  .
a lersza  - . 
Z ieleniew ski 

'Fan tu  . 
Ndrpoty . 
caucid 
sa b u d iiiea .

M iiiA iR iK l ó Ja H O iłĄ ą U g , 
Lwów, 4 października

ju ja r , Kurs otic,diny 
fe-ałar, k urs pryw atny  
gluty w tkurycna 
i-raitK Zi o ty 
u ram  z«ot.'
Ailbyram citteba 

t. m ięsa woł.
u cułira

Cetnar żyta 
to n a  w ęgla gdrnoSI. 
w skaźhiA  Kasztów mir* 
dezroBOtnye.i 
Z łotych w o o ii ju  
z. tęg o  oanKHOt&W 

„ bilonu 
S topa Gyshorttowa

- t .

Zł.
H
M

n 
• i

- * S J

W / *
oa'a„ 

172'SJ
raz
H‘1i
ra i
V»a

4s*w9
Żi-Jc

3a4*t>i

I Ł  1.121 41 J.lSu 
m f27.b1l.0Ua 
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AICCYJNY BANK HIPOTECZNY U/E LWOWIE i
podaje do pow szechnej w iadom ości, ż c  przedmioty Zastawione

cd 18 marca 1926 do 31 grudnia 1926 od Nr. 1. do Nr. 9832 niepro- 
longbwane lub niewykupione, sprzedane będą w dniu Z4 paździer­
nika 'JSJE7, ewentualni takŻR j v* Julu następnym O gudzinie 9“teJ 
przed(jr>udrsienri wobec notarjjusza przez publiczną licytację najwię­
cej ofiarującemu za gotówkę w efektywnych dolarach. — Licytacja od­
będzie się w lokalnościach gmachu Banku Hipotecznego pl. Halicki 15.

UWAGA: Tylko do dnia poprzedzającego licytację mogą być przezna­
czone do sprzedaży zastawy wykupione lub odnośne zaliczki 
prolongowane.

. Dyrekcja,
9628 (Przedruku nie płacimy).

n Stefka Mskw sławy
Dla zdrowia d z ie c i!

przez powagi lekarskie zmacany

*Oł-iatmr.Ł-<Ł
H Y G IE N IC Z N E  

tenuinwiątiditu 
•ea.i

©litego łąo
po ntfcyclt

S . HAY„ “J M ! ’ -

KAMIENICA 3 piętrow a now ą: najwięKszy K om fort — 
„centi um m iasta " za  22 000 dólarrtw ; w a ła J  15.000 
dolarów  sorzed a A jen cja  „F o rtu n a", Frydrychów  B. 
te lefon  3 1 -6 - j. 10084

SEK R ETA ft/ Y k kom  jd a  Okazyjnie sprzeda Leblartfc; 
Dw ernickiego 7, s to larn ia . ■ - '1 0082

SAMOCHÓD trzyosobowy w Dardzo dobrym stanie 
ia sprzedania. Wiadomość garaż p. Kustanowicza 
Na Bajki 37 _       li|J78

LIMUZYNA „Dodge" w doskonałym stanie okazyjnie 
do Sjjfzedanii „ ty c le c a r “  Lwów, Romanowicza 5, 
telefon 20 01 10,22

PKZF.M FSŁOW IEC la t 40. dobrze się  prezen tu jący  
pragnie poznać p rzy jac ió łk ę Pan n ę lub wdowę do 

t M a t  30 brunetkę nie zależną p o siad a jaca  w łasn e 
m ieszkanie, ce l m atiy m ón ia ln y  na an on im y n i ,  
odpow iadam  z listam i adm . S łow a P o lsk ieg o  pod 

'. „P rzem y słow iec". iO 81

POSADY POSZUKIWANE. 
4, g rosze za w y raz .

s * j A f l r . M a c h n isw sk le J, K o p e rn ik a  r?2, te ­
lefon 4-46 , poleca: kucharzy, bony, go- 

,... spody nie dworskie, wykwintnie kucharki, 
pokojowe, służące, wszelką służbę min- 
stówa, dworską, restauracyjna. ]  1TI _

GOSPO D YN I • kucharka z dobrym i po lecen iam i po­
s z u k u je - posady' do starszego  „Pana" lub 2 o só b , 
C jtętn ie wwjędzię listy  do A d m inistracji S łow a „Je- 
sien n a 7TU 10086

BU CH ALTER Sam odzielny z w szechstronną Praktyką 
biurow ą piszący na m aszynie poszukuje góskdy. 
Po m oc w uzyskaniu te jże  wynagrodzę stosow n ie do 
umowy, adm pnil  „Zdolna s iła *.____________ 1(1083

BIU RO  N le m c z y n o w s k le j ,  L w ó w , p la c  A k a d e m i­
ck i 3 , T alofO i- 1 3 -8 1 p o leca  n auczycielk i, nauczy­
c ie li, F ran cu sk i, Nieiniti p ie lęgn iark i, freb lao ki, 
k lucznice, g osp od y n ie,Szeferów , m aszynistów , ogro­
dników, woźniców, b iu ralistów . służbę re stau racy j­
na, h otelow ą, sk lepow ą, folw arczną, agronom ów ,

iot 17

NAUCZYCIEL prywatny dla przygntow nnia ueznia 
siód m ej' k lasy  gim nazjum  hum anistyczego na wieś 
n iedaleko Lwowa poszukiw any z a ra .. L isty  do Blu- 

 ra dzienniku w, S o k o ło w skiego pod „W ieś*. 10-41
PO TR ZEBN A  panienka z p raktyką bu ch altery jn ą i pi­

saniem  na m aszynie jak o  s iła  p n inocm cza w bu­
ch alterii. O ferty  piśm ienne sk ład ać pod adresem  

, ,  -G arbarn i, N ow ość. Lwów, Zam arstynów , O grodni- 
ck a  39. N ieuw zglednione pozostan ą bez odpowie- 

__dzL_ ____ ~_____________  IUJ85
APTEKA we Lwowie poszukuje M agistra k a to lik a . 

Z głoszenia do adm , S łow a Polak , pod „M agistra".

Towarzystwo Prywatnego Seminarium 
żeń.tk. w Czortkowie p o szu k u je  Qó 
z a raz  kwaśefjfcowanycSi s ir  nau- 
SŻf cl8łS5€lc5l do nauki rysunków i ro­
bót ręcznych oraz do nauk pedagogi­
cznych. Warunki jak w zakładach pań- 
śtwowyc i -f -10°/, dodatek lokalny. 
Zgłoszenia przyjmuje: Oyr. A ntoni
SytełysW w £zcftkowie„ 10004
PI-

NAUKA 1 W YCrtOW ANIE. 
8 groszy za w yraz. I

■ANGIELKA y/ykształeona Udziela lek c je . Z głoszenia 
od 5 - b. Kurkowa 15 9914

KG/AMlNoW,\NA haUcżycjelKa uifftela nauki teorj 
i gry na fortep ianie Z ielona SI, m ieszkanie 8. Z gfo- 
szenia między 15— 17.  _______________________ 9'Mtt

t t i i i .  szk oła  „E colc F ran ęaise" B ato reg o  34, wpro­
wadzili. przyspieszony system  Szybkiego wyuczania 
języków , jeko tez  sten o g rafię  buciiaU erji, p isan ia  na 
m a s z y n a c h . ___________________________  9893

UDZIELAM le k c ji języka francu skiego dla początku­
jący ch  na jak  najdogodnie jszycn  w arunkach Wia­
dom ość ul. s t r y jjk a  2U, m, 5 od godz. 12— 1 i 5 - 6

 Kii iii owiczowa _ 10065
LINGW ISTA, rutynow any pedagog udziela łacin y , gre- 

kf, n iem ieckiego -P ed ag og", a dm . S iow a lir. 89
KDNC. szk o ła  „E cole fran ęa ise" B ato reg o  34, wpro­

wadziła przyspieszony sy stem  szybkiego wyuczania 
języków , s ten o g rafii, b u eh altcr ji, p isania na m a-

:: szynach. - ■ ■, f  ■ ■■ ' _______  ioOSO
I D W l i l b i ą  ( a j  liistorji, geograf)!, jęz. n ie m ie c ­

kiego w godz. rannych zaangażu je z a r a z . Zakład 
nauk. O lszew skiego, Kurkowa 3(5. K w alifikacje

_  dla  ̂sz k ó ł średnich. Zgłuszenia od 3—4-ęj. I nfl99

KU RSY handlowe J .  U irschsp iuriga, Ł y czak o w sk a 34 
fcrJNjmusą wpisy na nowy p ięcio-m iesięczn y  kurs 
handlowy. O sobny kurs dla A biturientów . P isan ie  
tia  m aszynach. S te n o g ra fa . 16112

L I F T O M , L T D .
W I E L O L E T N I  0 4  3 T i| W tiv  O W O R Ó t f l

óI K M U O L A  W I E L K I E J  B R U T A N J I ,  J.K .M .K R Ó LA  I T A L J I .  J.K .M .KRÓL/ H IS Z P A N J l

ZAWIADAMIAJĄ. ZE KU WYGODZIE P.P.PUBLICZ- 
NOŚei WPROWADZILI DO HANDLU SWĄ ZNAKO­
MITĄ HERBATĘ NA 1 W PUSZKACH LIT OSKA F 0- 
WANYCH ŻÓŁTYCH PO 400,200 i 100 GRAMÓW

g A Y T Ę P Ś T y b  NA P O L S K Ę  - WA R S Z A WA ,  NOWOGRODZKA N’ 1 8 ^

lOfOl

€ H » "
j o  k a w y  

w pudelkach ■ i 
to dobro ci

K U RSY handlow e J .  H lrschsprunga, Ł y czak o w sk a  34. 
o tw iera ją  now y typ kursów , o b e jm u jący  naukę k o ­
respon d en cji, s ten o g ra fji i p isania n a m aszynach. 
W pisy codziennie od 2 - 6 . ____________________ 10113

KONd6  !fO H D V  4 C:-; K u rso  m odniarstw a uczenicy 
V iroi w l-aryżu ,Z . R o m a A s k la j, ro zp o czy nają  naukę 
1 października. P ie k arsk a  3, m eżąnln roi-Jń

MIESZKANIA; SKLEPY; LOKALE. 
6 groszy za wyraz.

PO SZU K U JĘ jm lęszk am h  z 1 pokoi! z k uch n ią  w prost 
Od gospodarza, W arunki i zg łuszen ia  do Admiii. 
S łow a P o l. pod „D yrektor gim nazjum ". 8920

PO SZU K U JĘ m ieszkania 2—3-pokojow ego z kuchnia, 
kom fo rtem . W arunki wedle umowy. Z głoszenia 
Admin istrac ja  S łow a P o lsk iego pud „T. O.", 9591

STAN CJI z Kuchnią poszu k u je siarszeb ezd z ietn e  m ał­
żeństw o. W arunki i zg łoszen ia  uo A d m inin jstracji 
pod „W oźny" 3017

TR Z Y  fro n to rft, p okoie, kuchnia, łaz ien k a , gazowa, 
gaz elek try k a, k o m fo rt, w śró d m ieśc iu  wraz z urzą­
dzeniem  n a jeden  ro k  m  czynszem  ustawowym  do 
o d stąp ien ia . Z głoszenia pod .W . E“. do odm . ; o, 94

BRZUCHOW 1CE, Willa Szy jk ow sk a 1 lub 2  pokoje i  
w erandą k u ch n ią  p rzy n ak zy to śe iam l je st zaraz do 
w yn ajęcia . __________  10063 ;

P O SZ U K U JEM Y  uw ótli pokoi um eblow anych ó 4-ch 
łó ż k a ch , e lek try k a , łazien ka oso bn y  wchód, tyłku 
u k u iica  P o litech n ik ) Z głoszenie dó S łow a pod ,Te- 
ch n icy”. f . '  ■ - ■■ ■■ ■■■ ' . 60067

P O K Ó J um eblow any słoneczny z n iek n  pująccm  w ej­
ściem  do w y n ajęcia , O glądać rnożna W yspiańskiego 
9. drzwi 3, popołudniu. lot 10

ODDAM w najem  sy p ia ln ię  orzechow ą, 3 łó żk a , dwie 
szafy , 2 szafk i, um yw alnię z m arm urem , to a letk ę 
“e t . Pod: „M eble sy p ia ln i-, 101U2

PO K O JU  um eblow anego dla 2 panów  z elek try czn o ś­
c ią  1 osobuem  w ejściem  blisko T ech n ik i poszukuje­
m y. O ferty  do S łow a pod „Ęspe“. 10110

I RÓŻNE DONIESIENIA. R 
8 groszy za wyraz.

CHOROBY weneryczne i zastarza łe  sk ó rn e , nedra- 
s ie n ją  sek su aln ą  leczy sp e c ja lis ta  dr. F r is ch , w a - 
low a i l. ________________________________________9965

TOREŁK1 srt-uriie, m etalow e i w szelką b iżu terię n a 
praw i,1 ort JO gr, so lid nie 1 szybko  W. Buszek, Lwów 
A kadem icku 6. te lef. tB—48. 7471

PAMIĘTAĆ należy , źe k a tar kiszek, biegunki, upor­
czywe rozw olnienia leczy  M utabor-R aw ski. Apteki 
m ag istra  Raw skiego, W arszaw a. 7703

W ŁOSY' zbyteczne usuwa s ir  trw ale „K usm eo", Mi- 
k o ła ja  7-   luoda

P O SZ U K U JĘ dzierżawy p en sjo n atu  w T ruskaw cu. 
Zgłoszenia': K atow ice, S ta lm ach a  2 0 1. p. lew a, Knla 
życka. 10094

P O SZ U K U JĘ p ian in a J o  w ypożyczenia. Z g łoszenia  do
. adm in. pod „P ian in o*. 10093

pO zniżonych cen ach  utrul 1 napraw ia, ja k o tc z  p rzy j­
m uje zam ów ienia n a  wyjazd na prowincje. Miedzy. 
stu w H erm an, Lwów, Sw. ZofU '5 .___________ li) 1 jz

ST R O JE N IE  i napraw ę fortep ianów  przyjm u je Artur 
S m utny, Chm ielow skiego 5, T elefo n  18-98 10118

NAPRAWA dywanów persk ich  Ul. Pon iatow skiego  8 
W aligórska. 10uo7

NAPRAWY precyzyjnych zegarków  w ykonuje solid nie 
pod p ełną g w aran cją  firm a Ja n  S elten reich , Lw ów , 
pi. M ariack i 8, 8973

PO SZU K U JĘ spóliiikn  la to iik a  z w kładem  5--B.U00 do­
larów  i w spółp racą celem  rozszerzenia in teresu  zbo­
żow ego i ry ch łeg o  uskutecznienia większych dostaw  
K ap ita ł zabezpieczony N atychm iastow e zg łoszenia  
do adm . Słow a P o lsk ieg o  pod „K okosow y in te re s " , 

; : - 10127 '

Ktb chce Norzystiiie i tanio nabył do- 
bpsa i pod ginorancją instrumv:.',tr m u - 

zyczn i niech się zwfóci 
do Pierwszej krajowe) wytworni tnstru- 

n e rłd ': m u ryunych .

FRlNCiSZEK iEW CZYK
W£  LWO<WI£, ul. GRÓJECtfA 2L.

Telefon Ni. 25-7L-.
Usługa fachowa. Uógojne warunki kupna. 
(Instrumenta używane kupuję i płacę Jeny 

najwyisee). * 99J8

M A  !
zbliża Się jesień, krytyczny okres dla 

chorych na płuca Nadejdą już wkrótce 
ponure dżdżyste dni, deszcze jesienne i 
przejmująco zimna. Dla chorych na płu­
ca to pora rokit najbardziej niebezpieczna. 
Trzeba wiąc już dziś pomyśleć r. skute­
cznych środkach leczniczych i stawie czo­
ło tej ciężkiej, a jednąk uleczalnej cho­
robie. Choroby płucne śą różne. Gruźlica 
płuc, suchoty, kaszel. s;i-:iiv kaszel, kaszel 
śluzowy, nocne poty, kata: oskrzeli, Ra- 
tar krtani, zaflegmienie,plucie krwią, gwał­
towne krwotoki, kłucie w  boku, rzężenie 
astmatyczne — wszystkie te choroby są 
uleczalne. w  Serlinie ukazała się cieka­

wa książka pod tytułem: , 
„Nowy SystęiTi O dżyw tiy"
Antor Ksieżki i systemu,, znakomity 

lekaiz uratował wielu ludziom Zyc.e, lecz 
rzecz prusta tym, Którzy poszli za wska­
zówkami szybkiego zwalczania choroby. | 
Nowy system odżywczy, może być sto­
sowany przy zwykłym trybie życia i już 
w pierwszych tygodniach z ., iększa wagę 
ciała. Powagi w zakresie wiedzy lekar­
skiej, po skontrolowaniu nowego syste­
mu odżywczego, potwierdzają jego zalety.

Nie Wolno tracić ani chwili czasu i 
natychmiast zażądać broszury „Nowy 
System Odżywczy11 opracowany przez 
świetnego lekarza nz podstawie długole­
tnich studiów i badań wielu profesorów- 
lekarzy. Kto napisze do Berlina otrzyma 1 
natychmiast bardzo pouczającą książkę, 
z której dowie się o wielu izecza<-h nau­
kowych, z zakresu wyżej podanych cho­
rób.
Georg 7ULGNER Berlin NeukSKn

Rtngbfthn&trasse 24, Oddział tsz.

Wydawca ; redaktor Łrflpo-Ariedzwlny: Y/iiheta Antoni SkrzyczydskL Z drukard „Słowa Polskiego" Lwów- cl. ZJmorowfcza 15.


